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W icem in, Grossfeld ośiuiadcza naszemu przedstaiuicielotui :

miliarda dolarów
przekroczyły nasze skręty handlowe z zagranic; w r. 1947

Ze starych — noire

—  W zeszłorocznych obrotach handlowych Polski z zagranicą 
na pierwszym miejscu po stronie eksportu mieliśmy węgiel, a dalej 
dopiero inne towary, których ogólna wartość równa się jednak 
niemal całkowicie wartości całego eksportu węgla — oświadczył 
naszemu przedstawicielowi — wiceminister Przemysłu i Handlu 
dr Ludwik Grossfeld.

—  Jak przedstaw ia się nasz 
bilans handlow y za ubiegły rok?

— Według prowizorycznych ze 
stawień obroty handlowe Polski 
z zagranicą w r. 1947 przekroczą 
pół miliarda dolarów. Po stronie 
importu, sumą powyższą objęty 
jest przywóz czysto handlowy, nie 
licząc przywozu z demobilu, z do
staw UNRRA i  z dostaw z tytułu 
reparacji.

To, cośmy osiągnęli w ub. roku 
świadczy o wzroście naszych obro 
tów międzynarodowych, przy 
czym istotne jest, że rozszerzyli
śmy znrcznie kontakty nasze z 
krajami, z którymi dokonujemy 
wymiany towarowej, oraz roz
szerzyliśmy wachlarz naszych to
warów eksportowych.

Podczas gdy w roku 1945 wę- 
Sici stanowił prawie trzy czwarte 
naszego eksportu, a w r. 1946 ok. 
64 proc., to w roku ub. wartość 
eksportu węgla jest niemal równa 
wartości eksportu innych towa
rów.

W zro s t p ro d u k c ji k ra jo w e j da je  
m ożność pow ażnego w z ro s tu  eks
p o r tu  w  ro k u  p rz y s z ły m , co spo
w o d u je  ty m  sam ym  da lszy  w z ro s t 
o b ro tó w  m ię d z y n a ro d o w y c h .

Jaki b y ł stosunek eksportu  
do im p ortu  w  tym  okresie?

— W minionym roku import 
przekroczy! wysokość eksportu o

ok. 10 proc. ponieważ dokonaliśmy 
zakupów na nasze awuary zagra-

ń iczne  i  w y k o rz y s ta liś m y  pew ne  
m o ż liw o ś c i k re d y to w e . Zaznaczyć 
je d n a k  m uszę —  p o d k re ś li ł m in i
s te r —  że b a rdzo  pow ażne su m y 
w p łaco ne  zo s ta ły  w  ub . r .  ja k o  
z a lic z k i na  do s taw y , k tó re  bę dz ie 

m y  o t rz y m y w a li w  ro k u  b ieżącym  
i  w  la ta c h  na s tępn ych .

Wyjazd delegacji Rządu Rzeczypospolitej
do Moskwy

W A R S Z A W A , 14.1 (P A P ). W  dniu 13 bm. w yjechała  do M o . 
skw y delegacja rządow a w  osobach: P re m ie r»  Józefa C y ra n k ie 
w icza, w iceprem iera W ładysław a G om ułk i oraz m in is tra  P rze m y , 
słu i  handlu  H ilareg o  M inca dla przeprow adzenia rokow ań, do- 
tyczących zaw arcia k ilk u le tn ie j um ow y o obrotach gospodar. 
czych pom iędzy Polską a ZSRR.

W raz  z delegacją u dali się do M oskw y: W icem inister P rze 
m ysłu i  H and lu  L u d w ik  G rossfeld oraz eksperci. D elegacji to . 
w arzyszy ambasador ZS R R  w  W arszaw ie  pan W ik to r Z . Leb ie - 
diew.

W yjeżdżającą delegację rząd o w ą żegnali członkowie rządu z 
w iceprem ierem  A n to n im  K orzyć k im  na czele oraz charge d ‘a ffa i.  
res Z S R R  w  W arszaw ie p. W . G. Jakow lew .

Aby wykonać plan przewozu pasażerów 1 towarów w r. 1948 koleJ> 
mctwo musi być zaopatrzone w  dobry tabor. W  braku dostatecznie 
nosci nowych parowozów remontuje się stare m. in. w fabryce Ce
gielskiego w  Poznaniu. Na zdjęciu hala, w  której ze starych paro

wozów robi się prawie nowe. ,

f f

Echa afer)) „niebieskiego planu**

Marsz na Miluzę
przygotowywali faszyści

i i

PARYŻ, 14. 1. (PAP). Po areszto
waniu Boyer, dyrektora admini
stracyjnego fabryki samochodów

Pierirsze posiedzenie Zgromadzenia Narodowego me Franci i

Łamanie umów parlamentarnych
nową praktyką „ demokracji zachodniej ”

Urnliowie atakują
od! sffftmy Lihaim

PARYŻ, 14. 1. (PAP). Agencja 
France Presse podaje z Jerozolimy, 

bandy arabskie wkroczyły rów 
nież z Libanu na terytorium Pa
lestyny. Arabowie, którzy zaata
kowali osadę żydowską Hanita, byli 
ubrani w  mundury z naszywkami 
»Palestyna".

Według komunikatu „Haganah", 
*  Libanu przedostało się do Pale
styny już kilkuset Arabów, którzy 
kierują się na samochodach cię
żarowych na południe kraju.

P A R ^ Ż , 14.1 (obsł. w ł.). —  Dziś rano zebra ły  się ponownie  
grupy parlam entarne , by rozw iązać problem  pierwszego w iceprze
wodniczącego Zgrom adzenia Narodowego w e F ran cji. W czoraj 
Edouard I le r io t  został ponownie w yb ra n y  przew odniczącym  Z g ro 
m adzenia Narodowego 317 głosami. D eputow any kom unistyczny  
Calas o trzym ał 174 głosy.

Nierozw iązana jest dotychczas 
sprawa pierwszego w iceprzew odni 
czącego. Zgodnie z tradyc ją , p ie rw  
szym w iceprzewodniczącym  jest 
zawsze przedstaw icie l na jw iększej 
p a r t i i w  Zgrom adzeniu. Ponieważ 
kom uniśc i m ają na jw ięce j manda 
tów, dotychczasowym wiceprzewod 
niczącym  b y ł kom unista  Jacques 
Duclos. W czoraj jednak kom ite t

postanow ił 8 głosami przeciwko 2 
wybrać socjalistę na pierwszego wi 
ceprzewodniczącego i pdzesnnąć 
Duclosa na trzecie miejsce. Posło 
wie komunistyczni zaprotestowali 
jak  najenergiczniej przeciwko zia

Bez kompromisu z pramicą

Socjaliści węgierscy za jednością
partii robotniczych

Bu d a p e s z t , 14. 1. (Teiepress). 
Znaczna ilość członków węgierskiej 
Partii socjalistycznej, na czele któ- 
r ych stoi budapeszteńska organi-
*acja tego stronnictwa, domaga się 
Wybrania nowych władz p arty j
nych.

O rganizacja budapeszteńska prze 
słała na ręce K om ite tu  W ykonaw 
czego rezolucję stw ierdzającą, że 
„nowe kierownictwo partii winno 
Pracować w^duchu jedności wę
gierskiej klasy robotniczej i nie 
zgadzać się na żaden kompromis 

prawicą“. Rezolucja domaga się 
rów nież nawiązania ścisłych sto
sunków z włoską i polską partią 
socjalistyczną, które opierają swą 
Politykę na jedności klasy pracu
jącej.

Jeden 7 przyw ódców  p a rty jnych  
W Budapeszcie. George Marosan, 
Kśwadczył k ie ro w n ic tw u  p a r t i i so

c ja lis tyczne j, że o ile  pa rtia  p ra 
gnie zachować swą niezależność, to 
na następnym  kongresie m usi zo
stać s iln ie j podkreślony k ie runek 
lew icow y. N ie mogą się ponadto 
pow tórzyć kom prom isy osiągnięte 
na poprzednim  kongresie.

G eneralny sekretarz węgierskie j 
p a r ti i kom unistycznej, kom entu jąc 
wspom niane w ypadk i stw ierdza na 
łamach organu swej p a rtii „Sza- 
bad“ :

„Jedność św iata pracy wzrosła w  
ciągu ostatn ich dwóch miesięcy. 
W yrazem  tego są trw a jące dysku
sje na tem at zjednoczenia obydwu 
p a rtii,  socja listów  i kom unistów . 
Obecnie każdy robotnik, posiada
jący uświadomienie klasowe, zdaje 
sobie sprawę z faktu, że zjedno
czenie tych dwu partii oznaczać bę
dzie olbrzymi wzrost sił demokra
tycznych“.

maniu starej umowy międzypartyj 
ncj i  zażądali pozostawienia ist 
niejącego stanu rzeczy. Wczorajsze 
posiedzenie było n iezw ykle  bu rz li 
we i trw a ło  do pierwszej w  nocy, 
bez osiągnięcia porozum ienia, Spra 
wa ta ma być przedłożona dziś pre 
zydentow i A u rio l.

Przez całą noc trw ały posiedzę 
nia poszczególnych frakcji parla
mentarnych. Następne posiedzenie 
Zgrom adzenia zostało wyznaczone 
na drugą po po łudniu. Ponieważ 
H e rio t jest niedysponowany, nie 
wiadomo, k to  zajm ie m iejsce prze 
wodniczącego Zgromadzenia.

Stanowisko pierwszego wiceprze 
W’odniczącego jest bardzo ważne 
we Francji. Istnieje tam ustawa, że 
jeżeli w ciągu pół roku od czasu 
wyborów nastąpią dwa kryzysy rzą 
dowe, to nowy rząd tworzony jest 
przez przewodniczącego Zgromadzę 
nia, lub w  razie jego choroby—przez 
pierwszego wiceprzewodniczącego 
go.

W Zgrom adzeniu F rancuskim  is t 
n ie je  6 wiceprzewodniczących.

PARYŻ, 14.1 (BS). Początek se
sji francuskiego Zgromadzenia Na 
rodowego zaznaczył się ostrym star 
ciem pomiędzy komunistami a pra
wicą. W myśl tra d y c ji przew odni 
c tw o pierwszego posiedzenia ob ją ł 
na jstarszy poseł, 86- le tn i kom un i 
sta M arcel Cachin. W ygłosił on 
przem ówienie inauguracyjne, w 
k tó rym  poruszył szereg, ak tua lnych 
zagadnień. O m aw iając sytuację e- 
konom iczną M arcel Cachin ostrze 
gał przed niebezpieczeństwem in 
f la c ji. Następnie mówca w ys tąp ił 
p rzeciw ko postawie n iek tórych 
państw, k tó re  ingeru ją  w  sprawy 
innych  narodów  pod pretekstem

„pom ocy“ . W spraw ie p o lity k i za 
granicznej F ranc ji, Cachin w yra z ił 
m. in. życzenie, aby, idąc za przy 
kładem  W ie lk ie j B ry ta n ii, Francja 
zaw arła  uk ład y  handlow e ze Zw ią 
zkiem  Radzieckim  i  in n y m i pań 
s tw am i wschodnio -  europejskim i. 
P otęp ił on podżegaczy wojennych 
oraz domagał się zakończenia w o j 
ny w  G recji, Chinach, Indonez ji i 
Indochinach, oraz obdarzenia wol 
nością uciskanych ludów. W te j 
c h w ili w  Izb ie  w yb uch ł tu m u lt po 
czem deputowani p ra w ico w i na 
znak protestu opuścili salę.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Peugeot oraz jego zastępcy —  Pal 
cheur, zamieszanych w  znaną aferę 
„niebieskiego planu“, w której in 
spiratorami byli francuscy faszyś 
ci, policja prowadzi dalsze docho 
dzenia w  Alzacji i Departamencie 
Doubs. W  ręce policji wpadły sen 
sacyjne dokumenty, m. in. rękopis 
niejakiego „majora Clarka“, stwier 
dzający Istnienie grupy 25 tysięcy 
uzbrojonych i  zorganizowanych fa 
szystów, gotowych do marszu na 
Miluzę.

Pod pseudonimem m jr .  *  C la rka  
uk ryw a  się b. p re fe k t Musseau, ska 
zany na 5 la t w ięzienia za w spółp ra 
cę z okupantem. C la rk  został zwoi 
n iony po roku. P o lic ja  aresztowała 
rów nież szereg łączn ików  organ i
zacji, m. in. barona A laxandra , ska 
zanego w yrok iem  sądowym  za n ie 
legalny handel b ron ią i  spekulację.

Zwraca uwagę fak t, że nowe a- 
resztowania potw ierdzające dalszą 
działalność w yw ro tow ców  faszy
stowskich spod znaku „n ieb ieskie 
go p lanu “  zbiegły się ze zw oln ie
niem  z w ięzienia jednego z g łów  
nych oskarżonych generała G u illau  
dotta.

Potępienie rozłamoiuróip ipę Francji

Urzędnicy i robotnicy
wypowmdnîq się za CGT

PARYŻ, 13.1 (PAP). —  Z całego 
kraju napływają w  dalszym ciągu 
liczne uchwały potępiające akcję 
rozłamową Force Ouvrière, a stwier 
dzające przywiązanie francuskiego 
świata pracy do CGT. Trzy potężne 
federacje: urzędników państwo
wych, pracowników gospodarki na 
rodowej i służby publicznej jedno 
głośnie wypowiedziały się za pozo 
staniem w CGT.

K om is ja  adm in is tracy jna  U n ii 
Z w iązków  Zawodowych Departa
m entu  Lo ire  -  et -  Cher w ystąp iła
zdecydowanie przeciw ko rozłam ów 1 CGT.

com. Podobna uchwala zapadła na 
posiedzeniu Związku Zawodowego 
Urzędników Portowych we wszyst 
kich portach francuskich i północ 
no -  afrykańskich.

R obotn icy po rto w i w  La  Paliz 
p rzys tąp ili do żółw iego s tra jk u  pro 
testu jąc przeciw ko za trudn ian iu  
rozłam ow ców spod znaku Force 
O uvriè re. Również inżyn ie row ie  i  
technicy zw iązku zawodowego pra 
cow n ików  transportow ych zamani 
testow ali ca łkow itą  solidarność z

Detttonsłracie i strajki
we Włoszech

R ZYM , 14. 1. (PAP). Zakiady lot
nicze w Carrarze zostały zajęte 
przez robotników, którzy nie otrzy
mali od miesiąca zapłaty. Robotni
cy utworzyli natychmiast radę za
kładową, która ma dopomóc w  
zrealizowaniu postulatów pracują
cych i w wypłaceniu im należnych 
poborów.

Z Mediolanu donoszą, że należy, , ------ "  — Iii-s
się liczyć tam ze strajkiem pra-1 nia

cow n ików  e lektrow n i.
W T u ryn ie  k ilk a  tysięcy osób de

m onstrowało przed p re fe k tu rą  na 
znak protestu przeciw ko zatrzym a
n iu  w  w o jsku  n iektó rych  ka tegorii 
żo łn ie rzy powołanych do w ojska w  
roku  1945. G rupa dem onstrantów  
w darła  się rów nież do loka lu  fa 
szystow skie j p a r ti i ruchu społecz
nego, gdzie zdem olowała urządzę-
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(Rz) Za zwyczaj po każdej woj
nie problemy gospodarcze wysu
wają się na pierwszy plan zarów
no w polityce wewnętrznej, jak 
w polityce międzynarodowej. „To 
talny“ , ogólnoświatowy charakter 
drugiej wojny, która ogarnęła nie 
tylko Europę, ale również Daleki 
Wschód, niebywały w historii o- 
grom zniszczeń spowodowanych 
tą wojną — z szczególną dobitno
ścią i  wyrazistością wysunął na 
czoło zagadnień międzynarodo
wych problemy współpracy gospo 
darczej oraz kwestie pomocy go
spodarczej państw silniejszych 
gospodarczo słabszym państwom 
kwestie charakteru, formy, treści 
oraz celu tej pomocy.

Już podczas wojny dały się za
uważyć zarówno w Stanach Zjed
noczonych, jak w Wielkiej Bryta
nii, co prawda niedokładnie je
szcze sprecyzowane, nadzieje, że 
Europa, • zniszczona i częściowo 
zdezindustrializowana wskutek o- 
kupacji niemieckiej, stanie się fol 
warkiem kapitału angielskiego. 
Już w 1940 r. Churchill zapropo
nował Francji „unię“ z imperium 
brytyjskim.

Po zakończeniu wojny dyploma

czynników, które pozwoliły tym 
krajom przetrwać 'pierwszy naj
cięższy okres powojenny, współ
praca gospodarcza z ZSRR pozo
staje w dalszym ciągu czynnikiem 
wybitnie ułatwiającym proces od
budowy i unowocześnienia.

Rzecz jasna, że ta zacieśniająca 
się współpraca gospodarcza mię
dzy krajami demokracji ludowej 
a Związkiem Radzieckim, nie wy
klucza możliwości współpracy go
spodarczej z Europą Zachodnią i 
ze Stanami Zjednoczonymi, gdyż 
wzmacniając się gospodarczo, kra 
je demokracji ludowej stają-się 
przez to cenniejszym partnerem 
w gospodarce światowej.

Jugosłatuia odrzuca notę G rec ji

Amerykanie obięli iiiédztw o
o s f t ! z fa ł» i  a r a ! !  a te ń s k ie !

R Z Y M , 14.1 ( P A /) .  — Radio Wolnej Grecji w swoim przeglą
dzie tygodniowym podkreśla dwa znamienne wydarzenia ubiegłego 
tygodnia:

1) przybycie wyższych oficerów amerykańskich oraz objęcie 
przez nich kierownictwa wielkich jednostek rządu mario
netkowego z Aten;

2) decyzja Amerykanów roztoczenia ścisłej kontroli nad banka
mi v/ Grecji. Decyzja ta wywołała już protesty bankierów 
greckich.

A gencja E le fte r i E llada podała 
przez rad io  kom u n ika t o dz ia ła l
ności greckie j a rm ii dem okra tycz
nej.

W  M acedonii a rm ia  dem okra tycz 
na zaatakowała niedaleko K ilk is  
oddz ia ł 450 żo łn ierzy m onarcho-fa - 
szystowskićh, k tó rz y  za jm ow a li k i l

ny Stratosa,
W ateńskich ko łach po litycznych 

stw ierdza się, że A m erykan ie  uw a 
żają, iż S tratos jest im  za mało 
podporządkowany. W nocie s tw ie r 

c.]a anglosaska, p rze de  w s z y s tk im i aza Sję, że S tra tcs n ie  „naradza

Za nieposiuszenstujo uiobec. misji USA.

A m e s y l t a n i e  d o m n p l i s  « ’ d
odwalania mlnislsra wojny w Grecli

A TE N Y , 14.1 (Obsl. wl.). Amery , fak t, że Stratos zw róc ił się do W ie l 
kańska misja w  Grecji wystośowa k ie j B ry ta n ii z propozycją zakupie 
ła notę do rządu ateńskiego doma i nia 40.000 karab inów  n ie  ^poradziw 
gającą się odwołania ministra woj \ szy się uprzednio m is ji am erykan

| skie j. Gdy został zapytany przez

amerykańska, postawiła sobie za 
cel włączenie gospodarki europej
skiej w orbitę swoich wpływów 
— taką mianowicie rekonstrukcję 
tej gospodarki, która by umożli
wiła kapitałowi amerykańskie
mu nie tylko penetrację do Euro
py, ale również do posiadłości 
kolonialnych W. Brytanii, Fran
cji, Holandii i  Belgii.

Obecnie można już. stwierdzić 
z całą pewnością, że znaczna część 
kół rządzących we wspomnianych 
krajach w obawie przed utratą 
swoich pozycji gospodarczych i 
społeczno-politycznych godzi się 
na rolę młodszych partnerów im
perializmu amerykańskiego.

Ten proces przystosowania się 
warstw rządzących w Europie 
Zachodniej do tendencji politycz
nych i gospodarczych panujących 
obecnie w USA nie odbywa się, 
rzecz jasna, bez tarć i zgrzytów. 
Rzecz w tym, że nie wszystkim 
kapitalistycznym siłom gospodar
czym na Zachodzie dogadza kon
kurencja i polityka amerykańska. 
Wręcz przeciwnie, można wskazać 
na szereg wypadków, kiedy nie
które koła gospodarcze w Europie 
Zachodniej, widząc przed sobą 
nie perspektywę w s p ó 1 n e.j z 
kapitałem amerykańskim eksplo
atacji Europy, ale perspektywę 
wyeliminowania z rynków krajo
wych i światowych, próbują się 
buntować. Jak dotąd — bez w i
docznych rezultatów.

Rzecz jasna, że to kapitulanc- 
kie stanowisko burżuazji zachod
nio-europejskiej ułatwia w znacz 
nej mierze zadanie amerykańskie
mu imperializmowi. A trzeba 
stwierdzić, że z faktu, iż Euro
pa rzeczywiście potrzebuje impor
tu  żywności i  maszyn ze Stanów 
Zjednoczonych, nie wynika wca
le, żeby kraje zachodnio-europej
skie — nawet z punktu widzenia 
bieżących potrzeb gospodarczych 
— m u s i a ł y  ulec naciskowi a- 
merykańskiemu. Nic podobnego. 
Kraje zachodnio-europejskie bez 
porówania lepiej wyszły z wojny, 
niż kraje Europy Środkowej i Po
łudniowo-Wschodniej, które nie 
tylko potrafiły oprzeć się narisko 
w i amerykańskiemu, ale, co wię
cej, w okresie powojennym leczą 
swoje rany gospodarcze w tem
pie, które budzi podziw właśnie 
na Zachodzie.

Współpraca gospodarcza

się“  an i z w o jskow ym , an i c y w il
nym  w ydzia łem  m is ji IJSA. Jed
nym  z powodów tego żądania jest

A m erykanów  o te j sprawie, odpo 
w iedzia ł, • że „n ie  p o w in n i się tym  
m a rtw ić “ .

\y  kołach ateńskich w yraża się 
przekonanie, że not^ am erykańska 
jest dowodem, iż Stany Zjednoczo 
ne n ic  ścierpła żadnej nawet n a j
m niejsze j opozycji w  łon ie  rządu.

Zgodnie z żądaniami U SA

G f lp p s  z a p o w ia d a  r e d a k G lę
p r s f f n m u  k u l a w y  s k ł ^ i ó w ^

LO N D Y N , 14.1 (PAF.). M in is te r j znacza się zaledw ie około 1/5 do
S ir S ta ff ord C ripps w  obszernym  staw z 1947 r. ..
ośw iadczeniu, złożonym  na k o n fe - j P y tan ia  dz ienn ika rzy zgr m 
rem cji prasowej w  spraw ie p roduk nych na kon fe re n c ji,^o b ra ca  y^^ .ę
c ji s ta li w  W ie lk ie j B ry ta n ii s tw ie r 
dz ił m . in „  że p rogram  budow y o- 
k rę tó w  będzie zredukowany.

Na zapytanie, czy ma to zna
czyć, że b ry ty js k ie  budow n ic tw o 
okrę tow e zostanie sprowadzone do 
takiego poziom u, jakiego pragnie 
am erykański D epartam ent Stanu, 
C ripps oznajm ił, że, w ed ług  jego 
przypuszczeń, na pytan ie  to można 
odpowiedzieć przecząco.

Następnie C ripps podkreś lił, że, 
jeżeli p lan p ro d u k c ji s ta li na rok  
1948 n ie  zostanie w ykonany, to 
pociągnie to za sobą bardzo po
ważne następstwa.

Z ko le i C ripps przedstaw ił zre
w idow any program  d ys tryb u c ji sta 
l i  m iędzy różnym i gałęziam i prze
m ysłu. N a jw iększa redukc ja  do t
k n ie  przem ysł budow lany oraz b u 
dow n ic tw o okrętowe, na k tó re  prze

g łów n ie  w okó ł zam ierzonej _ reduk 
c ji p rogram u budow y okrę tów , u- 
ja w n ia ją c  rozpowszechniony dzisiaj 
w  W ie lk ie j B ry ta n ii n iepokój co 
do znaczenia tego k roku , k tó ry  
rząd b ry ty js k i zam ierza przedsię
wziąć na . żądanie W aszyngtonu.

ka oko licznych wzgórz. Po 5-cio
godzinnej w a lce m onarcho-faszyścy 
m im o swej przew agi liczebnej i  na  
dojścia posiłków , zmuszeni zosta li 
do porzucenia w szystk ich  wzgórz, 
k tó re  w p ad ły  w  ręce a rm ii demo
kra tyczne j.

W K ris ton s  jednostk i a rm ii de
m okra tyczne j zaatakow ały miejsco 
w y  garnizon, k tó ry  został zmuszo
ny do w yco fan ia  się.

Na. Peloponezie jednos tk i a rm ii 
dem okratycznej za ję ły  Z a rouk le  
(północny Peloponez). Ponadto sy
gna lizu ją  po raz p ie rw szy  ukaza
n ie  się oddzia łu a r m i i ) dem okra
tyczne j na po łudn iow ym  brzegu 
kana łu  K orynckiego, ja k  rów nież 
po jaw ien ie  się w ie lk ic h  jednostek 
powstańczych w  D orydzie  (G recja 
po łudniow a).

K o m u n ika t radiowy,, w ydany w  
Atenach, stw ierdza, iż a rm ia  demo 
kra tyczna  zajęła 2 wzgórza w  pob li 
żu K on icy . Z  za ję tych na tych  
wzgórzach stanow isk a rty le r ia  ar 
m ii dem okratycznej może os trze li
wać m iasto.

Incudes?! na granicy ûłprsHie
B ułgarska agencja prasowa do

nosi, że 8 stycznia około godz. 
2C-tej w  re jon ie  A dnevrop. uzbro
jona grupa licząca 20 —  30 osób 
o tw o rzy ła  z te ry to r iu m  G rec ji o- 
gień na bu łgarską strażnicę g ra
niczną N r. 6, położoną na po łudn io  
w y  wschód od m iasta L ib iaehow o. 
Ze strony bu łgarsk ie j odpowiedzią 
no ogniem w  k ie ru n k u  napastn i
ków , co zm usiło ich  do w yco fan ia  
się.

lugosł»la odrzuca notę Grocie
O fic ja ln ie  zakom unikow ano, iż 

rząd g reck i w ręczy ł 28 g rudn ia  ub. 
ro ku  charge d 'a ffa ires  Jugosław ii

w  A tenach notę, pro testu jącą p rze 
c iw ko  ogłoszeniu w  rad io  i  prasie  
be lg radzkie j w iadom ości o pow sta 
n iu  tymczasowego rządu dem okra 
tycznego w  G re c ji i  o w ydanej 
przez ten rząd p ro k la m a c ji. Rząd 
a teńsk i opa rł swój p ro test na bez 
podstaw nym  tw ie rdzen iu , iż  roz 
głośnia w o lne j G re c ji ma się znaj 
dować rzekom o na te ry to r iu m  J u  
gosław ii.

Rząd jugos łow iańsk i n ie  p rz y ją ł 
powyższej no ty  i w  d n iu  10 bm. 
zw ró c ił ją bez rozpatrzen ia rządo 
w i ateńskiem u za pośrednictw em  
charge d 'a ffa ires  .G recji w  B e lg ra 
dzie.

Wyjazd marsz. Sokołowskiego
da M a s k w y S

B E R L IN , 14. 1. (PAP). Naczelny 
dowódca radzieckich s ił zb ro jnych  
w  Niemczech, m arszałek Sokołow
ski, opuścił samolotem B erlin , uda
ją c  Się do M oskw y. Jak sądzą, w y 
jazd m arszałka Sokołowskiego po
zostaje w  zw iązku z wyznaczonym  
na 20 bm  posiedzeniem Sojuszn i
czej Rady K o n tro li.

Posiedzenie Rady Kontroli
LO N D Y N , 14. 1. (PAP). Agencja 

Reutera donosi "z B erlina , że w  na j 
bliższy w to re k  odbędzie się tam  
pierwsze posiedzenie Sojuszniczej 
Rady K o n tro li po kon fe ren c ji fra n k  
fu rc k ie j. Korespondent agencji do
w iadu je  się z dobrze po in fo rm ow a
nych źródeł, że aa posiedzeniu tym  
przedstaw icie le W ie lk ie j B ry ta n ii i  
S ianów Zjednoczonych m ają w y 
sunąć p ro je k t re fo rm y  w a lu tow e j 
na terenie całych N iem iec.

Znd lu ien  @ końcowym  efektem
W ASZYNG TO N, 14. 1. (API). Ame

rykański Departament Stanu opu
blikował dane, przewidujące wyso
kość zadłużenia państw europej
skich, korzystających z pomocy w  
ramach planu Marshalla.

Zgodnie z ty m i danym i po za
kończeniu „p rog ram u pomocy dla 
E u ropy“  —  de ficy t W. B ry ta n ii w y 
nosić będzie 5.348 m ilion ów  dola-

H errio t ponouinie przeuiodniczącum

Posiefenie Zgromadzenia Narodowego
pod zonklom obawy EOzwIqzaira

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Po uspokojen iu przystąp iono do 

głosowania — przewodniczącym  w y 
b rany  został ponownie E dw ard 
Herriot 317 głosam i przeciw  174, 
ja k ie  o trzym a ł kandyda t kom u n i
styczny Calas. K andyd a tu ra  tego 
ostatniego zgłoszona została przez 
pa rtię  kom unistyczną, ja k  tw ie rdz i 
Reuter „na  znak pro testu przeciw  
ko w yk luczen iu  Calasa ze Zgroma 
dzenia na okres 30 d n i 1 grudn ia 
ub. ro k u “ . (Calas został w yk luczo  
n y  przez H e rrio ta , ponieważ odmo 
w i ł  opuszczenia try b u n y  w  czasie 
debaty nad ustawą an tys tra jkow ą  
prem iera Schumana).

Wyczyny i  BP
PARYŻ, 14. 1. (SAP). Po wybo

rze Herriota, przewodniczący M a r
cel Cachin oznajmił Izbie, iż wobec 
nie osiągnięcia porozumienia co do 
sposobu wyboru prezydium, zwró
ci! się o interpretację do Prezyden
ta Republiki i przerywa posiedze
nie do czasu nadejścia odpowiedzi. 
Po tym  oświadczeniu Cachin przer
wa! posiedzenie i opuścił salę.

Wówczas poseł MRP, M aurice 
Schuman i  jego koledzy p a rty jn i 
poczęb' krzyczeć' .V io le tm  na 
te l“ . M aurice Vi.ciette

nia. V io le tte  próbow ał przem ówić, 
na co nie  p o zw o lili m u posłowie 
kom unistyczn i. U s iłow a ł następnie 
przem ów ić przez m ik ro fo n , umiesz
czony przed ław ą rządową, lecz o- 
burzony n ie lo ja ln ym  w ystąp ien iem  
M RP ogół posłów nie dał mii dojść 
do głosu. .

W czasie zamieszania, trw ającego 
na sali, w oźn i usunę li z try b u n  pu 
bliczność. W  momencie, gdy dzien
n ikarze m us ie li opuścić , trybunę  
prasową, V io le tte  otoczony w oźny
m i i  sw ym i kolegam i p a rty jn y m i w  
dalszym  ciągu us iłow a ł przemawiać. 
W krótce jednak sala Pałacu B u r
bońskiego opustoszała. .

P A R Y Ż 14.1 (BS). R euter tw ie rdz i, 
że parlament francuski zebrał się 
na sesję pod znakiem obawy roz 
wiązania i nowych wyborów. Pod 
kreś la jąc  następnie trudności

plami Marshalla
ęów, F ra n c ji —  3.701 m ilio n ó w  do
la rów , W łoch —  2.913 m ilionów  
do larów , B e lg ii i  Luksem burga —  
1.474 m ilio n ó w  do larów , A u s tr ii — 
714 m ilio n ó w  do larów , G rec ji — 
473 m ilio n ó w  do la rów  i D an ii —  
582 m ilion ów  dolarów.

W ASZYN G TO N , 14.1 (PAP.). We 
w to re k  w ieczorem  u ja w n iły  się 
p ierw sze oznaki zorganizowanej o- 
pozyc ji p rzeciw ko p lan ow i M arshal 
la  w ew ną trz  Kongresu. Na zebra 
n iu  20 senatorów postanowiono dą 
żyć do przeforsow ania znacznej re 
d u k c ji rozm iarów  „pom ocy" w  ra 
mach tego planu. Przewodniczący 
k o m is ji k re d y to w e j Izby  -Reprezen 
tan tó w  John Taber ośw iadczył, że 
p ragn ie  obciąć w yd a tk i, p ro je k to 
wane przez T rum ana o przeszło 5 
m ilia rd ó w  do la rów  — i  to prze
ważnie z w yd a tkó w  przeznaczo
nych  na pomoc k ra jo m  zagranicz
nym.

fo-
est drug im

P ió b n  m e d i a c j i
w spraw?® Kif^zinira

LO NDYN, 14.1 (PAP). — Agen
cja Reutera komunikuje z Damasz 
ku, że Rada Ligi Arabskiej prze 
siała noty do rządów Ind ii i Paki 
stanu. W  notach tych Liga propo 
nuje swoją mediację w sporze mię 
dzy dominiami o Kaszmir.

D ż u m a  w  S z a n g h a ju
PARYŻ, 14. 1. (PAP). W Szang

h a ju  zanotowano k ilk a  w ypadków  
dżumy. 9 chorych umieszczono w  
szpita lu. Jak się przypuszcza, cho
roba została zawleczona przez u - 
chodźców z p ro w in c ji Honan i  Szan 
Tung, gdzie na dżumę m ia ło  za
chorować ponad k ilk a  tysięcy osób.

AmerykaAska-chiAsk*e
s ia rad y  w s i o w e

M O SKW A, 14. 1. (PAP). Agencja 
Tass donosi z Nankinu, że rozpo
częły się tam narady z udziałem  
am erykańskich oficerów  w  sprawie 
przygotow ania wojsk reżimowych 
do dalszych w a lk . P lan nowej a k c ji 
w o jskow ej opiera się —  w edług 
dziennika „S iu -M in -B a o " na w ska
zaniach byłego szefa g rupy  am ery
kańskich doradców w o jskow ych  —  
generała Loukasa. Na kon fe ren c ji 
ma być rozpatrzona m. in. sprawa 
zaopatrzenia w o jsk  C zang-Kai-Sze- 
ka  w  niezbędny sprzęt w o jenny.

Notua konferencja trzech ui Berlinie

Franc a ¡bezskutecznie protestuje
PÏZ3E w decyzjom f r a n k f o T c k i m

ZSRR była jednym z głównych wiceprzewodniczącym żgromadze-

du, korespondent stw ierdza: „Plan 
M ayera napotyka na coraz w zra
stającą opozycję chłopów i drób 
nych przedsiębiorców.

Korespondent przew iduje, że w  
razie upadku obecnego rządu „w  
ram ach obecnego pa rlam entu  nie 
by łoby w ie lk iego  w yboru  p rzy  fo r 
m ow aniu nowego". Toteż „ ja k k o l 
w iek partie  cen trum  są przeciwne 
nowym  wyborom, tym  n iem n ie j roz 
ważają ich m ożliwość".

LO N D Y N , 14.1 (PAP.). Am basa
do r F ra n c ji w  W ie lk ie j B ry ta n ii 
M assig li po p ią tkow e j w izycie  u 
m in s tra  B eyina odby ł w. d n iu  wczo 
ra jszytn  kon ferencję  z lo rdem  Pa 
kenhamem.

Podkreślając, iż  w sze lk i nowy 
rozw ój w ypadków  w  B izo n ii do ty - 

rzą ; czy bezpośrednio F ranc ji, ambasa
dor M assig li w  toku. tych rozmów 
w y ra z ił zdum ienie, iż  gubernator 
francusk ie j s tre fy  okupacyjne j 
gen. Koen ig  n ie  został uprzednio 
pow iadom iony o treści propozycji 
anglo-am erykańskie j. Zdaniem  am 
basadora, w inno  to  by ło  nastąpić 
tym  bardzie j, że w  c h w ili obecnej 
ta k  w ie le  m ów i się o m ożliw ym  
przyłączeniu s tre fy  francusk ie j do 
B izonii. Ambasador Massigh zwró 
c jł s tron ie  b ry ty js k ie j rów n ież u -

wagę na to, iż nadm ierne scen tra li 
zowanie n iem ieckie j s tru k tu ry  po 
lity czn e j by łoby  dla F ra n c ji nie 
do przyjęcia .

W  zw iązku  z powyższym  oświad 
czeniem ambasadora francuskiego, 
rząd b ry ty js k i 'w y ja ś n ił,  iż propo
zycje, poczynione Niem com  w  ub. 
tygodniu, n ie  są jeszc&e ostateczne.

LONDYN,. 14.1 (PAP.). Korespon
dent agencji Reutera dow iadu je 
się ze źródeł m ia roda jnych, że 
w kró tce  odbędzie się w  B e rlin ie  
kon fe renc ja  p rzedstaw ic ie li trzech 
m ocarstw  zachodnich, na k tó te j 
F rancja  pow iadom iona zostanie o 
dotychczasowej p raktyce  ad m in i
s tracy jne j i zam ierzeniach na przy 
sziość vf zjednoczonych strefach an 
glosaskich w  Niemczech.
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Eliminować
marnotrawstwo

' I  ADANIA, które mamy do speł 
nienia w dziedzinie odbudo

wy i rozbudowy naszego życia go
spodarczego, zadania tym więk
sze, że musimy podźwignąć się nie 
■tylko z olbrzymich zniszczeń wo
jennych ale i z zapóźnienia w roz 
woju ekonomicznym podnosząc 
masz potencja! gospodarczy na po
ziom gwarantujący m. in. zacho
wanie i rozwój bytu narodowego, 
Wreszcie fakt, że w realizacji tych 
Zadań zdani jesteśmy wyłącznie 
Ra własne siły, wszystko to sta
wia nas wobec konieczności zdo
bycia się w ciągu najbliższych lat 
na maksymalne wysiłki przy je
dnoczesnej, w najwyższym stop
niu oszczędnej gospodarce dyspo
nowanymi środkami.

Chodzi nie o oszczędność kon- 
sumcji, której poziom w szerokich 
masach jest ciągle jeszcze za ni
ski i który będzie wzrastał w, mia 
łę  realizacji trzechletniego planu 
..sytości“ , ále o takie gospodaro
wanie wszystkimi zasobami i si
łami, by do tej sytości można by
ło dojść jak najszybciej, przy jak 
najmniejszych kosztach.

W realizacji hasła oszczędnej 
gospodarki dążyć musimy przede 
Wszystkim do wzrostu wydajności 
pracy. Wiąże się to nie tylko i nie 
tyle ze zwiększeniem wysiłku pra 
cującej jednostki, ile z usprawnię 
niem techniki jej pracy, z racjo
nalnym jej podziałem oraz har
monijnym powiązaniem wysiłków 
jednostkowych z pracą Całych ze
społów.

W dziedzinie produkcji dążyć 
musimy do usprawnienia jej or
ganizacji i techniki. Ważne jest 
tu wczesne i należyte zorganizo
wanie każdorazowe .prąc przygo
towawczych, w oparciu o jak naj
szybsze opracowanie niezbędnej 
dokumentacji technicznej, ścisłe 
przestrzeganie planów oraz celo
we i właściwe .wykorzystanie ma- 
teria.u ludzkiego, zwłaszcza nale
żyta obsada tych działów pracy, 
W których kwalifikacje zawodowe 
gwarantują odpowiedni poziom 
Prac całości aparatu.

Baczną uwagę zwracać musimy 
na efektywność inwestycji oraz 
na ulepszanie produkcji,

Zagadnieniem bardzo istotnym 
jest również usprawnienie zaku
pów, zwłaszcza zagranicznych, 
przy czym doniosłe znaczenie ma 
tu ich terminowe załatwianie.

Wreszcie, robienie zapasów wte 
Üy, kiedy można sie w nie zaopa
trzyć najdogodniej, używanie ma
teriałów i produków tylko w gra
nicach niezbędnych potrzeb, chro 
hienie produktów i materiałów 
przed niszczeniem oraz użytkowa
nie każdej przydatnej, choćby 
najdrobniejszej rzeczy — oto dal
sze, wśród wielu innych, elemen
ty  oszczędnej gospodarki.

Pod jej hasłem realizowany 
być musi nie tylko plan produk
cyjny i nie tylko tegoroczny plan 
inwestycyjny, który w związku 
ze zwiększeniem jego zakresu , o- 
faz nakładów wymaga poważnych 
Usprawnień w dziedzinie finanso
wego i organizacyjno-techniczne
go wykonania inwestycji.

Idea oszczędnej gospodarki 
Przeniknąć winna do wszystkich 
dziedzin życia gospodarczego, eli
minując marnotrawstwo zarówno 
Wielkie, jak małe, z którym nie
stety spotykamy się wciąż jeszcze 
ha każdym kroku, marnotraw
stwo czasu, własnej i cudzej pra
cy, środków kapitałowych i ma
teriałowych oraz dóbr konsump
cyjnych.

Tylko tą drogą będziemy mogli 
Urzeczvwistnić nasze ambitne ce
le, reali?uiac zadania, któ*-¿m-c 
Sobie ppstawili.

Pod hasłem poprawy bytu » rozbudowy gospodarczej Polski

i postulaty kolejarzy
na Wielkim Zjeździe Delegatów ZZK w Warszawie

O brad y zjazdu  delegatów  Z . Z . K . poświęcone b y ły  d z ia ła ł, 
ności ustępującego zarządu oraz bilansow i prac zw iązku , o czym  
re fe ra t w yg ło s ili Ci i es I i k  i  ¿uko  wski, po czym  w  dniu w czo ra j, 
szym rozpoczęła się ożyw ioną dysku sja , k tó rą  za inaugurow ał se 
k re ta rz  K C Z Z  Sokorski.

Po sprawozdaniach przewodniczą 
cych k o m is ji zjazdowych, zaczęła 
się dyskusja. P ie rw szy zabiera głos 
sekre tarz K C Z Z  tow . Sokorski.

Rok 1948 --- s tw ierdza mówca — 
będzie jeszcze rok iem  trudn ym , m i 
mo pogłębia jącej się wciąż stab i
liz a c ji w  k ra ju  i system atycznej, i 
rea lne j popraw y budżetu ro b o tn i
ka. Rok ten będzie w ym aga ł zw ięk 
szenia w yda jnośc i p racy i  m ob i
liz a c ji rezerw  ludzkich . M am y po
ważne dane do tw ie rdzen ia , że 
dz ięk i w spó łzaw odn ictw u pracy 
rea lna płaca zapewni ro b o tn iko w i 
m in im um , kosztów u trzym an ia . W 
tych gałęziach przem ysłu, gdzie 
um ow y zbiorowe dostosowano już  
do w spó łzaw odn ictw a pracy, rea l
ny  w zrost p łac jest ju ż  w idoczny, 
np. w  gó rn ic tw ie , gdzie place wzro 
s ły  n iem a l o 62®/o. dochodząc u po
szczególnych gó rn ików  do k i lk u 
dziesięciu tysięcy z ło tych miesięcz
nie. Podobną zwyżkę zarobków  
obserw ujem y także w  przem yśle 
w łók ienn iczym .

Jednym  z ważnych zadań, ruchu 
zawodowego jest obrona interesu 
człow ieka pracy, przed b iu ro k ra 
tyzm em , k tó ry  przem ien ia się w  
jedną z na jw iększych naszych cho 
rób. O brona in teresu lu d z i p racy 
w iąże się z kon tro lą  społeczną, k tó  
ra  w inna  być w ykonyw ana  przez 
rad y  zakładowe i  organizacje zw ią 
zkowe. Dziedziną, k tó ra  wym aga 
także szczególnej op iek i ruchu  za
wodowego, jest praca k u ltu ra ln o -  
ośw iatowa i w ychow anie  nowego 
poglądu człow ieka na św iat.

W tak  zagajonej dyskus ji zabie
ra ło  głos dw ądziestu k ilk u  przed
s taw ic ie li k ó ł i  okręgów  z całej 
Polski.

W iele uw ag i poświęcono m. in. 
spraw ie prem iow an ia  p racow n ików  
ko le jo w ych  i k w e s tii uposażeń. 
System p re m ii w in ie n  być p rze j
rzys ty  tak, aby da ł m ożliwość o b li 
czenia wysokości ■ zarobków, osiąg
n ię tych  przez zw iększony w ys iłek  
pracy.

W spraw ie zaopatrzenia em erytów  
apelowano o przyznanie em erytom  
dodatków, z ja k ich  korzysta ją  pra 
cow nicy w  czynnej służbie.

Również szeroko dyskutow aną by 
ła  sprawa ochrony p racy i  kw estia  
sanitarna.

P rzy  om aw ian iu  k w e s tii domów 
w ypoczynkow ych dla ko le ja rzy  
zwrócono uwagę, iż z dobrodzie js tw  
wczasów może korzystać jeszcze 
w iększa liczba pracow ników .

W  zakresie zapewnienia ko le ja 
rzom  mieszkań, Zarząd O kręgowy 
W arszawski postaw ił wniosek o w y 
jednanie w  M in is te rs tw ie  K om u
n ik a c ji odpow iednich funduszów 
na rozw ó j budow n ic tw a m ieszka
niowego.

W  dalszym  ' ciągu dyskus ji po
ruszono zagadnienie pracy ośw ia

tow e j na teren ie Z Z K , k tó ra  w y 
maga większego poparcia zarządu 
oraz sprawę odpowiedniego p rzy 
gotowania ludzi, za jm ujących się 
pracą organizacyjną.

Wszyscy uczestnicy dyskusji, mó 
w iąc o w spó łzaw odn ictw ie  pracy, 
s tw ie rdz ie li zgodnie, iż dało ono 
w y n ik i pozytyw ne i bezsprzecznie 
przyczyn i się zarówno do polep
szenia b y tu  poszczególnych pracow 

n ików , ja k  i  do jeszcze szybszej 
rozbudow y ko le jn ic tw a .

Podobnie —  ja k  p lan odbudowy 
i eksp loatac ji k o le jn ic tw a  po lskie
go . p rzekroczy! osiągnięcia la t po
przednich, tak  i działa lność organ i
zacyjna ich zw iązku zawodowego 
poszczycić się może rów n ie  pom yśl
nym i rezu lta tam i.

Z Z K  — ja k  to re fe ro w a ł członek 
prezyd ium  C ieślik — w  swej dzia
ła lności k u ltu ra ln e j doszedł 189 b i
b lio te k  z 66 tys. książek, 150 o r
k ies tr, 51 chórów  ko le jow ych . W za 
kresie op iek i społecznej Z Z K  p ro 
wadzi 18 dom ów w ypoczynkow ych, 
organ izu je  sport w śród ko le ja rzy  
w  140 klubach.

W ięcej, niż przez 20 lat przed u io jn ą

1.217 wsi zelektryfikujemy w r. 1948
■ 2 m ilia rd y  z ło tych przeznaczone 
zostały w  tegorocznym  plan ie  in 
w es tycy jnym  —  w n ies ionym  przez 
rząd do Sejm u —  na cele e le k try 
f ik a c ji wsi.

N ak łady te pozwolą na dostar
czenie prądu do 1217 w si w  ca łym  
k ra ju .

W ten sposób w  ciągu jednego 
roku  z e le k try fik u je m y  w ięce j m ie j 
scowości, n iż w  ca łym  20 -le tn im  
okresie m iędzyw o jennym , k ie dy  
dostarczono p rądu  zaledwie do oko 
ło  tysiąca wsi. Po w o jn ie  ju ż  w

1945 ro k u  włączono do sieci ele
k tryczne j 266 wsi, w  1946 r. —  491 
wsi, a w  ro k u  ub ieg łym  ponad 
600.

W edług planu tegorocznego naj 
w ięcej w s i W łączonych będzie do 
sieci w  w o j. . do lnośląskim  — 290, 
następnie na Pom orzu Zachodnim  
—  120, Y  okręgu gdańskim  —  100, 
m azow ieckim  —  98, okręgu zagłę
bia  węglowego — 95. D a le j idą wo 
jew ództw a; k rakow sk ie , lubelskie , 
pom orskie i  poznańskie.

mjt S łu żb a  Polsce u

Powszechna Organizacja Młodzieży
dla odbudowy, kultury fizycznej i obronności

W  Państw ow ym  Urzędzie W ycho 
w an ia  Fizycznego i Przysposobienia 
W ojskowego, w  na jb liższym -ezasie  
ma być powołana powszechna o r
ganizacja przysposobienia zawodo
wego, w ychow ania fizycznego i 
przysposobienia wojskow ego m ło 
dzieży „S łużba Polsce“ .

P rzew idu je  się, że powszechna o r 
ganizacja „S łużba Polsce“  obejm ie 
całą m łodzież w  w ieku  od 16—21 
la t.

Nad k ie run k iem  i p racam i organ i 
zacji czuwać będzie Naczelna Rada 
M łodzieży i  K u ltu ry  F izycznej.

Pow ołanie o rgan izacji „S łużba 
Polsce“  jest wyrazem  i konsekwen 
cją  powszechnego dążenia m łodzie
ży do m aksym alnego udzia łu  w  rea 
liz a c ji 3-le tn iego p lanu odbudowy 
gospodarczej, do masowego rozw o ju  
k u ltu ry  fizyczne j i  wzm ożenia go
towości obronnej k ra ju .
, U dz ia ł o rgan izacji Służba Polsce“  

w  rea liza c ji p lanu 3-le tn iego w y 
raz i się w  dwóch k ie run kach : m ło  
dzież będzie szkolić się zawodowo 
i spe łn iać w  m ia rę  potrzeby obow ią 
zek pracy dla k ra ju . Pierwsze b ry 
gady „S łużby Polsce“  uczestniczyć 
będą p rzy budow ie sztandarowych 
Obiektów gospodarczych ju ż  w  b ie
żącym roku.

Jednocześnie „S łużba Polsce", 
wspóln ie  z poszczególnymi M in is te r 
s twam i, będzię sposobić k a d ry  fa 
chowców i  specja listów  dla przem y 
słu, ro ln ic tw a , ko m u n ika c ji wodnej 
i  lądow ej, budow nictw a, lo tn ic tw a , 
łączności i  innych  zawodów. D la 
koo rdyn ac ji prac „S łużby Polsce" z 
p lanam i zainteresowanych M in i
sterstw , p ro je k tu je  się u tw orzen ie  
M in is te r ia ln ych  W ydzia łów  1 „S łuż
by Polsce“ .

O bjęcie całej m łodzieży systemem 
w ychow ania  fizycznego, pełne urna 
sow ienie k u ltu ry  fizyczne j na w s i 
i w  mieście, wśród m łodzieży w  
w ieku  od 16 do 21 la t — będzie jed  
nym  z zadań „S łużby Polsce“  i 
w yw rze  w ie lk i w p ły w  na zdrow o t
ność m łodego pokolenia.

W ram ach powszechnej organiza
c ji „S łużba Polsce“ , m łodzież ludo 
wa o trzym a duże m ożliwości awan 
su społecznego. Powszechność orga 
n izac ji, um ożliw ia jąca  całej m ło 
dzieży w łączenie się w  n u r t  ogólno 
narodowego w y s iłk u  odbudowy, 
zdobycie w iedzy fachow ej i  zajęcie 
pożytecznego m iejsca w  społeczeń
stw ie  — o tw ie ra  w ie lk ie  perspekty
w y  rozw o ju  d la  całej po lsk ie j m ło 
dzieży.

O m aw ia jąc sytuację  w ew nę trzna - 
po lityczną Z w iązku , .m ówca s tw ie r
dził, iż Z Z K  w  ścisłej w spó łp racy 
z K C ZZ , oraz z ca łym  m iędzynaro
dow ym  ruchem  zawodowym , zorga
n izow anym  w  Ś w iat. Federacji Zw . 
Z a w „ s tw o rzy ł siłę, k tó ra  p rzeciw 
staw ia się w sze lk im  zakusom im 
pe ria lizm u kap ita lis tycznego na p ra  
wa k lasy pracującej.

N a jdo tk liw sze  s tra ty  —  m ó w i! 
wiceprezes Ż ukow sk i —  k o le jn ic 
tw o polskie poniosło w  ludziach, bo 
w iem  4(P/o personelu przedw ojenne
go zostało zniszczone przez okupan 
ta. Dotychczas do pracy p rzys tąp iło  
około 120 tys. ko le ja rzy , p racu ją 
cych na P K P  przed w o jną . W od
budow ie k o le jn ic tw a  po w o jn ie , 
Polska doznała rea lne j pomocy t y l
ko od ZSRR.

Początki p racy po lsk ich  k o le ja 
rzy  b y ły  bardzo trudne. N a jp ie rw  
trzeba by ło  s tw orzyć w arsz ta t p ra
cy, późnie j produkować, by następ
nie móc dzielić.

Jedną z p ierw szych prac Z w ią zku  
by ło  znowelizowanie, zgodnie z w y  
tycznym i X V  K ongresu daw nych 
przepisów o praw ach i  obow iąz
kach p ra cow n ikó w  ko le jow ych .

Na podstaw ie tych now ych prze
pisów  uzyskało e ta ty  w  okresie 
sprawozdawczym  —  157 tysięcy pra 
cow n ików  ko le jow ych , obecnie zaś 
podjęte są prace nad zeta towanie tn 
około 70 tys. p racow n ików .

Zarząd G łów ny dąży ł równocześ
nie do popraw y b y tu  ko le ja rzy . D u
żą ro lę  odegrała w  te j p racy uchwa 
ła Rady M in is tró w  z lis topada 45 r . 
P opraw ie u leg ło  rów n ież  zaopatrze
nie erńerytalne. Wysokość re n t uza
leżniona jest od w zrostu  ogólnego 
zarobku. W  s ie rpn iu  1946 r. W ypła
ta zaopatrzeń d la  53.100 pob ie ra ją 
cych świadczenia —  w yn ios ła  4,5 
m iliona, w  lip c u  47 r. zaś —  dla 
84.100 osób —  w yn ios ła  326.200.000 
zł, uzyskano pom yślne rozw iązanie 
prob lem ów  zaopatrzenia p ra cow n i
ków  i  em ery tów  w  w ęgie l. Osiąg
n ię to  rón ież pełną rea lizac ję  k a r t  
żywnościowych. Zaopatrzenie p ra 
cow n ików  w  m un du ry  i  odzież ro z ' 
w ija  się coraz pom yśln ie j. W  n ie 
d ług im  czasie każdy ko le ja rz  o t r fy  
ma należne m u sorty  m undurow e 
w  odpow iedn ie j jakości. K on kre tn ą  
pomoc dla p racow n ika  stanow ią 
organizowane przez Z w ią zk i w a r
sztaty szew sko-kraw ieckie. Do roz
w iązan ia  pozostaje w  dalszym  cią
gu prob lem  wysokości do tac ji na 
s to łów ki.

Kobieta -  sędzia
w Stirizie Najwyższym
Z o fia  G awrońska -  W asilkowska 

m ianowana została sędzią Sądu 
Najwyższego. Po raz p ierw szy w  
dzie jach sądow nictw a polskiego.

Z podróży na Bliski Wschód 17)
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/C IĘ Ż K IE

w a r s tw
i  głodne jes t życie 

w a rs tw  ludow ych n a , B lis k im  
Wschodzie, ale najcięższy jest 
chyba los chłopa anatolijiskiego.

A n a to lia  to az ja tycka część 
T u rc ji od c ieśniny B osforu do 
podnóży Kaukazu ; tu  mieszka 
większość ludności dzisiejszej 
T u rc ji.  Jest to k ra in a  pagórko
wata, p o k ry ta  w  w iększej części 
suchą, szarą traw ą, na k tó re j się 
pasą w ie lk ie  stada chudego byd ła .

B ardzie j godni pożałowania, n iż 
wychudzone k ro w y  są ty lk o  miesz 
kańcy tego k ra ju . Chociaż n ie k tó 
re  oko lice A n a to lii (np. M alatya) 
są żyzne i bogate, bogactwa te 
n ie  są dla tych, k tó rzy  je w y 
tw arza ją . T ak ie j nędzy iak  tam  
n ie  w idz ia łem  nigdzie. Większość 
chłopów  n igdy w  życiu n ie  nosiła 
bu tów , n igdy nie m ia ła  w e łn ia 
nego ubrania. Chodzą w  d re li
chach ła tanych z k ilku n a s tu  ka- 

| w a łków ; nasuwa ,sie podejrzenie.
I że odzież ta n igdy nie była no

sie na ogół z chleba i b ru k w i, 
k tó rą  nazyw a ją  tam  „ tu rb “ . W 
parze z nędzą idz ie  brud. N igdzie 
me w idz ia łem  ta k ie j masy wszy, 
ja k  w łaśn ie  tam. Rzecz jasna, że 
ep idem ie są tam  częste i  śm ier
telność wśród ludności w ie lka . 
A le  m ało k to  się tym  prze jm uje , 
gdyż życie ana to lijsk iego  chłopa 
nie  przedstaw ia w ie lk ie j w artości.

N ie  lepsza jest sytuacja lu d n o 
ści m ie jsk ie j. Czyjeś stanow isko 

społeczne w  T u rc ji można bardzo 
ła tw o  ocenić w ed iug obuw ia. 
W ięc większość chłopstwa i n a j
b iednie jsze elem enty w  mieście— 
boso bez względu na pogodę (w i
dzia łem  w  T u rc ji lu dz i chodzą
cych boso po śniegu); zam ożniejsi 
ch łop i i  większość m ie jsk ie j lu d 
ności p racu jące j •— nogi ow in ię te  
w  „m okasyny“  z surow ej skóry; 
biednie jsze w a rs tw y  m ieszczań
stwa — kalosze (bez p a n to fli) ; 
zamożnieiisze m ieszczaństwo lub

A. O. ' wa. Poży w ien ie  tych  lu d z i składa urzędn icy ra n g i np. „ka im akan a "

(starosta) m a ją  już pan to fle , a do 
p ie ro  na jbogatsi (fab rykanc i, b a r
dzo bogaci kupcy) lu b  wysocy 
urzędn icy, ja k  „w a li“  (wojewoda) 
noszą panto fle , z kaloszam i.

K to  w ięc  pochłania w iększą
część dochodu narodowego? Poże
ra  ją państwo na u trzym an ie  swe
go apara tu służącegó w łaśnie do 
u trzym an ia  tego . stanu rzeczy. 
O koło 75 p rocen t budżetu pań
stwowego w  jaw ne j lu b  u k ry te j 
fo rm ie  idzie  na w o jsko i po lic ję .
Żeby zaś lu d o w i n ie  przyszło k ie 
dyś do g łow y zastanaw iać się nad 
p rzyczyną jego ciężkiego losu, o- 
b rab ia się go rozpasaną propa
gandą szow inistyczną. Propaganda 
ta u s iłu je  w szys tk im  T u rkom
w b ić  w  głowę, że są p ierw szym  
narodem  na św iecie i  że H it le r  
b y ł fak tyczn ie  szarlatanem  gdyż 
p ra w d z iw y  „na ród  panów “  to 
w łaśn ie  T urcy. O g łup ien i tą p ro 
pagandą p rzygodn i znajom i p rzy 
chodzili do m nie z żalam i na poi 
skiego „k ra la “  Sobieskiego, k tó ry  
w  1683 r  po p e łn ił ta k i b łąd i  n ie  
p o zw o lił T u rkom  opanować E uro
py — a w iadom o, ja k  p iękn ie  i
radośnie byłaby się ro z w ija ła  E- 
uropa pod w ładzą turecką..,

N ie  m a chyba k ra ju  na świecie, 
gdzie by  po lic ja  m ia ła  tak  rozległą 
w ładzę. Może ona zam knąć każ
dego w ed ług  swego w idz im is ię , 
przeprowadzać rew iz ję , gdzie jej się 
żyw n ie  podoba itd . Wobec za trzy 
m anych stosuje się powszechnie 
b ic ie  k ije m  lu b  rzem ieniem . De
lik w e n t, lu b  o w ie le  częściej nie-1 
w in n y , m usi ręce wyciągnąć f  
„m u d ir “  (kom isarz p o lic ji)  w y l i 
cza m u razy  na jego dłoniach. 
T y lk o  w  bardzo już  w ie lk im  zde
n e rw o w an iu  b ije  pięścią po tw a^ 
rzy. Jeśli do tego dodamy powszeeh 
ną ko ru pc ję  i wszechw ładne pa 
now anie  k ró la  „hakszisz“  (łapów* 
ka) będziem y m ie li kom p le tny  o* 
brąz współczesnej T u rc ji.

Bardzo ciężka Jest sytuacja m n ie f 
szóści narodow ych w  T u rc ji. B l i 
sko m ilio n  O rm ian w ym ordow ano 
tu  w  la tach  1920— 1921. K ilka se t 
tys ięcy K u rd ó w  spo tka ł ten sarn 
los w  la tach 1926— 27. W idzia łem  
K ars  na g ran icy  sow ieckie j u stóp 
Kaukazu. N iegdyś było  to kw itn ące  
m iasto orm iańskie . Obecnie z te j 
części m iasta pozostały gruzy i  

ty lk o  oarę tysięcy T u rk ó w  miesz* 
ka w  nędznych ruderach.

Inż. A LBER T RO LLA ND
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Pozycja przemysłu chemicznego
w trzyletnim planie gospodarczym

Z TR ZE C H  k luczow ych  p rzem ysłów  po lsk ich  (węgie l, h u tn ic tw o  
i  chemia) przem ysł chem iczny stosunkowo na jpóźn ie j w łączy ł się 

w  pe łnych rozm iarach  do procesu p rodukcyjnego naszej now e j gospo
d a rk i. W yp ływ a  to  jednak  ze specyficznych w a run ków , w  ja k ic h  p ra 
cu je  ten  przem ysł, k tórego m echanizm  w y tw ó rczy  jes t o w ie le  b a r
dz ie j skom p likow any n iż  u in nych  przem ysłów , a różnorodność jego 
p ro d u k c ji w ym aga ła  znacznie w ię c e j czasu i  p racy o rgan izacy jne j d l i  
harm onicznego w cie len ia  go do ca łoksz ta łtu  naszego organ izm u gospo
darczego.

T y m  też tłum aczy się, że rozw ó j 
1 postępy p rzem ysłu  chemicznego 
n ie  zna lazły dotąd ta k  szerokiego 
odbic ia  w  szerokich ko łach op in ii, 
ja k  w yczyn y  gó rn ic tw a , h u tn ic tw a  
czy energetyk i. N iem n ie j jednak 
dz is ia j —  po u p ły w ie  pierwszego 
ro k u  trzy le tn ieg o  p lanu  —  przem ysł 
cham iczny może w ykazać się n ie - 
m n ie jszym i sukcesami, czego n a j
lepszym  dowodem  jest w ykonan ie  
p la n u  na r . 1947 ju ż  w  dn iu  22 gru 
dn ia  oraz przekroczenie go za pe łny 
okres roczny o 2,4°/o, co rów na  się 
w a rtośc i 700 m il. zł.

N a odby te j w  ub. n iedzie lę  w  
G liw icach  ko n fe re n c ji prasow ej — 
p ierw sze j ko n fe re n c ji prasow ej Che 
m ii gen. dyr. C.Z.P.Ch p ro f, d r 
A l. Zm aczyński i  cz łonkow ie jego 
„sz tabu“  zapoznali zebranych dzień 
n ik a rz y  z w y n ik a m i, os iągn ię tym i 
w  p ie rw szym  ro ku  p lanow e j go
spoda rk i oraz z p lanem  na ro k  
bieżący.

W Y K O N A N IE  P L A N U
W artość p ro d u kc ji, nakreślona 

p lanem  trz y le tn im  na r. 1947, w y 
nosiła  561.500 tys. z ł p rzedw o jen
nych, w ykonano zaś p rodukc ję  w a r 
tości 575.216 tys. zł.

Z ważnie jszych a rty k u łó w  n ie  w y  
konano p lanu  pod w zględem  i lo 
śc iow ym  w  sodzie surow e j, k w a 
sie s ia rko w ym  i  superfosfacie. G łów  
n y m i przeszkodam i b y ły  tu : z ły  
stan ap a ra tu ry , b ra k  fachow ców  i 
poważne p rze rw y  w  p ro d u k c ji (12a/o 
w szystk ich  przesto jów  w  przem yśle 
chem icznym ) w  odniesien iu  do so
dy, k tó re j w yp rodukow ano  141.244 
to n  (73,1% p lanu); niedostateczna 
dostawa p iry tó w  w  p ie rw szym  p ó ł
roczu w  odniesien iu  do kw asu siar 
kow ego —  47.662 ton  (71,9%) oraz 
niedostateczne dostaw y kw asu siar 
kowego z innych  przem ysłów  w  od 
n ies ien iu  do superfosfa tu  —  182.976 
(69,6%).

W  innych  w ażnych produktach  
chem icznych osiągnięto pokaźne 
przekroczenie p lanu. W szczególno
ści w yp rodukow ano  (w  tonach): 
b a rw n ik ó w  2.082 —  139,8%, azot- 
n ia k u  120.812 —  104,1%, sa le trza- 
k it  70.330 — 105,8%, azotanu amo
n u  8.480 — 141,3%>, m at. w ybucho
w y c h  11.950 — 134,3%, opon 2.770— 
135.1%, p ły t  podeszwowych 1.996 — 
142.8%, b ie li cynkow e j 7.740 —  
117,2%>.

W  ca łym  szeregu p ro du k tó w  prze 
kroczono poważnie p rodukc ję  przed 
w o jenną , co w  cy frach  w y ra ż a ' się 
w  sposób następujący (produkcja  
z r. 1937 rów na się — 100): b a rw 
n ik i  104,0, azo tn iak 177,4, azotan 
am onu 292,4, opony 111,8, p ły ty  po- 
deszwowe 487,8, superfosfat 112,0, 
Soda 135,2.

Jeżeli chodzi o sodę, to zdolność 
p ro du kcy jna  doszła obecnie ju ż  do 
15 tys. ton  sody surow ej- m iesięcz
n ie , co wystarcza na ca łkow ite  za
spokojenie po trzeb k ra jo w y c h  i  w  
zw iązku  z ty m  oczekiwać należy, że 
w ażny ten  a r ty k u ł znajdzie się na 
ry n k u  w  dostatecznych ilościach już  
W na jb liższych miesiącach.

Wcale pom yśln ie  przedstaw ia się 
rów n ież

W YTW Ó RCZOŚĆ  
NA W O ZÓ W  S ZTU CZNYCH , 

gdzie na s tąp ił osta tn io  s iln y  wzrost 
p ro d u k c ji dz ięk i zakończeniu d ru 
g ie j fazy odbudow y Moście, i  to o 
b lisko  m iesiąc przed wyznaczonym  
te rm inem . Obecnie Mościce dają 
ju ż  60 ton  azotu dziennie, co razem 
z p ro du kc ją  Chorzowa da je o 50% 
azotu w ięce j n iż  przed w ojną. P ro 
du kc ja  sa le trzaku w  Mościcach o- 
s iągnie w  n  b. 70 tys. ton  m iesięcz
nie.

Trzecia  faza odbudow y Moście, 
polegająca na w budow an iu  nowych 
in s ta la c ji ju ż  ca łkow ic ie  w ed ług  po 
m ys łó w  po lsk ich  (dotychczasowe in 
sta lac je  pochodzą z re w in d yka c ji), 
k tó ra  p rzyw ró c i ly m  zakładom  100- 
procentow ą zdolność p rodukcy jną , 
zostanie ukończona w  przeciągu 
2 la t. .....___......

Na wiosenną akcję  siewną prze
m ys ł chem iczny rzuc i na ryne k  250 
tys. t. nawozów sztucznych. He w y 
nosi is to tne zapotrzebowanie k ra ju , 
tru d n o  okreś lić  n iem m ei jednak— 
ja k  zaznacza d v r Zn-io^zyński — 
ro ln ic tw o  n igdy  jeszcze nie dosta-

w a lo  ty le  nawozów  co obecnie. K on  
sumeja przed w o jn ą  w ynos iła  ok. 
7,5 kg. na he k ta r, obecnie jednak 
ju ż  się podw oiła , aczko lw iek pozo
sta je  oczyw iście znacznie poniżej 
poziom u zużycia w  k ra ja ch  zachód 
n ich (Czechosłowacja 40 kg, F ra n 
cja 80 kg, przedw ojenne N iem cy 
120 kg).

Z A D A N IE  N A  R. 1948

P la n  przem ysłu chemicznego na 
r. 1948 p rze w id u je  w zrost p ro d u kc ji 
w  stosunku do ro k u  ub. w g  global 
ne j w a rto śc i w szystk ich  w y ro b ó w  o 
27%. D la  poszczególnych a rty k u łó w  
w zrost ten m a w ynosić: kw as sia
rk o w y  100%, soda surowa 37°/o, ch lo r 
su ro w y 120%, dw uch rom iany  75%), 
superfosfa ty  48%>, sa le trzak 86%, 
m yd ło  178°/o, w y ro b y  lak ie rn icze  
150%, e lek trody  węglow e 49%), opo
ny  samochodowe i  m otocyklow e 
70%, d ę tk i 72%, pasy i  transp orte 
r y  73%.

IN W E S TY C JE
P la n  in w e s ty c y jn y  na r. 1948 za

m yka  się k w o tą  7,8 m ilia rd ó w  zł, 
czy li przewyższa b lisko  trz y k ro tn ie  
inw estyc je  dokonane w  ro k u  ub. 
K w o ta  ta  przeznaczona jest w  
p ie rw szym  rzędzie na uruchom ien ie  
następujących ob iektów :

fa b ry k  kw asu siarkowego i  su
pe rfosfa tu  w  Szczecinie i  w  K ie l
cach, now ych dz ia łów  fa b ry k i k w a 
su sia rkowego w  Gdańsku, fa b ry k i 
k a rb id u  w  B obrku, fa b ry k i superto- 
m asyny „B o n a rka “  w  K ra ko w ie ^  
dalszej części zakładów  w  M ości- 
cach (z podwyższeniem  p ro d u k c ji o 
100%), oddzia łu p e n icy lin y  w  fa b ry 
ce „Spiess“  w  T archom in ie , fa b ry k i 
‘e lek trod  w  S tarogardzie oraz k o k 
sow ni i  d e s ty la rn i w  Zabrzu.

K w o ta  7,8, m ilia rd ó w , przeznaczo 
na na inw estyc je  w  przem yśle che
m icznym  w ym ow n ie  św iadczy o wa 
dze, ja ką  p rzyw iązu je  rząd do na
leżytego ' ro zw o ju  przem ysłu che
micznego.

Same jednak inw estyc je  n ie  roz
w iązu ją  jeszcze trudnośc i i  prze
szkód, ja k ie  przem ysł ten m a do po 
konania, chcąc zrea lizować w  całej 
pe łn i p lan  na r. 1947. Jedną z g łów 
nych przeszkód jes t b ra k  fachow 
ców. W na jw ażn ie jszych działach 
p ro du kcy jnych  liczba zatrudn ionych  
in żyn ie rów  i  tech n ikó w  w ynos i za
ledw ie  5,4% w  stosunku do całej 
załogi, a w  przem yśle gum ow ym  
stosunek jest jeszcze n ieko rzystn ie j 
szy, bo zaledw ie 4,4.

Od pom yślnego uzupe.nienia tych 
b ra ków  zależeć będzie w  w ie lk ie j

m ierze powodzenie p lanu  na 1948 r.

IM P O R T  — EKSPO RT

Znaczna część surowców , potrzeb 
nych p rzem ysłow i chem icznem u do 
sprawnego w yko nyw a n ia  jego za
dań p ro du kcy jnych , jest pochodze
n ia  zagranicznego. Z w ażnie jszych 
a r ty k u łó w  im p o rtow ych  na leży ' w y  
m ien ić następujące: tłuszcze (80% 
całego zapotrzebowania), p iry ty ,  
apa ty ty , ruda  chrom owa, kao lin , 
fos fo ry ty .

P rzem ysł chem iczny jest jednak 
rów nież poważnym  eksporterem  
szeregu swoich produktów . Do a r
ty k u łó w  ekspertow ych należą w  
p ie rw szym  rzędzie: b ie l cynkowa, 
e lek trody, benzol (do s tre fy  radziec
k ie j, w zam ian za co o trzym u jem y 
benzynę) m in ia  o łow iana, na fta len  
i  arszenik (poza Szwecją Polska jest 
je dyn ym  eksporterem  arszeniku w  
Europie).

Rozwój eksportu  naszych w y tw o 
ró w  chem icznych zwłaszcza w ęglo- 
pochodnych, jest problem em , k tó ry  
coraz bardzie j skupia na sobie uwa 
gę k ie ro w n ik ó w  naszej gospodarki 
narodow ej. J u t  dzisiaj, bow iem  m u
s im y liczyć się z faktem , że na dłuż 
szą m etę rentowność eksportu  suro
wego węgla znacznie się zm niejszy, 
a w y n ik łe  stąd s tra ty  będzie można 
w yró w na ć jedyn ie  przez wzmoże
nie eksportu  prze tw orów  w ęglow ych 
w  na jb a rdz ie j w a rtośc iow ych  ga
tunkach. Na po lsk im  przem yśle che 
m icznym  ciąży w ięc odpow iedzia l
ne zadanie należytego przygotow a
n ia  się do te j ro li.  Sądząc z w y n i
k ó w  dotychczasowej p racy i osiąg
nięć organ izacy juo -p rodukcy jnych , 
w o lno  nam  oczekiwać, że przem ysł 
chem iczny nie zaw iedzie pokłada
nych w  n im  nadziei.

E. Lom.

Pian iarsnaSia nitsia raziła] lunsr u n - Ia ll i i  a Haft?
i T im o r «  I rządu irańskiego, k tó re j m otywem

»¡j UTKICĄ) l i m e r « I yesi u k ry ta  ry w a liz a c ja  anglo-am e•
om aw ia p la n  M arsha lla  w  zw iąz- \ rykań ska  o na ftę :
k u  z m ożliw ością  kryzysu  gospodar 
czego w  Stanach Z jednoczonych:

„Jeś li S tany Z jednoczone n ie  bę 
dą m og ły eksportować, staną w  o- 
b liczu  straszliwego kryzysu. W idz i 
m y ja k  k ie ro w n ic y  przem ysłu  a- 
m erykańskiego czynią w szystk ie  
w y s iłk i,  ¡akie leżą w  ich m ocy aby 
un iknąć  ryzyka  k ryzysu  i  zrzucić 
je  raczej na b a rk i im p e riu m  b ry 
ty jsk iego . Możem y ocenić p iękne  i  
szlachetne in tenc je  prostych oby
w a te li am erykańskich , ale n ie  
można zam ykać p rzy  tym  oczu na 
p lan M arsha lla , k tó ry  n ie w ą tp li
w ie  zagraża h a nd low i im p e riu m  
b ry ty jsk ieg o . Groźba ta  jest k o n 
kre tn ie jsza, od groźby sprzedaży 
im perium , k tó re j zagraża kon w e n
cja podpisana w  Genewie. W rze
czyw istości p ropozycje  M arsha lla  
oba la ją  w szystk ie  nasze p lan y  roz 
w o ju  im perium , w ed ług  k tó ry c h  A n 
g lia  m ia ła  odegrać głów ną ro lę  iw  
zjednoczonej gospodarce im perium . 
P lan M arsha lla  zw iązu je  nas na 
zawsze z gospodarką am erykańską. 

Zasadnicza c?ęść p lanu  M arsha lla  
p rzew idu je , że m am y dostarczyć 
U SA m ate ria łów  tak  ważnych 'ak  
cyna. miedz, kauczuk, w  oclach, do 
k tó ry c h  dąży plan. Będziem y ró w 
nież obow iązani przyczyn iać się 
do zw iększenia zapasów tych  mate 
r ia łó w  w  USA, podczas k iedy  m o
g libyśm y zużytkować je znacznie 
le p ie j w  naszych w łasnych in te re 
sach“ .

W  / tym  m in o row ym  ton ie prze
m aw ia  dz ienn ik  k ra ju , którego m i 
n is te r spraw zagran icznych obie 
ręce w yciąga po do la ry  am erykan  
skie.

»Tribune des Nations«
zdradza tło  os ta tn ie j re k o n s tru k c ji

O DolAresi 
Jak słodko

Imię twoje brzmi...

„Zagadn ien ie  n a fty  ira ń sk ie j po 
siada dla  W ie lk ie j B ry ta n ii szcz« 
gólne znaczenie. A n g lia  dostaje i  
Ira n u  19 m ilio n ó w  ton naH y rocz 
nie. Wobec tego, B ry ty jc z y c y  w  
żadnym  w yp ad ku  n ie  mogą zgodzić 
się na re w iz ję  is tn ie ją ce j ang ło- 
ira ńsk ie ' um owy.

M im o  to, os ta tn io  s tw ie rd zo n a  
że am basador U SA w  Teherán le 
za lec ił rządow i irańsk iem u rozpo
częcie przygotow ań i do posunięć, 
k tó re  mogą doprowadzić do re w i
z j i  um ow y b ry ty js k o  -  ira ń s k ie j. 
Co w ięcej, p rzedstaw ic ie l am ery
kańsk i ośw iadczył ja kob y , że Sta
ny  Zjednoczone gotowe są nabyć 
b ry ty js k i udzia ł w  tow a rzys tw ie  
na ftow ym . W tym  celu zapropono
w a ł on przeprowadzenie reorganiza 
c 'i tow a rzys tw a  naftow ego i  p rze 
kszta łcenie go w  tow a rzys tw o  a- 
m erykańsko -  irańskie , albo w  o- 
statecznym  razie w  tow a rzys tw o  
am erykańsko - irańsko  - b r y ty j
skie.

Podróż Edena do Ira n u  m ia ła  
w łaśnie na celu przeszkodzić urze 
ćzyw is tn ien iu  tych posunięć U SA, 
k tó re  m og łyby doprowadzić do po
zbaw ienia A n g lik ó w  udz ia łu  w  to  
w a rzys tw ie  na fto w ym  Iranu .

KRONIKA POLITYCZNA
K O N FE R E N C JA  A K T Y W U ' 

STOŁECZNEG O  PPS

W  dn iu  13 bm. odbyło się zebra
nie  a k tyw u  warszawskiego PPS, po 
święcone X X V I I  Kongresow i we 
W rocław iu .

Po przem ów ien iach Sekretarzy 
C K  W  PPS Ć w ika  i  w icem in . Ja
błońskiego oraz prezesa C K W  m in . 
Rusinka uchw alono jednogłośnie re  
zolucję, w  k tó re j czytam y m. in i:

K on fe renc ja  a k ty w u  stołecznego 
PPS po w ys łuchan iu  re fe ra tó w  
sprawozdawczych z X X V I I  K o n 
gresu P P S ,w e  W rocław iu , .w ita  ,u - 
chw a ły  Kongresu;- ¡Stanowiące k o n 
tynuację  dotychczasowej p ra k ty k i 

! je d n o lito fro n to w e j P a rtii,; w  opar
c iu  o um owę o współpracy PPS 1 
PPR.

Wśród wydawnictw

N a jp iln ie js z e  p o trze b y  
r o ln ic t w a

N um er p ierw szy dw u tygo dn ika  j dy w  ro ln ic tw ie , aby podnieść pro
„Ż yc ie  Gospodarcze“  (1 — 15 stycz 
n ia  1948 r.) zaw iera m. in. rozważa 
nia  S tan is ława W yrobisza na te 
m at: „N a jp iln ie jsze  potrzeby ro i 
n ić tw a".

A u to r s tw ie rdza na wstępie, że 
„nasza produkc ja  przem ysłow a zde 
cydow anie przekroczyła  poziom  
przedw o jenny“ , a „p ro du kc ja  ro i 
na dociąga dopiero do po łow y te 
go poziom u“ . Z jaw isko  to ma m ie j 
sce w sku tek w iększej m ob iliza c ji 
s ił roboczych i k re d y tó w  na cele 
przem ysłowe i w  istocie swej n ie  
jest an i n iezrozum ia łe  ani niepoko 
ją c e ., „N ieooko jącym  jest na to
m iast n isk i p la fon  p ro d u k c ji ro i 
ne j".

W tym  ro ku  m usim y sprowadzić 
żywności za z górą 100 m ilion ów  do 
la rów , k re d y ty  jednak nie po k ry ją  
naszego zapotrzebowania, k tó re  sta 
now i 2 /3  ogólnych notrzeb ludnoś 
ci. M us im y w ięc dążyć do uzyska 
nia  sam owystarczalności żywnoś
ciow ej, k tó re j osiągniecie będzie 
m ia ło  n ie  małe znaczenie w  całej 
g o s p o d a rc e  narodowej

dukcję. Osiągniem y to przez l ik w i 
dację odłogów, przeniesienie ro ln i 
ków  z terenów  ro ln iczo  p rze ludn ić  
nych do tak ich , gdzie is tn ie je  n ie - 
do ludnien ie , ja k  np. Z iem ie Odzys 
kane. Wreszcie podniesienie k u ltu  
ry  ro ln e j a w  zw iązku z tym  zw iąk 
szenie nakładów  inw estycy jnych  
pow inno w yp e łn ić  p rogram  po
trzeb ro ln ic tw a  tak . aby ono już  
w  na jb liższym  ro ku  zapew niło  nam 
samowystarczalność.

Is to tn ym  punktem  zagadnienia 
podniesienia p ro d u k c ji ro ln e j jest 
u trzym an ie  w zrostu pogłow ia by 
d ła  i trzody, co jest obecnie u tru d  
nione ze względu na b rak paszy. 
Z w ie rzęta  gospodarskie są konku  
ren tam i lu dz i w  dziedzin ie żywnoś 
ci (z iem niak i i  zboże), a n ie  może 
m y sobie pozw olić na doraźne po 
p ra w ia n ie  sy tuac ji ap row izacy jne j 
przez zwiększenie uboju bydła gdyż 
w  rezu ltacie  odb iłoby się to u je 
m nie na stanie pogłow ia inw enta 
rza żywego. „ Im p o rt żywności jest 
zatem konieczny dla ra tow an ia  
przyszłości nasze! p rodukc ji ro l-

Celem zrealizowania powyższego I ne j“  i pow in ien być dokonywany 
postu la tu  należy zw iększyć nak ła  | w  tak ich  rozm iarach, aby nie  ty l

Życzenia noworoczne Polaków
z W estfalii

«Ma góra ków «niskich
Zw iązek Polaków  w  Niemczech 

dz ie ln icy Bochum  przesła ł na ręce 
dyrek to ra  Generalnego CZPW  p i
smo zbiorowe, w  k tó ry m  składa gór 
n ikom  po lsk im  i  p racow nikom  prze 
m ysłu węglowego najserdeczniejsze 
życzenia pomyślności w  now ym  ro 
ku.

Życzenia te stanow ią wzruszający 
dowód pam ięci rodaków  na obczyź
nie.

ko  zaspokoił po trzeby ludności, ale | rćsume w  przem yśle, hand lu  i  po 
p o zw o lił z zapasów k ra jo w y c h  zbo lity ce  skarbow o -  finansow ej.
ża i  z iem niaków  przeznaczyć duże 
ilośc i na paszę.

A b y  zagospodarować odłogi mu

Następnie w  a rty k u le  „K ra j za 
pom niany“  d r T. Bissaga przedsta 
w ia  osiągnięcia i rozw ó j Z iem  Od 

sim y ̂  dysponować1 'odpow iednią ilóś d a n y c h  pod względem gospodar
cią s iły  pociągowej, k tó re j obecnie 
odczuwam y w ie lk i b rak (brak ok. 
1 m iln . koni). Im p o rt ok. 5 tys. 
tra k to ró w  z likw id o w a łb y  problem  
n ieużytków . Również zapotrzebo 
wanie. na nawozy sztuczne jest 
ogromne, a szczególnie na sól po 
tasową. W  te j dziedzin ie w ięc ro i 
n ic tw o  wym aga także im portu . 
/ A b y  zaspokoić wszystkie potrze 

by ro ln ic tw a . należy zw iększyć k re  
dy ty  na ten cel, z k tó rych  obecnie 
ro ln ic tw o  korzysta ty lk o  w  jednej 
szóstej tego co przem ysł. Suma 100 
m iln . do la rów  przeznaczona ńa im  
po rt żywności jest zbyt mała. Im 
p o rt tra k to ró w  kosztow ałby ok. 
10 m iln . do larów , na nawozy sztu 
czne zać w yda libyśm y ok. - 20 m iln . 
do la rów  W sumie na jpow ażn ie j 
sze potrzeby ro ln ic tw a  w  dziedzi 
nie im p o rtu  pochłoną ok. 130 m iln . 
do la rów  w  ciągu roku , t j. ok. jed 
nej trzec ie j całego im p o rtu  p re li 
m inowanego ostatn io na ok. 400 
m iln . do la rów “

«
W tym  samym num erze „Ż yc ia  

Gospodarczego“  Józef M ańkow ski 
omawia dwa tata istn ien ia
07-i eon-ćma

W dalszym ciągu num er zaw iera czego“

czym.
Z ko le i Tadeusz G liw ic  dysku tu  

je  na tem at „P ionow a czy pozioma 
organizacja przem ysłu w  Polsce“ , 
a inż. A ndrze j Jenicz om aw ia ro lę  
Palestyny — bram y na Ś rodkow y 
Wschód w  sensie ośrodka ekspor 
tow o -  im portowego.

Czesław P rzym usiński dokonuję 
„przeglądu ustawodawstwą za 
czas od dn. 31 październ ika 1947 
r. do dn. 16 g rudn ia  1947 r. (Dz. 
U. R. P, N -ry  68 — 74), po czym  
następują a r ty k u ły ' i in fo rm ac je  z 
zakresu przem ysłu państwowego, 
spółdzielczości, gospodarki kom u
na lne j i  p ryw a tne j, oraz ro ln ic tw a  
i leśnictwa.

W dalszym  ciągu inż. S. N ow ot 
ny om awia „P lanow an ie w  M in . 
P rzem ysłu i H a nd lu “ , a z ko le i na 
stępują dz ia ły  in fo rm acy jne : P o lsk i 
handel zagraniczny w  trzech k w a r  
ta lach 1947 r. (eksport — im port), 
W ybrzeże — Żegluga, zjazdy i kon 
gresy (NOT) i  w iadom ości: różne z 
k ra ju  oraz z całego św iata .

„Jak  powstaje kop a ln ia " op isu je 
d r S tan is ław  K ip ta  i wreszcie prze 

lego gląd Dresy i w y d a w n ic tw  zamyka 
i bieżący num er „Ż y c ia  Gosnndar»

(W D)



przemysłu węglowego
na rok 1948
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2 !  E Ł d,uzszy ?kres cza.su dodatn io  kszta łtow ała, an i też spra - Seiia wvkoZr‘5tr,ZneS\ ,ednakŻe » « w n y « i Przeszkodami do osią-

Dzięki niespożytej energii, jaka ożywia Narńd Pnlcbł „
robotniczą, trzyletni plan Państwowy, pom yśiiny’ j a k l  nTan 

«naksymalny, przybiera kształty realne. y 3ako plan
Ja ' I l k”i,anie państ^ oweB° Planu na 1947 rok pozwala żywić nadzie- 
Ł n J n y . przemJ's,u węglowego na 1948 rok również zostanie w y -

Przem ysł w ęg low y obejm uje 77 
czynnych kopa lń  w ęgla kam ienne- 
80, 11 koksow n i, 4 forykie townie,
36 czynnych e le k tro w n i i  przeszło 
120 pomocniczych zakładów  p ro 
du kcy jnych ; w  250 zakładach p ra - 
*8  za trudn ia  on p ra w ie  295 tys.
P racowników .

REA LN E P LA N Y
'Jeże li weźm iem y pod uwagę 57,5 

ta iln . ton  planowego w ydobycia  na 
ro k  1947 i  59.130.335 ton  faktyczne
go w ydobycia , s tw ie rdz ić  m usim y 
ule ty lk o  w ykonan ie  państwowego^ 
planu na ro k  1947, ale jego prze
kroczenie w  wysokości 1.625.675 ton 
ponad plan, co rów na  się 102,8%. 
Gdy podsum ujem y ogólną wartość 
p ro d u k c ji na 1947 rok, wyrażającą 
*tę w  cyfrze  1.534.000.000 zło tych 
*  r. 1937 n ie  pope łn im y przesady, 
Stwierdzając, że przem ysł w ęg lo
w y  jes t podstawą naszego życia go
spodarczego.

P rodukc ja  zakładów  przem ysłu 
Węglowego zależy od pewnych w a
run ków , a w  p ierw szym  rzędzie 
od zdolności p ro du kcy jne j urządzeń 
technicznych kopalń. Osiągnięcia 
J* ro k u  1947 w yraża ją  się w  p rzy 
b liżen iu  w  90% p ro d u k c ji przed
wojenne j.
,  P rzy jm u jąc , ja ko  przeciętną 
O-300.000 ton  miesięcznego w yd o 
bycia, co daje nam  63 m iln . ton ro 
cznie i  po rów nyw u jąc  tę liczbę z 
Planem państw ow ym  w ydobycia  
węgla na 1948 ro k  67,5 m iln ., s tw ie r 
ozie m usim y rea lne podstaw y na- 
•zego planowania. I

O św ietla to prze jrzyście  następu
jące zestawienie:

(w  tysiącach ton)
1938 69.058 100«/i>
1946 47.228 68,5%
1947 (plan) 57.500 83°/o
1948 (plan) 67.500 98%

Wydobycie węgla brunatnego na
1948 ro k  (9 kopalń) p lanu je  się na 
4,2 m il. ton. Złoża węgla b ru n a t
nego (18 m ilia rd ó w  ton) posiada
jmy na teren ie całej Polski, a zw ła 
szcza na D o lnym  Śląsku i  w  Z iem i 
j^ubuskie j. W ęgiel ten służy do 
P rodukc ji półkoksu, gazu, olejów , 
smarów, pa ra fin y , o le jów  pędnych 
jjp . Ze względu na to, że w artość ' 
opałowa węgla brunatnego jest n i-  
*«*, w  in teresie gospodarki p lano
wanej leży rozw in ięc ie  na szeroką 
kalę przem ysłu chemicznego, opar- 

,e|o  o w ęg ie l b runa tny.
Produkcja koksu, stojąca na po

kornie przeszło 75% produkcji 
lofo 'wojennej, wynosić będzie w 
948 roku wg. przewidzianego p ia 
li 3 miln. ton (11 koksowni).
Należy też wspom nieć o p ro du k- 

bryk ie tów . P lan na 1948 r. prze- 
idu je  650 tys. ton b ry k ie tó w  z 

węgla kam iennego i  149 tys. ton 
°ry k ie tó w  z węgla brunatnego.,

ZA O P A TR ZE N IE
Rar3zo ważnym  czynn ik iem  w p ły  

wającym  na p rodukcję  jest zaopa- 
rzenie w  potrzebne m a te ria ły  i 

Daszyny.
W szystkie k ra je  produkujące w ę- 

f , o lorp ią na b ra k  maszyn i sprzę 
górniczego. B ra k  ten został spo- 

tau °wanJ  w  pierw szym  rzędzie 
“ fham ow aniem  p ro d u kc ji w  okre - 

® W ojennym  i dewastacją fab ryk , 
u az Powojenną akcją m odern izacji 

°Palń dla zwiększenia wydobycia.

Polski przem ysł w ęglow y b rako- 
1 temu postanow ił zaradzić, po- 

. Ofując do życia Zjednoczenie Fa- 
w yk  Maszyn i Sprzętu Górniczego.
». ^o k ii 1948 planowana produkcja  

Jednoczenia wynieść ma 24.330 ton 
w arto ic i 62 299.000 zł. przedw ojen
n i? 11.' P!an przew idu je  w  szczegól-osCI Wyk0nanie g tyg W0Z,5W ko-
*'am,anych, 600 pomp, 210 w rębó - 
. ek, 2.400 w ie rta rek , 2.220 m ło t

ów odbudowy itp .
Podkreślić należy, że p rodukcja  

*Zv ?owek, Przystosowanych do na- 
bia "  w a ru n kó w  urab ian ia  węgla 
>to .m lo tków  odbudowy w  dużym 
t>ł>Pniu b^oiąża zapotrzebowanie 
Ma}jn y s łu węglowego na te m ate-

J?a,szym ważnym zagadnieniem 
sprawa energii, którą przemysł

w ęg low y o trzym u je  drogą spalania 
węgla w  kotłach, w  k tó rych  w y -  
tw orzona para w yko rzystyw ana 
jest do bezpośredniej p racy lu b  
służy do w y tw a rzan ia  p rądu  elek
trycznego. P lan dla przem ysłu w ę 
glowego p rzew idu je  p rodukc ję  ener 
gn e lektryczne j w  1948 ro k u  na 
1.608.000.000 kw h .

W YW Ó Z
Ponieważ w a ru n k i transp ortu  u - 

le g ły  znacznej popraw ie  i  odbudo
w a naszych po rtó w  poczyniła  zna
czne postępy, zwiększając ich zdol
ność prze ładunkow ą, eksport węgla, 
k tó ry  w zrós ł w  ro ku  1947 do 17,75 
m iln  ton  węgla kam iennego i  1,5 
m pn. ton  koksu, przew idz iany jest 
na ro k  1948 w  wysokości 24 m iln . 
ton. W  ten sposób Polska stanie si4 
jednym  z na jw iększych eksporte
ró w  węgla w  Europie.

Z A K Ł A D Y  UBOCZNE

stycje  renow acyjne przeznaczono 
sumę 2.178.000.000 zł. Łączna suma 
in w e s tyc ji na ro k  1948 przem ysłu 
węglowego w ynos i ca 13,3 m il ia r 
dów  zł.

Jeżeli chodzi o kopa ln ie  is tn ie ją 
ce, p rze w id u je  się w  bieżącym  ro ku  
w ykonan ie  m iędzy in n y m i tak ich  
robó t: szyby —  3.198 m , szyb ik i —  
2.615 m b, podszybia —  3.175 m b, 
przekopy —  58.626 mb. kom o ry  — 
23.494 m. sześć, i  w ie rcen ia  32.854 
mb.

Na now ych kopa ln iach „Z iem o
w i t “  i  „W esoła“  będzie się p ro w a 
dzić dalsze prace nad rozbudową, 
poza ty m  p rze w id u je  Się przebu
dowę kop „K ościuszko". Na now ej 
kop a ln i „G ig a n t“  będą ko n tyn u o 
wane robo ty  górnicze na dole oraz 
p ro je k ty  so rtow n i i  p łuczk i, maszyn 
w yciągow ych, w ieży w yc iągow e j i 
rozdz ie ln i g łów nej.

Ważną pozycję w  planach in w e 
s tycy jnych  za jm u je  Zjednoczenie 
F a b ryk  M aszyn i  Sprzętu Górnicze
go.  ̂ Inw estyc je  obe jm u ją  wyposa
żenie  ̂do łu  kopa lń  w  m aszyny do 
obrab ian ia  i  przewozu węgla, np. 
w rę hp w k i, ładowacze mechaniczne, 
urządzenia do przewozu taśm owe
go i  rynnowego, lo kom o tyw y  e lek
tryczne w ozy itp . na ogólną sumę 
809.424.000 zł. W  rachubę wchodzi 
tu  rozbudowa fa b ry k  w  Zabrzu 
P io trow icach  i  R ybn iku . P rodukc ja  
tego Zjednoczenia pozw o li na da l-

W spółzaw odn ictw o  p r a c y  
w dolnośląskich zakładach dziewiarskich

N a czoło w spó łzaw odn ictw a p ra 
cy w ysunę ła  się w  dolnośląskich za 
k ładach  dz iew ia rsk ich  cew ia rka  
S te fan ia  Paw ełek, k tó ra  osiągnęła 
475 proc. wyznaczonej no rm y  p ro 
d u kcy jn e j; d rug ie  m iejsce w e 
w spó łzaw odn ic tw ie  zaję ła F lo re n ty - 
na  Czerwonka, w yko n u ją c  327 proc. 
no rm y, trzecie  zaś Ire n a  W aw rzy
n ia k  —  296 proc. norm y.

Dolnośląskie zak łady dz iew ia rz  
Skie obe jm ują  4 fa b ry k i w  Le gn i
cy, 2 w  Szpro tow ie oraz po jedne j 
w  C hojnow ie, Je len ie j Górze i  G ród 
ku . Z ak łady  te za trud n ia ją  obecnie 
b lisko  2 tys. osób. M iesięczna w a r
tość p ro d u k c ji w ynos i przecię tn ie  
30 m ilio n ó w  z ł; osiągana przez za
k ła d y  przecię tna no rm a p ro d u k c ji 
w ynos i 170 proc.

----------- — i ------y  , . n a  a a i-
Rownomiernie będzie wzrastała I sze uniezależnienie się przemysłu

produkc ja  zakładów  ubocznych. I  
ta k  np. Centra la  Dostaw  D rzew 
nych, k tó ra  jest dostawcą drzewa 
przew idu je  m. in . w ykonan ie  w  
1948 ro ku  260 tys. m. sześć, tarc icy. 
Cegielnie przem ysłu węglowego w y  
kona ją  153.258.000 sztuk p ro du k tó w  
cegielnianych.

INW ESTYC JE
Żywotność i  dynam izm  przem y

słu węglowego zna jdu ją  sw ój w y 
raz w  inwestycjach. P rzem ysł w ę
g low y s tw orzy ł p lan inw es tycy jn y  
w  ro ku  1945 o charakterze k ró tk o 
fa low ym , plan. teri następnie zm ie
niono na długofa low y. P lan in w e 
s tycy jn y  na ro k  1948 obe jm uje  in 
w estycje przem ysłowe, socjalne i 
szko ln ic tw a zawodowego zjednoczeń 
i  cen tra l przem ysłu węglowego 
w raz z Ins ty tu te m  N aukow o-B a
dawczym, wyrażające się w  kwocie 
8,485.226.000 zł. Ponadto na in w e -

węglowego od dostaw zagranicz
nych.

P lanowane Inw estyc je  na ro k  
1948 w  e lektrow niach, b ry k ie to w - 
niach, koksowniach i  innych  zakła
dach przetw órczych w yraża ją  się 
kw o tą  2,75 zł. w  złocie za tonę 
Zagadnienie in w es tyc ji, ja k ie  prze
m ys ł w ęg low y zgm ierza zrealizować 
w  roku  1948, jest bardzo poważne 
i  zm ierza do dalszego zwiększenia 
p ro du kc ji.

Zadania, ja k ie  czekają przem ysł 
w ęg low y w  now ym  roku , będą w y 
m agały ogrom u pracy, k tó ra  jednak 
m usi być wykonana. F akt. że z o- 
go lnej k w o ty  66 m iila rd ó w  p rze w i
dzianych na inw estyc je  przem ysło
we w  r. 1948, 13,3 m ilia rd a  p rzy 
pada na przem ysł w ęglow y, jest 
dowodem, ja k  w ie lk ie  znaczenie do 
rozbudow y przem ysłu węglowego 
p rzyw iązu je  państwo.

J U L IA N  JA N IE W S K I

Złoża kopalin na Kujawach
zalążkiem noweąo zaąłęhia p rzsn tyskw ep

kopa lin , ja k  sol brom owa, magne
zowa, borow a i  in . Is tn ie je  zatem 
w szelk ie prawdopodobieństwo, że 
i  złoża k u ja w sk ie  zaw iera ją  te w y -  
sokowartościowe kopa liny .

Podczas badań geologicznych w  
tych  okolicach dokonano drugiego, 
n ie  m n ie j wartościowego o d k ry c ia  
Oto w  oko licach K on in a  (20 km . od 
K łodaw y) na tra fion o  na n iezw yk le  
ob ifte  złoża w ęgla brunatnego, k tó  
te po odpow iedn ie j adap tac ji mogą 
dostarczać 4.000 ton węgla b ru n a t
nego dziennie.

P rzem ysł w ęg low y, zaw iadom iony 
o, ty m  odkryc iu , w y s ła ł na tychm iast 
na m iejsce odpow iednią ekipę fa 
chowców, k tó ra  za jm u je  się szcze
gó łow ym  badaniem  m ożliw ości eks
p loa tacyjnych .

Z  ram ien ia  przem ysłu chemiczne
go przeprowadzone zostaną w  zło
żach k u ja w sk ich  dalsze w iercen ia  
m ające na celu dokładne usta lenie 
w szystk ich  sk ła dn ików  nowo od k ry  
tych  żłóż i  n ie  jest w ykluczone, że 
ju ż  w  r. 1949 stan ie tam  pierwsza 
kopa ln ia  soli potasowych oraz trze 
cia z ko le i fa b ryka  azotów, k tó re  
staną się zalążkiem  nowego potęż
nego zagłębia przem ysłowego w  
Odrodzonej Polsce.

(eł) O sta tn io  w  prasie ukazała się 
w iadom ość o o d k ryc iu  bogatych złóż 
so li potasowej w  oko licach K ło d a 
w y  na K u jaw ach . N a ten tem at 
dziennikarze, obecni na kon fe ren 
c ji prasow ej Centr. Zarządu Przem. 
Chemicznego w  G liw icach , uzyska li 
bardzie j szczegółowe in fo rm acje , 
k tó re  n ie  ty lk o  po tw ie rdza ją  p ra w  
dziwość p ie rw o tnych  doniesień, lecz 
także o tw ie ra ją  rew e lacy jne  pe r
spek tyw y d la  rozbudow y naszego 
przem ysłu.

S tw ierdzono m ianow ic ie , że po
k ła d y  te ciągną się na przestrzeni 
o długości 60 km  i  3 do 6 k m  sze
rokości i  zaw ie ra ją  t. zw. wysady 
solne, najpotężniejsze, ja k ie  dotye ii 
czas is tn ie ją  w  Europie. N iezw yk le  
w ażnym  jest fa k t, że pok łady  te 
zna jdu ją  się na t. zw. głębokości 
przem ysłow ej, a w ięc są ła tw o  do
stępne dla  eksp loatacji. Do te j po
r y  dokonano dwóch próbnych w ie r 
ceń, k tó re  doszły do 700 m, głębo
kości i  da ły  nadspodziewane rezu l
ta ty . Okazało się bow iem , że św ie
żo odkry te  złoża posiadają s tru k tu 
rę identyczną ze złożam i hanow er
sk im i, k tó re  o b fitu ją  n ie  ty lk o  w  
sole potasowe i sól kuchenną, lecz 
rów n ież w  szereg in nych  cennych

Kopalnia „Ignacy” modernizuje sie
(317ll "Ma Tznno 1 r-i ? T u  • *(am) N a ko p a ln i „ Ig n a c y " (R ybn i

ck ie  Z jedn. P. W.) rozpoczęto w  ro 
ku  1947 kap ita lne  prace inw estycy j 
ne zarówno pod ziem ią, ja k  na po
w ierzchn i.

Pod ziem ią p row adzi się jeden 
.przekop do now ego.. pok ładu  „Re
den“  oraz d ru g i —  do szybu „Re
den". Równocześnie odbyw a się po

szerzenie głównego przekopu. Poza 
tym  oddano do ruch u  no w y  kom 
presor e lek tr. „ In g e rso l" o w y d a j
ności 6.400 m  3 /h , rozpoczęto robo
ty  p rzy  w zm acn ian iu  w ieży w yc ią 
gowej szybu „G ło w a ck i" , budowę 
urządzeń sygna lizacyjnych oraz ka 
p ita ln y  rem o n t k o tło w n i.

i

Wpalazczoić daje miliony oszczędności
txrrs\ ----M i______ . . . .(am) Od c h w ili rozpoczęcia „a k c ji 

uspraw nień", w  bytom skim  Z j. P.W. 
prem iow ano 44 pom ysły, za k tó re

1 miliardów zł zaoszczędził przemysł państwowy
w  trze c h  k w a rta ła c h  nb. r a k u

pre -

śle państw ow ym  dała w  rezu ltacie  ! m v - " 2 0 8  n  " a jpow af ieisze su’  
znaezine nrzpkm ooonio „ i ___ __  zu>° proc. uzyskano przezznaczne przekroczenie „p la n u  osz
czędnościowego" '  na r. 1947. . Za
m iast p lanow anych 6.700 m iln . z ł 
na ro k  ub. uzyskano już  w  ciągu 
trzech p ierw szych k w a rta łó w  — 
6.929.975 tys. zł.

O system atycznym  wzroście osz
czędności św iadczy fa k t, że w  lic z 
bie te j suma uzyskana ty lk o  w  trze 
cim  kw a rta le  ub. r. w ynosi ponad 
3 m ilia rd y  zł.

Na p ierw szym  m iejscu, jeś li cho
dzi o stosunek p rocen tow y do ogól 
ne j k w o ty  oszczędności, stanę ły w  
pierw szym  półroczu ub. r. następu
jące przem ysły: w ęg low y 31 proc. 
energetyka —  18,5 J)roc., p a p ie rn i
czy —  12,9 proc., hu tn iczy  — 115 
proc.

Natom iast w  trzecim  kw a rta le  
ub. r. nastąp iły  poważne przesu- 
męeią, a m ianow ic ie : w  uzyskanej 
sumie ponad 3 m ilia rd y  zł, p rze
m ys ł w łók ie nn iczy  pa rtycyp u je  w  
19,3 proc,, w ęg low y —  18,2 proc., ! 
hu tn iczy  -  n ,2  proc., c u k ro w n i- 
czy. 13>’7 proc. Jak w idać z po
wyższego, w  po rów nan iu  z p ie rw 
szym półroczem najw iększą sumę 
zaoszczędził p rzem ysł w łó k ie n n i
czy. P rzem ysł hu tn iczy  podniósł 
znacznie swoje oszczędności. To sa 
mo dotyczy przem ysłu e lek tro tech
nicznego (1,3 proc. w  pierw szym  
półroczu, 4,1 proc. w  trzecim  k w a r
tale) oraz przem ysłu chemicznego 
(5 proc. —  11,3 proc.).

Stosunek procen tow y osiągnięty 
przez poszczególne centra lne za
rządy przem ysłu n ie  stwarza na tu 
ra ln ie  rzeczyw istego obrazu w y s ił
ków ,  ̂w łożonych w  tę akc ję  oraz 
stopnia w yko rzystan ia  możliwości.

O ile  chodzi o stosunek procen-

podwyższenie w yda jności pracy. 
11,8 przez rem onty  budynków  we 
w łasnym  zakresie, „różn e" — 9 9 
proc.

N a tom iast w  trzecim  kW arta le 
ub. r. poza sum am i osiągniętym i 
z ty tu łu  podwyższenia w yda jności 
p racy na pierwsze m iejsca w ysu 
nę ły  śię oszczędności, w yn ika jące

z racjonalnego zużycia surowca — 
17,1 proc., robocizna i  płace —  13.3 
proc. Oszczędności z ty tu łu  udo
skonaleń i  w yna lazków  . w zros ły  z 
2,7 proc. w  p ie rw szym  pó łroczu do 
4,6 proc. w  trzec im  kw a rta le . N a
tom iast pozycja  „różne" zm nie jszy
ła się do 3,2 proc.

Powyższe przesunięcia świadczą 
o ra c jo n a liza c ji a k c ji oszczednościo 
w_ej i  sk ie row an iu  w y s iłk ó w  w  na 
leży tym  k ie ru n ku .

w yp łacono łącznie 489.382 zł. 
m ii.

O w p ły w ie  ra c jo n a liza c ji p rodu
k c ji  na ogólny b ilans a k c ji oszczęd 
nościowej, świadczą dw a pom ysły 
p racow n ików  tego zjednoczenia.

Pom ysł szybkie j i  skutecznej na
p ra w y  s iln ik ó w  -e lektrycznych w e 
w łasnym  zakresie, przedstaw iony 
przez A ugustyna Błaszczyka, ślusa
rza na kop a ln i „A n d a lu z ja ", p rzy 
nosi m iesięcznie 139.993 zł. oszczęd
ności.

Przez usp raw n ien ie  gospodarki 
elektrycznością na kop. „R adzion
ków ", w ed ług  p ro je k tu  inż. Kokosz 
czyńskiego, zaoszczędzono od lipca  
do listopada ub. ro k u  łącznie 
1.924.625 zł.

10 polskich inżynierów i 5 robotników
wyfeśiSżn do pracy w stoczniach wiosłach

Z aw arta  niedawno um owa m ię 
dzy Zjednoczeniem  Stoczni P o l
skich a w łoską firm ą  „A nsa ldo" 
p rzew idu je  w ykonan ie  przez w ło 
skie b iu ra  kons trukcy jne  rysunków  
technicznych dla  serii s tatków , k tó  
rych  budowa zostanie podjęta w  
Polsce. Chodzi m. in. o budowę mo 
torow ca frachtow ego o nośności 650

TDW  dla żeglugi poba łtyck ie j oraz 
m otorow ca frachtow ego o nośności 
1.500 TDW , przeznaczonego dla  l i 
n i i  oceanicznych. Poza tym  um owa 
przew idu je  w y jazd  do W łoch 10 poi 
skich inżyn ie rów  i  5 robo tn ików  
stoczniowych dla w spółpracy w  pro 
jek tach  kons trukcy jnych .

Z śwfa,tew®j Konferencji Teclinicznei
W diniach 19—-20 b. m. ndh*r,Vio n ------- ®W dniach 19—20 b. m. odbędzie 

się w  Paryżu posiedzenie K om ite tu  
W ykonawczego Ś w ia tow ej K on fe 
re n c ji Technicznej, na k tó ry m  P ol
skę reprezentować będą dyr. Dep 

D ió g  K o łow ych  M in . K om u n ikac ji 
inż. G a jkow icz oraz v -d y r  Dep 
Technicznego M . P. i  H. taż Ta- 
n iew sk i. i

Elektrownia Warszawska
wykenaia plan w 135 prac.
E le k tro w n ia  W arszawska w y k o 

na ła . roczny p lan  p ro d u kc ji ener
g ii na  ro k  1947 w  105 proc,, w y 
tw arza jąc  206.840 M W h.

D la  zapew nienia s to licy  dosta
tecznej ilośc i p rądu  w  okresach na j 
większego obciążenia sieci, naw iąza 
no i  uzgodniono współpracę z E - 
le k tro w n ią  O kręgu W arszawskiego 
w  P ruszkow ie oraz z Rożnowem.

D z ięk i tem u zaopatrzono w  en er 
gię e lektryczną, n ie  ty lk o  śród
mieście, ale i  przedm ieścia, a na 
w e t odległe pe ry fe rie .

Porządek obrad Komitetu Wyko
nawczego obejmuje między innymi 
przyjęcie nowych członków wyda-
wame międzynarodowego ’biufety- cr ™  mrocznym, ponurym, 
nu technicznego, ustalenie 'statutu I nPcnego..osiYletlenia miasta
o podstawach moralnych działalno
ści inżynierów oraz sprawę świa-

WroęSfiw z n a l a z ł
¿radio światła

(x) Wrocław do niedawna b y ł 
m iastem  m rocznym , ponurym.

towego kongresu, k tó ry  odbędzie 
się w  ro ku  przysz łym  w  K a irze

Przem ysł szk lany p rze w id u je  w y  
p rodukow an ie  w  r. b. 54 tys ton 
hZkt ł ® tafl0W eg0' 38,5 tys. tonPszkła 
butelkowego, 6 tys. ton szkła sto-

tpwy ggłflgalgtjręh oszczędności m ' technTczńê  j ^ ^ o ^ ^ ryjnTgo.5̂ 13

^  W Kairze.

produkcji przemysłu szklarskiego na r. 1948
Przem ysł szikla.nv . , ,

Wartość planowanej produkcji 
według cen przedwojennych wy
niesie blisko 60 miln. zł i stanowić 
będzie około 120 proc. wartości pro 
duken przem ysłu szklanego z ro- 
JRft W38, l ' ,

należała do na jtrud n ie jszych  p ro 
b lem ów  tamtejszego Zarządu M ie j 
skiego. D z ięk i intensywne,' p racy 
Gazowni M ie jsk ie j problem  ten u -  
dało się rozw iązać pozytyw n ie  w  
g ru d n iu  ub. roku , ta k  że N ow y 
Rok pow itano  rzęsistym  św iatłem .

P rzew idyw a ł zainsta low anie 
W u Ub̂  500 nowych loterii gazo-
rooChp n ^ f ai" v tAalowano łu ż  ogółem 600. P odkreślić  należy fa k t, iż lam
py  skonstruow ano ze starych lam p
^  mieckich, które ¡wyremontować
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W s p ó łza w o d n ic tw o  p ra c y  w  ro ln ic tw ie

Mniej chwastów — wiącej zboża
lia s łe m  n a s ze j gospodarki r o ln e j

_  •   rn~ n^/rarnH- s tr 7.^n i a i acvm dc up raw r

W D N IU  3 g rudn ia  1947 r
sadników  z W ierzb ięcina (Po-

m orze Zachodnie) pow zię ło  na ze
b ra n iu  grom adzkim  uchw a łę  o 
p rzystąp ien iu  do w spó łzaw odn ictw a 
p racy w  ro ln ic tw ie , zobow iązując 
się tym  samym do osiągnięcia w  
r . b. w iększych w y n ik ó w  w  pracy, 
wyższej w yda jnośc i z hektara . W y
chodząc z założenia, że w a lka  o pro 
dukc ję  w  ro ln ic tw ie  może być w y 
grana ty lk o  w tedy, gdy do w spół
zaw odnic tw a w  p racy p rzystąp ią  
w szystk ie  grom ady w ie jsk ie , zebra
n i po s tano w ili rzuc ić  w yzw an ie  
swem u na jb liższem u sąsiadowi — 
grom adzie Ostrzyca. C h łop i z O - 
strzycy n ie  ty lk o , że _ w yzw anie  
p rz y ję li,  ale po-stanowili rów nież 
wezwać do w a lk i o w iększy p lon 
w szystk ie  wsie i-  osady w o jew ódz
tw a  szczecińskiego. W ten sposób 
m etodą łańcuśżkową, idea szlachet
nego w spó łzaw odn ictw a w  pracy 
ogarn ie  z w iosną b. r .  cały nasz 
zachodni reg ion ro ln iczy.

P rak tyczn ie  m a to  w ie lk ie  zna
czenie d la  k ra ju , a w  szczególności 
d la  samego w ojew ództw a. Oblicza 
się, że p rzy  podn iesien iu  w yd a jn o 
ści z hek ta ra  o pó ł k w in ta la  w o j. 
szczecińskie będzie m ia ło  zapewnio 
na sam owystarczalność pod wzglę
dem ziem iop łodów  W spom nie liśm y 
ty lk o  o jednym  w o jew ództw ie . N ie 
tru d n o  w yobrazić  sobie, w  ja k im  
s topn iu  w spółzaw odn ictw o w  p ra 
cy zorganizowane w  s k a li k ra jo 
w e j, może w p łyną ć  na polepszenie 
ap row izac ji ludnośc i i  organizację 
im p o rtu .

Jak  w ie lk ą  wagę p rzyw iązu ją  na 
sze w ładze do w spółzaw odnictw a 
p racy  w  p ry w a tn y m  sektorze ro l
n iczym , św iadczy fa k t  pow o łan ia 
dc życia specja lne j k o m is ji złożo
ne j z p rzeds taw ic ie li czynn ika  spo
łecznego i  fachowego. Rzeczą k o 
m is j i jest skoordynow anie  ruchu  
w spó łzaw odn ic tw a oraz nadanie 
m u  k ie ru n ku , k tó ry  p row adz iłby  
do celu drogą na jkró tszą  i  e fek
tyw ną .

Zagadnien ie w spółzaw odnictw a 
p racy  w  gospodarstwach chłopskich 
jes t tru d n e  i  ba rdzie j skom p liko 
w ane an iże li np. w  państw ow ym  
sektorze ro ln iczym , nie m ów iąc już 
o przem yśle. D latego też wspom 
n iana  ko fn is ja  opracow uje szereg 
zagadnień i  tem atów  gospodar
czych, k tó re  będą zaproponowane 
poszczególnym grom adom  w ie jsk im . 
P rz y  tym  uw zględn iać się będzie 
w a ru n k i lo ka ln e  i  ś rodk i, ja k im i 
rozporządzają dane grom ady, g m i
n y  czy pow ia ty .

T u ta j należy zw rócić uwagę na 
Jeden w spó lny tem at, k tó ry  p o w i
n ie n  być rozpracow any przez wszy
s tk ie  grom ady w ie jsk ie  na teren ie 
całego k ra ju . Jest to  w a lk a  z chwa 
stam i. P rob lem  ten po ruszy li swe
go czasu m in is tro w ie  M in c  i Dąb- 
K oc io ł: „G d yb y  ograniczyć sprawę 
do pa ru  w ęzłow ych kw e s tii, np. do 
racjonalnego w yko rzys ta n ia  obor
n ika , do powszechnego, siewu rzę
dowego, do podo ryw an ia  ście rn isk 
oraz do w a lk i z chw astam i, m og li
byśm y podnieść w ydajność m in i
m a ln ie  o 15 proc. z jednego he k 
ta ra “ .

W edług obliczeń naszych fachów  
ców  w a lka  z chwastam i przepro
wadzana ra d yka ln ie  na te ren ie  ca
łego k ra ju  m ogłaby zw iększyć na
szą p ro d u kc ję  zbóż o 150.000 ton 
ziarna. C y fra  ta m ów i sama za sie
bie. Zagadnien ie w a lk i z chw asta
m i i  konieczność zastosowania je j 
przede w szystk im  w  państw ow ym  
sektorze ro ln iczym  om ó w ił obszer
n ie  inż. Doskoczi na Zjeździe Robo
czym  w  Szczecinie. O kazuje się, że 
w ed ług  naukowego dośw iadcza ln ic
tw a  Polski, U S A  i Z w ią zku  Ra
dzieckiego m ożna —  p rzy  wyso
k ie j k u ltu rz e  w yko na n ia  wspom ni a 
nych  p rac —  w ydajność z hekta ra  
pcdwyższyć o 25 proc.

W eźmy k ilk a  danych naukow e
go dośw iadcza ln ic tw a z zakresu 
badań nad chw astam i. O to chw a
s ty  n o rm a ln ie  obniża ją  zb io ry  o 
15— 25 proc., w  la tach posuchy — 
o 50 proc. B od iak —  na jb a rdz ie j 
rozpow szechniony u nas chw ast — 
zab iera z g leby na obszarze 1 ba 
szereg substancji, k tó re  w  p rz e li
czeniu na nawozy pom ocnicze w y 
noszą:

so li sa le łrzaku —  6 q,
soli superfosfatow ej —  2 q,
soli potasowej — 3 q.
N ie  m nie jszym  apetytem  odzna

cza się perz. Te, naukow o udowod 
nione fa k ty , wystarczą chyba w 
zupełności do oceny s iły  naszego 
wroga, k tó ry  w  najbezczelniejszy 
sposób okrada nas. W spółzawod
n ic tw o  w  pracy w in n o  na ten, p ro 
blem  zw rócić  baczną uwagę.

P rzypom nieć tu  rów nież należy 
o rozporządzeniu m in is tra  R o ln ic 
tw a  i  R e fo rm  R olnych z dn. 10 ma 
ja 1937 r „  k tó re  m ów i o tęp ien iu  
chw astów  i  szkodników  roś linnych.

W ykonanie tego rozporządzenia 
spada n ie  ty lk o  na b a rk i ro ln ika , 
ale i  w ładz  samorządowych i  ad
m in is tra c ji pub liczne j. Te ostatn ie 
c zyn n ik i p o w in n y  zainteresować 
się drogam i pub licznym i, row am i 
p rzyd rożnym i itd ., k tó re  b y ły  i  są 
nada l w iecznym  źródłem  rozprze-

Notowania cen giełdy zbożowo - towarowej
(w  złotych za 100 k ilo g ra m ó w )

T O W A R
Warszauja 

12 1
Katowice 

12 1
Poznań 

12 I
Bądgosie«

9.1

I s trzen ia jącym  po up raw nych  polach 
; niebezpieczeństwo chwastów.

Zorganizowanie w a lk i z chw asta
m i, w łączenie je j w  ram y w spó ł
zaw odnictw a pracy w  ro ln ic tw ie , 
wym aga w ie le  czasu. D latego też 
w spom inam y o tym  zawczasu, by 
w iosna n ie  zastała nas w  trakc ie  
p lanowania.

Już dziś przygo tow u jąc ziarno 
siewne po w inn iśm y zw rócić a wagę 
na stopień jego zachwaszczenia O r 
ganizacje zawodowe, a zwłaszcza 
Samopomoc Chłopska, po w in ny  
p rzystąp ić  do organ izow ania w  te 
ren ie  p u n k tó w  oczyszczania Z ia ina 
siewnego. Czy p racy te j n ie  można 
by rozw iązać na płaszczyźnie współ 
zaw odnictwa? (m il.)

Majątki rolne przemysłu węglowego
Gospodarka ro lna  przem ysłu pań 

stwowego stanow iła  szczególnie w  
p ierw szym  okresie trudności trans 
po rtow ych  i  ap row izacy jnych  źród 
ło  zaopatrzenia w  środk i żywnoś
ciowe. Dziś jest ona rów n ież po
w ażnym  źródłem  dop ływ u   ̂ tan ich  
p ro du k tó w  ro lnych  do sto łów ek fa 
brycznycb oraz , d la  zaopatrzenia 
pracow nika.

Przem ysł w ęg low y np. posiada 
w  c h w ili obecnej 61 m a ją tków  ro i 
nych o łącznej pow ie rzchn i użytko  
w e j 14.000 ha. P rzejęte w  _ stanie 
kom p le tne j dew astacji bez Inw en
ta rza  żywego, maszyn i  narzędzi 
ro ln iczych , dz ięk i w łożonym  inw e 
stycjom  i  w y s iłk o w i sta ją  się ra 
c jona ln ie  zagospodarowanymi ren

to w y m i m a ją tkam i.
G łów nym i gałęziam i ich produk 

. c ji będzie m leko  i  w arzyw a. W 
zw iązku z ty m  większość pow ierz 
chn i zostanie oddana pod upraw ę 
pasz trw a ły c h : koniczyna, lucerna, 
tra w y . Uzyskana z ho do w li znacz
na ilość oborn ika  u m o ż liw i rozsze 
rżen ie up raw y  w arzyw . Ten rodzaj 
podstaw owej p ro d u k c ji pozw o li na 
ograniczenie do m in im u m  sprzęża 
ju  oraz za trudn ien ia  g łów n ie  s ił ko 
biecych.

P lanowane jest zwiększenie ho
d o w li byd ła , k tó re  pozw o li na uzy 
Skanie 10.000 l i t ró w  m leka dzien- 

' nie, co stanow iło  by zaopatrzenie 
z w łasnych źródeł d la  20.000 dzie
ci gó rn ików , (j)

Umasowienie produkcji rzemieślniczej
droijQ do |ei potanienia

Z in ic ja ty w y  Z w iązku  Izb  Rze
m ieśln iczych i  Rzemieślniczej Cen
t ra l i  Zaopatrzenia i' Z b y tu  odbyła 
się kon ferenc ja  samorządu gospo
darczego rzem iosła z przedstaw icie 
lam i o rgan izacji terenow ej Rzemiesl 
niczej C entra li. .

R e fe ra ty  na tem at kon tro lo w an ia  
a k c ji przerobu i  p rogram u gospo
darczego rzem iosła w y g ło s ili D y
re k to r D epartam entu Z. Ehrenberg 
i D yr. D r. G rabowski.

In ten c ją  M in is te rs tw a  Przem ysłu 
i H and lu  jest doprowadzenie do kon 
tro lo w a n ia  p ro d u kc ji, k tó ra  dopro 
w adziłaby do obniżenia cen w y ro 
bów i  usług rzem ieśln iczych, a row  
nież dała za trudn ien ie  całemu rze
m iosłu p rzy  w yko rzys ta n iu  m aksy
m a lnych : zdolności p rodukcy jnych  
rzemiosła.

Chodzi tu  przede w szystk im  o 
wciągnięcie rzem iosła do państwo
wego p lanu  p rodukcyjnego i  dopro 
wadzenie do tego, by każda maszy
na i  każdy człow iek b y ły  m aksym a] 
nie w ykorzystane . . ,

W zw iązku z tym  Rzemieślnicza 
Centra la  zaopatrzenia i  Z by tu  zor
ganizuje w śród  rzem ieśln ików , k tó 

rzy  zechcą w  te j akc ji w ziąć udzia ł, 
m asowy przerób w yro bó w  rzem iesl 
niczych, przede w szys tk im  w  b ra n 
żach: te ks ty ln e j i  skórzanej, p rzy 
czym  M in is te rs tw o  Przem ysłu i Han 
d lu  dostarczy surowców, a Rze
m ieślnicza C entra la  przez k o n tro lo 
waną ka lku la c ję  doprowadzi do_ ob
niżenia ceny w yro bó w  rzem ieśln i
czych. __

W yroby m asowej p ro d u k c ji rze
m iosła będą rozprowadzone za po
średnictw em  Powszechnych Domów 
Tow arow ych  i  C e n tra li Gospodar
czej S pó łdz ie ln i W ie jsk ich.

A b y  dojść do m aksym alnych w y 
n ików , postanow iono opracować 
p lan zaopatrzenia rzem iosła kraw iec  
kiego: męskiego i  damskiego^ czap
n ików , kapeluszników , b ie liźn ia rzy  
i szewców, usta la jąc ilość surow 
ców potrzebnych do pokryc ia  ca ł
k o w ite j p ro d u k c ji - i  rzem iosła w  
tych  branżach oraz usta lić  zdolno
ści w ytw órcze  rzem iosła pow yż
szych ' branż w  roboczo-godzinach, 
celem uchwycenia zdolności p roduk 
cy jn e j całego rzem iosła tych  branż.

Akcja rzemiosła
w kievunJku obniżenia cen wyiobów i usług

Pszenica 
2/1 to . ■
Jęczmień pastewną 
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarniany 
Owies . .
Mieszanka pastewna 
Gryka
Proso grube 
Kukurydza 
Mąka pszenna 80ji 
Mąka pszenna 70jj 
Mąka żytnia 90’ń 
Mąka żytnia 80\
Mąka ziemniaczana 
Otręby pszenne 80'V 
Otręby żytnie 90% .
Otręby jęczmienne 
Otręby owsiane •. .
P iątki owsiane . .
Otręby kukurydziane 
Kasza jęczmienna 65k 
Kasza jadana .
Kasza gryczana .
Pęczak .
Groch polny . .
Groch V iktoria .
Groch „F o lger" .
Groch pastewny .
Fasola biała -ad.
Fasola kolorowa.
Fasola mieszana 
Bobik
W yka. . . . .
Pelnszka . .
Łubin żółty . .
Łubin słodki . .
Łubin gorzki .
Łubin niebieski . .
Łubin odgoryczony 
Seradela . .
Rzepak ozimy .
Rzepak jary . i 
Rzepak przem ysłowy 
Rzepik le tn i . •
Siemię lniane 
Siemię konopne.
Lnianka . . . .
Mak niebieski do słewu 
Gorczyca . .
Inka rn a tka . .
Konicz. czetw czyszcz 
Konicz. biała czyszcz 
Koniczyna czerw. sur. 
Koniczyna biała sur. 
Koniczyna szwedzka 
Nasiona buracz. past. 
Nasiona buracz. ćw iki 
Kminek . - • • •
Rzepa ścierniskowa 
Tym otka . • • ■
Nasiona kap u ity  past 
Nasiona brukselki 
Nasiona pom idorów 
F.sparseta niełuszcz 
Makuch kokosowy 
Makuch lniany .
Makuch rzepakowy 
Śrut kokosowy .
Śrut ln iany • •
śrut rzepakowy . .
Śrut sojowy . .
Ole) ln iany .
O lej rzepakowy rat. 
Pokost ln iany 
Chmiel (50 kg) 1 gal 
Słoma żytnia luzem 
Słoma pras. żytnia 
Siano zw. luzem 
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n/noteckie 
Ziemniaki jadalne . .
Z iemniaki przemysłowe 
Marchew jadalna 
Kapusta . . ■
Kapusta kiszona
B u r a k i .....................
Pietruszka . . . .  
labłka jadalne . .
Jabłka przem- ■ •
Jabłka zim owe I  gat. 
Cebula . ■ -

3.600-3.701. 
2 400-2.500

2.400- 2 500

2.400- 2.500

6.000
6 300

3.550

2.600-2.700 
2 21 0-2.400

6.000-6.500

i  600 5 000 

11.000-12 00

5 9! 0-6.101 
5 700-5.900

5 600-5.800

3.600
2.400

2.400

2.400

6.000-6.301 

3 600

2.250 2 401 
2.0' 0-2.101 
1 850-1 45"

2 100 2.200 
4 400-4,600

6 400-6 600

5 300 5 500 
4 800 5.000

3.600
2.400
2.400

2.200-2.401
2.750
2.410

3.200-3.4' 0

6.150

3 150
8.500-8 8 r 
2.300.-2.40 
2 000 2 1 0 
2.000 2 100

3.400-3-700

5.500-6.000

5.200-5.600

3 300-3 600 
2 200-2.400

2.200- 2.400
2 400 2.900
2.200- 2.400
3 100-3.300

6 200 
6 500 
3.300 
3.550

2 300-2 400 
2 000-2 100 
2-000 2.100

2/ 00-2 100 
4 000-4 300

4 300-4 500
5 600-6/100 
5 200-5.400

5.500-5.700

5 100-5.300

3 900 4.200 
3.900-4.200

9 500-10 501 
8.500-9 50t!

9 000-10.001)
8.000- 9.000

8.000- 9.000 
15.500-16.01 0

8 700-9.200
8 700-9.200

9 200-9 701

8 500-9.500 

15 000-16.000

15 500-17.500 
8 000-9.000

4 500-4 601 
3 100-3300

4.200-4.301
2.900-3.000

4 200 4 400 
3.100-3.100

W Rzem ieślniczej C e n tra li Zaćpa 
trzen ia  i  Z b y tu  odbyła się kon fe 
renc ja  na tem at kon tro lo w an ia  ak 
c ji przerobu i  p rogram u gospodar
czego rzemiosła.

Jak w y n ik a  z re fe ra tów , in tenc ją  
M in is te rs tw a  Przem ysłu i H and lu  
jest obniżenie cen w yro bó w  i 
usług rzem ieśln iczych przez kon 
tro lę  p ro d u k c ji oraz m aksym alne 
w yko rzys tan ie  zdolności p ro d u k c y j
nych rzem iosła.

Celem w ciągn ięc ia  rzem iosła do

państwowego p lanu  p rodukcyjnego 
Rzemieślnicza C entra la  Zaopatrze
n ia  i  Z b y tu  organ izu je  w śród rze
m ie ś ln ików  m asowy przerób w y ro  
bów  rzem ieśln iczych, przede wszy
s tk im  w  branżach te ks ty ln e j i  skó
rzanej. M in . P rzem ysłu i  H and lu  
dostarczy surow ców  dla te j akc ji, 
a Rzemieślnicza C entra la  przez ści
śle kon tro low aną  k a lku la c ję  dopro 
w adzi do obn iżk i cen w yro bó w  rze 
m ieślniczych.

1 1,00-62 C Ol

850-950

950-1.051)

1 500-1.700 
900-1.000

3.400-3.600

700-800 

850-1.15o |

700-750

900 975 
975-1 025

T endencja: 
Podaż

650-700
750-800
700-750
875-925

550 650 

500-600

3 800-4 001 3 600-3.800
2,600-2.700 2 600-2.700

3.300 3 600

spokojna spokojna spokojna utrzymań»

P o d a ż ..................... “  I ~  I t  -

Osiaoniecia w przemyśle ziemniaczany*

DWU1YQ08N ¡K

WSZECHSTRONNIE
I N F O R M U J E ; ozagadnieniach polityki międzynarodowej.

g o s p o d a rc z y c h  i  wymiany kulturalnej 

K w a r t a l n i e  xt 30 0 .—

Z a m ó w i e n i a  w r a z  z w p t a t ą — bl anki e te m  P K O  I 6788 *

Szereg w y tw ó rn i Państwowego 
Z jednoczenia Przem ysłu  ̂ Z iem n ia 
czanego w  okręgu poznańskim  prze 
k ro czy ł poważnie p lan p ro d u k c ji 
w  g ru dn iu  ub. roku . R ezu lta ty  te 
uzyskano dzięk i u d z ia łow i rob o t
n ik ó w  w  często odbyw anych na ra 
dach w y tw ó rczych  i  oszczędnościo
w ych . ,

W y tw ó rn ia  w  Lu b o n iu  w ykona ła  
p lan p rze ta rc ia  z iem n iaków  w  314 
proc., wysuszenia m ąk i —  w  295 
proc., p ro d u k c ji d e ks tryn y  —  w  
141 proc., k le ju  —  w  141 proc.

W y tw ó rn ia  w  S łupsku w ykon* i 
ła  p lan  p ro d u k c ji w yc ie rek  susz 
nych _  w  190 proc., p lan  produ* 
c ji m ąk i ziem niaczanej p r z e k ró j 
no o 8.500 kg. Robotn icy w y tw %  
ni w  U n is ła w iu  zastąp ili Pas P %  
płuczce z iem niaków  łańcuchem , , 
pozw o liło  na w ykonan ie  p la jt  
p rze ta rc ia  z iem niaków  w  280 p r° , 

W y tw ó rn ia  N r 1 w  P ile , dz1̂  
rea liza c ji uchw a ł pow zię tych na 
botn-iczej na radzie  oszczędność
w e j, uzyskała w  g ru dn iu  495 w 
zł oszczędności

Zw iązek Ogrodniczy
w Zwiqzku Samopomocy Chłopskiej

_  - . . ~  r,,T « r ło _  im  OcrrnHnir*7.p£r» t  ieSO o rg a n * .P olsk i Zw iązek O grodniczy w łą 
czony został osta tn io  do Z w iązku  
Samopomocy Chłopskie j, p rzy  cał 
k o w ity m  zachow aniu odrębnych 
w ładz i  au tonom ii w  pracy tere
nowej. .

P rzekształcenie Polskiego Z w iąż

k u  Ogrodniczego i  jego organ 
terenow ych na Zrzeszenie O g t° , 
nicze Zw . Samopomocy Chłopski  ̂
k tó re  będzie posiadało w łasną ce j 
tra lę  oraz oddzia ły w ojew ódzkie 
pow ia tow e .nastąpi w  pierwszy' 
pó łroczu rb.
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Dziewczęta ze smutnego domu Propant obchoiu 3 Rocznicy
Wyzwolenia Warszawy

Trzeci reportaż z Instytutu Przeciwrakowego
Szkoła A systen tek Technicznych 

Przy P aństw ow ym  In s ty tu c ie  Prze- 
c iw rakow ym  w  G liw icach  m ieści 
t lę  na na jw yższym  p ię trze  In s ty 
tu tu , Od sa l operacyjnych i  sal, na 
k tó rych  leż*ą chorzy, dzielą ją  2—3 
Piętra. O dór rop y  —  w yraźn ie  od
czuw any na dole —  tu  ju ż  n ie  do
ciera. Z  pewnością rów n ież dzia
ła n ie  p ro m ie n i (rad, Roentgen) jest 
tu  znacznie słabsze i  chyba ju ż  n ie  
Szkodzi organizm om . Dziewczęta, 
m ieszkające na m ie jscu, na ogół 
n ie  skarżą się na z ły  stan zdrow ia.

D yre k to rem  Szkoły jes t dr. M a
r ia n  Decowski. O dw iedzam y go w  
jego p ra cow n i (jest bow iem  jedno
cześnie k ie ro w n ik ie m  la bo ra to riu m  
m ikrob io log icznego) i  razem  uda
jem y się na górę. D o k tó r z ożyw ię 
n iem  opow iada m i o pracow niach 
•zko lnych , k tó re  w łaśn ie  organ i
zuje. Będzie ich  ogółem siedem.

Jesteśmy ju ż  vt sa li w yk łado w e j. 
M a ona ksz ta łt okrągłego, bardzo 
strom ego a m fite a rtu : każdy na 
stępny rząd  uczennic siedzi na po
ziom ie g łów  poprzedniego rzędu. 
W g łęb i ekran, a p rzy  nas potężny 
Pedioskop —  czy li, m ów iąc języ
k ie m  dziecka —  la ta rn ia  m agicz
na. Jest tu  bardzo zijnno.

—  To jes t nasza bolączka nu 
m er jeden —  szczególnie d o tk liw a  
na wyższych p ię trach . K o t ły  cen
tra lnego ogrzew ania są ogrzewane 
gazem św ie tlnym , a gazownia p rzy  
dzie ła  nam  zaledw ie 1/3 p rze w i
dzianej norm y.

Potem, m ów iąc naw iasem  scho
dziłem  do k o tło w n i —  dz ienn ika rz  
bow iem  wszystko m usi w i
dzieć na w łasne oczy. Z 
trzech pieców  gazowych n ik ły m  
p łom ien iem  p a liły  się ty lk o  dwa. 
B y ł to  zresztą jedyny, poza ku ch 
n ią , zakątek In s ty tu tu , gdzie by ło  
napraw dę ciepło.

Idz iem y do św ie tlicy . D r. Deców 
s k i ożyw ia się;

—- .Panie redaktorze, n iech pan 
napisze koniecznie, żeby nam  k to  
o fia ro w a ł rad ioaparat. Dziewczęta 
Pracu ją napraw dę ciężko, a w ie 
czoram i b ra k  im  naw et na jsk ro m 
nie jszych rozryw ek. Mamy, tu  dw ie 
Uczennice konserw ato rium , k tó re  
dn ia m i i  nocam i m arzą o p ian in ie  
d la  św ie tlicy . A le  n iechby chociaż 
by ło  rad io ! M y  tu  przecie jesteś
m y dosłownie odcięci od św iata.

S łowa dyrekto ra, zostały p rzy ję 
te  .przez wszystkie obecne na sali 
dziewczęta z n ieu k ryw an ym  zach
w ytem . Podaję to do w iadom ości 
W p ierw szym  rzędzie PT. U rzę
dów  L ik w id a c y jn y c h , dysponują
cych p ian ina m i i  rad ioapara tam i 
*— i  to n ie  ty lk o  w  G liw icach , bo 
tam  ju ż  dr. Decowski in te rw e n io 
w a ł, ale bezskutecznie.

Potem  zw iedzaliśm y in te rna t. 
Pokoje czyste —  po 3, 4 łóżka w  
każdym. Dziewczęta, m im o  zimna, 
m a ją  dobry hum or, a podobno ró w

nież niezgorszy apetyt. P racu ją  za 
to zawzięcie, a robo ty  m ają na
p raw dę dużo.

P rog ram  p rze w id u je  stud ia  dw u
le tn ie  —• na poziom ie licea lnym . 
W śród uczennic przeważają jednak 
panny z dużym i m atu ram i. A  w ięc 
po raz d ru g i od początku? N iezu
pełnie. Poza zespołem n a uk  m ate
m atyczno -  p rzyrodn iczych, k tó re  
w y k ła d a ją  pro fesorow ie m ie jsco
w e j P o litech n ik i, jest szereg przed 
m io tó w  specja lnych, ściśle le k a r
skich (w yk ładow cam i są lekarze 
In s ty tu tu ) oraz dużo pracy w  labo 
ra to riach . S łowem  abso lw etk i ,u - 
czeln i będą wszechstronnie przygo 
towane do swego fachu.

Asysten tka techniczna — , .to nie 
dawna fe lczerka, ale pe łnow artoś
c iow y w spó łp racow n ik  lekarza w  
la bo ra to riu m  czy p rzy  aparacie —  
odpow iedn ik  dyp lom ow ane j pielęg 
n ia rk i na sa li szp ita lne j. Szkoła 
g liw ic k a  —  oraz trz y  inne tego ro  
dza ju uczeln ie: we W roc ław iu , K ra  
kow ie  i  Gdańsku —  szkolą p rzy 
szłe asystentk i techniczne d la  ca
łe j P olski, a n ie  w y łączn ie  d la  in 
s ty tu tó w  przeciw rakow ych.

Szkoła g liw ic k a  jes t obliczona 
na 120 m ie jsc —  dwa rów noleg łe 
w yd z ia ły : chem iczno -  la b o ra to ry j 
n y  i  e le k tro te ra p ii po dw ie  k lasy 
każdy. W  ty m  ro k u  szkolnym  czyn 
na jes t ty lk o  p ierw sza klasa (kurs) 
w yd z ia łu  chem iczno -  la b o ra to ry j-  
nego (30 uczennic). Od w rześnia 
br. będą w ięc  ju ż  czynne dw ie  k ia  | 
ąy tego w yd z ia łu  oraz p ierwsza k ia  
sa w yd z ia łu  e lek tro te ra p ii. W reszcie I

Sąd okręgow y w  K rako w ie , po 
zam kn ięc iu  postępowania dowodo
wego i  p rzem ów ien iach stron w  
spraw ie  tragicznej, k a ta s tro fy  n a j 
jeziorze rożnow skim , w yd a ł w y ro k i

W  na jb liższym  czasie zasiądzie na 
ła w ie  oskarżonych przed Sądem 
O kręgow ym  w  W arszaw ie zbrod
n ia rz  w o jen ny  Andreas Buch, k tó ry  
dopuścił się przestępstw  na po lsk ich 
jeńcach w o jennych  in te rnow anych  
w  obozie M u rn au  (tzw. O flag  V II-a ).

Buch pełn iąc fu n k c je  podoficera 
w  straży obozowej znęcaj się nad 
jeńcam i po lsk im i b ijąc , kop iąc i 
lżąc zarówno o fice rów  ja k  i  żo łn ie
rz y ; Odpowie on rów n ież za zabój
stwo k i lk u  o fice rów , k tó rych  za
s trze lił w łasnoręcznie za to, że w  
czasie na lo tu  sam olotów a lianck ich  
w yg lą d a li przez okna.

Buch przyzna ł się w  czasie docho 
dzenia do m a ltre to w a n ia  Polaków , 
zasłaniając się jedyn ie  rozkazam i,

w  ro k u  szko lnym  1949/50 będzie 
szkoła posiadała kom p le t oraz p ie r 
wsze 30 absolwentek w  terenie.

Zapotrzebowanie, na asystentki 
techniczne jest ogromne. P rzew i
dziane jest k ilk a  tysięcy |  etatów . 
Płaca, dziś oko ło 10.000 m iesięcz
nie, a m ie jm y  nadzieję, że będzie 
wyższa, gdy sprawa posad stanie 
się d la  tych  dziewcząi napraw dę 
aktualna.

Na razie na stanow iskach asy
stentek technicznych p racu ją  s iły  
zastępcze. Np. w  In s ty tu c ie  obsłu
gu je ra d  p ie lęgn ia rka  operacyjna, 
co jest oczyw iście z jaw isk iem  n ie 
no rm a lnym , ale cóż począć.

Szkoła -(a ściśle jedna klasa te j 
szkoły) została uruchom iona 1 paź 
dz ie rn ika  1947 r. K ie ro w n ic tw o  m u 
s ia ło  p rzy  tym  pokonać masę tru d  
ności (wyposażenie p racow ni, po
mieszczenie uczennic). Ostatecznie 
zapakowano je  na na jwyższe p ię 
t ro  In s ty tu tu , co oczyw iście n ie  
jest rozw iązaniem  na jszczęśliw 
szym. Zresztą dziewczęta czują się 
tu  wcale nieźle.

Naukę, u trzym an ie  i  m ieszkanie 
m a ją  bezpłatne. M n ie j zamożne o- 
trzym u ją  naw et Stypendia. M a ją  
też b ib lio tekę , złożoną z p ry w a t
nych książek dy re k to ra  i  jakoś 
w szystko idzie.

W  sm utnym  dom u Z ak ładu  Prze 
«w rako w eg o  w  G liw icach , na j wyż 
sze p ię tro  rozbrzm iew a gw arem  i  
śm iechem —  w b re w  w sze lk ie j lo 
gice, aje za to  zgodnie z odwiecz
nym  praw em  m łodości.

B O H D A N  G Ę B A R S K I

un ie w in n ia ją cy  zarówno inż. P io tra  
G iżewskiego, k ie ro w n ik a  e le k tro w  
n i w  Rożnowie, ja k  i K azim ierza 
G ierczyńskiego, szofera e lek trow n i.

k tó re  o trzym yw a ł od swych w ładz 
przełożonych.

Za zbrodnie popełnione na ludno
ści po lsk ie j i  żydow skie j odpowie 
rów n ież przed Sądem O kręgow ym  
w  W arszaw ie G iin th e r K a rów . Ja
ko o fice r SD, delegowany do a kc ji 
lik w id o w a n ia  ghetta w  Tarnopo lu  
zastrze lił on w łasnoręcznie k ilka n a  
ście osób narodowości żydowskie j 
oraz znęcał się w  sposób szczegól
nie w y ra fin o w a n y  . nad osobami, 
zn a jd u ją cym i się w  'ghecie. B ra ł on 
także udzia ł w  łapankach i  egzeku
cjach na ludności po lsk ie j. W  p ro 
cesie K a ro w a  zeznawać będzie k i l 
kunastu  św iadków , k tó ry m  udało 
się ujść z życiem  w  czasie eksterna; 
n a c ji tarnopo lskiego ghetta.

U n ie w in n ie n ie  oskarżo n ych  
w procesie o katastrofę rożnowską

Nowe procesy zbrodniarzy liflle row sk lc fs

O byw a te lsk i k o m ite t obchodu 
3-e j Rocznicy W yzw olenia Warsza 
w y  składa się z przeds taw ic ie li Ra 
dy N arodow ej, p a r t i i po litycznych, 
zw iązków  zawodowych, o rgan izacji 
społecznych i  m łodzieżowych. K o 
m ite t w y ło n ił w yd z ia ł w yko na w 
czy, za jm u jący  się organ izow a
n iem  uroczystości w  dn iach 17 i  18 
stycznia. W  ram ach obchodu od
będzie się posiedzenie Stołecznej R a 
dy N arodow e j z udzia łem  n a jw yż 
szych w ładz  państwowych.

P rogram  obchodu jes t następują 
cy :dn ia 17 stycznia br. godz. 12.00 
—  uroczyste posiedzenie Stołecznej 
Rady N arodow e j w  Teatrze P o l
skim . O te j samej godzinie —  kon  
ce rt zespołu D om u W ojska P o l
skiego dla  m łodzieży szkolne j w  
sali Romy. Godz. 16.00 —  zbiórka 
de legacji i  o rk ie s tr na P lacu Z w y  
cięstw a i  p rzy  pom niku  B ra te r
stwa na rogu T argow e j i  Zygm un 
tow sk ie j. Godz. 16.15 —  przybycie  
w ładz (w  obydw a m iejsca). R aport 
dowódcy kom p an ii honorow e j W. 
P. Składanie w ieńców : PI. Zw yc ię

stw a —  przewodniczący Stół. R.N. 
i  p rezydent m iasta oraz dowódca 
I  W.D.P., Praga — przewodn. D zie l 
n icow e j R N . Praga -  Północ ł  do
wódca Praskiego p.p. Godz. 16.30 
capstrzyk. Godz. 16.40 —  składan ie  
w ieńców  przy  po m n iku  żo łn ierzy 
A rm ii R adzieckie j na  Rondzie W a 
szyngtona.

D n ia  18 stycznia br. godz. 10.45 
—  zakończenie z b ió rk i w o jska  i  de 
leąac ji sztandarowych na PI. Z w y  
cięstwa. Godz. 11.00 —  p rzybyc ie  
w ładz. R aport ł  przegląd wo jska. 
Godz. 11.10 —  Msza św. połowa. 
Godz. 11.25 —  poświęcenie I  w rę 
czenie sztandarów jednostkom  1-ej 
W.D.P. W  ram ach cerem onii prze
m ów ien ie przedstaw icie la  K om ite 
tu  F und ac ji ‘Sztandarów. Godz. 
11.45 —  przem ów ien ie m in is tra  Q - 
b rony Narodow ej. Godz. 12.00 —  
de filada w o jska  i  pocztów sztanda 
row ych. Godz. 14.00 —* 1 ob iady żoł 
n ierskie . Godz. 18.00 —  konce rt ze 
społów m łodzieżowych dla  żo łn ie
rz y  G arn izonu organ izow any stara 
n iem  T. P. Ż.

W  setną rocznicę „W iosny lu d ó u i"

hnurezy kulturalne w Polsce
D nia  22 lu tego br. rozpocznie się 

ogólnopolski uroczysty obchód set
ne j roczn icy ruchów  niepodleg ło
ściowych, zwanych „W iosną L u 
dów “ . .

P rogram  obchodu, poza szere
giem  uroczystości i  im prez o cha
rakte rze  po litycznym , naukow ym  
etc., p rze w id u je  rów n ież akcję k u l 
tu ra ln ą  o charakterze masowym.

Polskie  Radio p rzygo tow u je  s łu
chow iska, k tó re  będą żywą ilu s tra

c ją  rozw o ju  po lsk ie j m yś li demo
kra tyczne j z okresu Kościuszkow
skiego aż do ro k u  1948.

Rozpisany został konku rs  na sztu 
kę  tea tra lną  i  sztukę św ietlicow ą, 
związaną tem atycznie z rok iem  
1848’.

F ilm  P o lsk i p rzygo tow u je  długo
m etrażow y f ilm , osnuty na tle -.ru - 
chów niepodległościowych, ze spe
c ja lnym  uw zględn ien iem  P o lsk i i
F ranc ji.

Gdzie szukać mogił żołnierzy II Armii W .P.
W  zw iązku  z u tw orzen iem  w  Zgo 

rze lcu na D o lnym  Śląsku w ie lk iego  
cm entarza żo łn ierzy I I  A rm ii W o j
ska Polskiego, po ległych w  w a l
kach z N iem cam i, przeprowadzono 
prace ekshum acyjne na teren ie 
w szystk ich  pobo jow isk, leżących 
poza Nysą Łużycką. Szczątki boha
te ró w  złożono na now outw orzo

n ym  cm entarzu. Rodziny poszuku
jące m og ił swych Najbliższych, k tó 

rzy  p e łn ili służbę w  I I  A rm ii WP, 
w in n y  zwracać się po in fo rm ac je  
o m ie jscu pogrzebania poległych 
do re fe ra tu  Grofoownictwa S taro
stwa Pow iatowego w  Zgorzelcu. L i  
sta po leg łych żo łn ierzy I I  A rm ii 
pochowanych w  Zgorzelcu przeka
zana będzie rów nież W ojewódzkie
m u Zarządow i P C K  we W rocła- 
w iU i7>‘ 3 1 fs a łin t f ja a  u.

Gwiazdka dla dzieci polskich w abozacłi brytyjskich
K o m ite t koo rdynacy jny  Pomocy 

Dzieciom  po lsk im  za granicą urzą 
dz ił w  ro k u  bież. gw iazdkę dla dzie 
c i po lskich na obczyźnie. G w iazdk i 
tak ie  odbyły  się w  Niemczech, we 
F ra n c ji, w  A n g lii i  w  innych  k ra 
jach.

Urządzeniem  gw iazdk i d la  dzieci 
po lsk ich w  W ie lk ie j B ry ta n ii zajęło 
się działa jące tam  Polskie Tow arzy 
stwo K u ltu ra lno-S połeczne .

Przed św ię tam i Bożego Narodze
n ia  Tow arzystw o K u ltu ra ln o -S p o 
łeczne w  W ie lk ie j B ry ta n ii otrzym a 
ło  z K ra ju  tysiąc pakiecików , z k tó  
rych  każdy zaw iera ł 20 dk. cuk ie r 
k ó w  Wedla, 20 dk. orzeszków i  opła

tek. Ponadto Tow arzystw o o trzy 
m ało w ie le  liś c ikó w  i  w idoków ek 
od dzieci szkolnych w  K ra ju  d la  
kolegów  i  koleżanek za granicą, ja k  
rów nież k ilk a  tysięcy egzemplarzy 
„P łom yka“ , „P łom yczka“ , „ Is k ie 
re k “  i  „Św ierszczyka“ .

Do każdego pakiec ika  przyw iąza  
na by ła  gałązka je d lin y  i  karteczka 
z napisem: „D ziec i z P o lsk i —  dzie
ciom  Polski w  W ie lk ie j B ry ta n ii“ .

D a ry  te zostały rozdzielone w  
czasie świąt* Bożego Narodzenia m ię 
dzy dzieci po lskie w  obozach c y w il
nych i  w o jskow ych  w  W ie lk ie j B ry  
tan ii. -

Z kroniki kulturalnej
P is a r z  p r z e l o t n y m  g o ś c ie m

I N A  Z. O.
W obszernym, podw ó jnym  nume 

rze „K uźrn cy “  Z dz is ław  H ie row sk i 
Zamieścił rozw ażania na tem at ro l i 
p isarza na Z iem iach Odzyskanych. 
A r ty k u ł zm ierza do przekonania 
Pisarzy, że p o w in n i Sięgnąć po tw o  
rzyw o  na tych ziem iach nagrom a
dzone i  gromadzące się. T w ie rdz i, 
ie  nie we w szystk ich  rodzajach 
tw órczości jest konieczna t. zw. 
perspektyw a czasu. Zresztą „Z ie 
m ie  teraz na nowo Polsce przypa
dające m ają za sobą długą drogę, 
k tó ra  je  do tego w iod ła . Ich  spra
w a ma ju ż  perspektyw ę h is to rycz
ną, k tó re j n ie  zauważam y na ogół, 
p rzeskaku jąc trochę ryzykow n ie  
przez w ie k i, aż do Bolesława Chro 
brego, K azim i.;"za O dnow icie la  
czy Bolesława Śmiałego. T u  w y 
starczy, by p isarz zam knął się w  
W ieku dw udziestym , by odsłon ił 
naw e t ku lisy  osta tn ie j w o jn y  z je j 
przebiegiem  na tych terenach, 
gdzie przeżywała ją  ludność polska 
W granicach T rzecie j Rzeszy. W 
ty m  bowiem  obrębie czasu zna j
dzie tem atykę, k tó ra  stanow i ko 
rzeń i miąższ dzisiejszej rzeczyw i
stości Z iem  Odzyskanych, odsłania 
je j da lekie  narodziny, odkryw a 
w szystkie  w a rs tw y, k tó re  się na 
n ią  sk łada ją“ .

Po dokonaniu pobieżnego prze
glądu dotychczasowych pdzycji l i 
terackich , za jm ujących się zagad

n ien iam i Z iem  Odzyskanych, s tw ie r 
dza H ie row sk i, że p isarz p o lsk i 
jest na tych  ziem iach ty lk o  prze
lo tn ym  gościem w  sa li odczytowej 
czy uzdrow isku.

„Z iem ie  od O lsztyna poprzez 
Gdańsk, Szczecin aż do Poznania 
są z lu d z i p ió ra  ogołocone n iem a l 
zupełnie, w  K atow icach i  W rocła
w iu  jest ich zbyt m ało“ .

Głos śląskiego pisarza —  to  ba r 
dzo mocne potw ierdzen ie tezy, k tó 
rą  ju ż  n ie jednokro tn ie  w ysu w a liś 
m y: życie k u ltu ra ln e  na Z iem iach 
O dzyskanych trzeba wzm ocnić, a 
dokonać tego można g łów n ie  przez 
ekspansję k u ltu ra ln ą  ważnie jszych 
po lskich ośrodków  k u ltu ra ln y c h  i  
naukow ych, zwłaszcza m iast po ło
żonych w  zachodniej części k ra ju ,

JA K  Z B L IŻ Y Ć  D Z IE C K O  DO  
K S IĄ Ż K I?

W  zw iązku z czterdziestoleciem  
B ib lio te k i P ub liczne j m iasta W ar
szawy, Założonej w  r. 1907, ukazał 
się num er, specja lny „B ib lio te k a 
rza “ , om aw ia jący działalność te j 
in s ty tu c ji

W arszawska B ib lio teka  P ub licz
na poświęca w ie le  uw ag i swoje j 
sekcji b ib lio te k  dziecięcych. Do 
ro ku  1939 'B ib lio te ka  Publiczna pro 
w adziła  w  W arszaw ie 16 b ib lio tek  
dziecięcych w  różnych dzielnicach 
miasta. Księgozbiór zaw iera ł k ilk a  
naście tom ów  z zakresu lite ra tu ry  
dziecięcej Podczas w o jny  książki 
te by ły  rozprowadzane za pośred

n ic tw em  ta jn e j wypożyczaln i. W  
c iągu k ilk u n a s tu  la t  zdołano już  
w ypracow ać m etody pracy, z k tó 
ry m i przystąp iono po w o jn ie  do 
odbudowy dziecięcych b ib lio tek. 
Praca w  tych b ib lio tekach, skup ia 
jących tysiące dzieci sto licy, n a j
częściej pozbaw ionych odpow ied
n ich w a ru n kó w  dom owych, polega 
nie ty lk o  na dostarczeniu le k tu ry , 
lecz rów nież na zb liżen iu małego 
czyte ln ika  do treści, u ja w n ia n iu  
w artośc i poszczególnych ' książek, 
na ak tu a liza c ji zaw artych  w  n ich 
zagadnień. O rgan izu je  się zebrania 
czyte ln ików , odczyty, konkursy, 
wspólne w ycieczki, lekc je  b ib lio 
teczne, opow iadania baśni, insceni 
zacje i  te a trz y k i kuk ie łkow e . B i
b lio teka  Pub liczna p row adzi też 
M uzeum  K s ią żk i Dziecięcej, k tó re  
go celem jest zbieranie w  najszer
szym u jęc iu  m a te ria łó w  z zakresu 
lite ra tu ry  dziecięcej.

O statn io naw iązano współpracę 
ze Zw iązk iem  Nauczycie lstwa Pol
skiego celem zorganizowania i  pro 
wadzenia b ib lio te k i ob jazdowej 
dla propagow ania dobre j ks iążk i 
dziecięcej, pokazania wzorowo zor 
ganizowanej czyte ln i d la  dzieci, 
zaznajom ienia innych , zwłaszcza 
m ałych środow isk z m etodam i pra 
cy z książką oraz dla zbierania ob 
serw acji dotyczących czyte ln ic tw a  
dziecięcego. W  w iększych ośrod
kach zostaną zainstalowane na o- 
kres jednego miesiąca wzorowo u - 
rządzone b ib lio te k i dziecięce.

Całą tę akcję warszaw skie j B ib 

lio te k i P ub liczne j należy pow itać z 
w ie lk im  uznaniem. W praw dzie po 
w o jn ie  zorganizowano już  w  w ie lu  
m iejscowościach b ib lio te k i dla 
dzieci, jednakże k ie ro w n ic tw o  tych 
placówek rzadko spoczywa w  rę 
kach specja lis tów  znających do
brze ten dz ia ł p racy b ib lio tecznej, 
um iejących w  odpow iedn i sposób 
zbliżyć dziecko do ks iążk i i  m a ją 
cych k ry ty c z n y  pogląd na poszcze
gólne w ydaw n ic tw a . W arszawski 
ośrodek badawczej pracy nad książ 
ką dziecięcą może przyczyn ić się 
do podniesienia ogólnego poziomu 
b ib lio te k  dla dzieci, k tó re  pow inny 
być otoczone opieką samorządów 
te ry to r ia ln ych  jako podstawowe 
ko m ó rk i w  akc ji upowszechniania 
k u ltu ry . Sprawa jes t szczególnie 
p iln a  d la  Z iem  Odzyskanych, zw ła 
szcza dla  tych obszarów, gdzie 
zna jdu ją  się w iększe skupiska po l
sk ie j ludności autochtonicznej.

PO PROSTU W STYD  
„N auka i  sztuka“  podaje w y n i

k i  an k ie ty  przeprowadzonej z in i
c ja ty w y  W ydzia łu  R ew indykac ji 
Naczelnej D y re kc ji M uzeów i  Och
rony Z aby tków  na tem at s tra t l i 
te ra tu ry  po lskie j. W  zw iązku z 
tym  rozesłano do wszystk ich pisa 
rzy  po lskich kw estionariusz, na 
k tó ry  odpowiedziało ty lk o  42 pisa
rzy. W y n ik i ank ie ty  n ie  dają za
tem  dokładnego obrazu stra t, za
w ie ra ją  jednak szereg in fo rm a c ji 
na tem at w arunków , w  ja k ich  poi 
scy pisarze, ży li podczas okupac ji 
i  ja k  żyją obecnie. S tra ty  osobowe, 
ustalone na podstaw ie danych, na

! desłanych przez poszczególne O d-
I dz ia ły  Z w iązku, przedstaw ia ją  się 
j następująco: spośród 575 cz łonków  

Z w iązku  w  dn iu  1 IX .  1938 zginę
ło  podczas w o jn y  127 osób czy li 22 
procent wszystk ich pisarzy.

O dpow iedzi poszczególnych pisa
rzy  żyjących sk łada ją  się na tra 
giczne opow iadanie (poparte c y f
ram i) o gehennie lu d z i trop ionych  
przez Gestapo, przebyw ających ca 
ły m i la ta m i w  w ięzieniach i  obo
zach koncen tracy jnych . In fo rm a c je  
na tem at zagubionych rękopisów  i  
zniszczonych now ych w ydań są w  
tym  św ietle  ty lk o  znikom ą cząstką 
s tra t is totnych. Zresztą zaledw ie 
14,5 proc. ogółu p isarzy po lsk ich 
odpow iedziało na ankietę. Z tych  
odpow iedzi w yprow adzono suma
ryczną wysokość s tra t 7.095.676 zł. 
przedw ojennych, co pomnożone od 
pow iedn io w  stosunku do ogólnej 
liczby żyjących pisarzy dało sumę 
48.889.206 zł. stra t, ja k ie  poniosła 
lite ra tu ra  polska w  osobach pisa
rzy  żyjących.

Tego rodzaju uogólnienie na pod 
staw ie m ate ria łu , obejmującego za 
ledw ie  14,5 proc. p isa rzy,1 w yda je  
się w  odniesieniu do ta k  zróżnico
wanego elem entu ja k  lite ra c i conaj 
m n ie j niepoważne.

Sprawa te j a n k ie ty  w y w o łu je  
zdziw ienie, że ty lk o  ta k  n iew ie lu  
p isarzy zrozum iało obowiązek wzię 
cia udzia łu  w  ankiecie, m ającej 
podstawowe znaczenie dla dz ie jów  
po lsk ie j k u ltu ry . Po prostu  —• 
wstyd.

ALEMBIK.
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Puszcza ojczyzną nizinnego żubra
Żo B ia łow ieża stała się n a tu ra l

ną ojczyzną żubra, w  ty m  n ie  ma 
a n i trochę przypadku. Z iem ia  tu  
jes t bardzo żyzna na szerokiej prze 
strzeni, poprzecinanej w zd łuż i 
wszerz siecią bagnistych rzeczułek 
i  moczarów. B u jna  roślinność osło 
n i ła  n iep rzebytym  gąszczem głębo
k ie  m ateczn ik i, gdzie swobodnie 
gn ieździł się żubr i  in n y  gruby 
zw ie rz  puszczański.

N ie  dz iw  w ięc, że Puszcza jako  
s ied lisko żubra ściągnęła tu  na sie 
b ie  uwagę panujących. Opisany 
przez M ick iew icza  r. 1812, k iedy 
to  żubr -  brodacz „p ie rw szy  raz w  
życ iu  Z ląkł sie i  uc iek ł w  głębszym 
schować się u k ry c iu “ , b y ł ju ż  po
czątkiem  generalnej i  ostatecznej 
o fensywy sk ierow anej na żubra. 
W ypie rany z puszcz po lsk ich (Ostro 
lęka, Sochaczew), lite w sk ich  i  bia 
ło rusk ich , tęp iony przez m yś liw ych  
i  k łu sow n ikó w  żub r co fa ł się tam , 
gdzie jeszcze m ógł się u k ry ć  przed 
cz łow iekiem , un iknąć n ie rów ne j 
w a lk i i  zagłady. W ten sposób Pusz 
cza B ia łow ieska m ia ła  się stać o- 
g ta tn im  placem  boju. Lecz tu  .na 
<f*cmoc żub row i p rzysz li m onarcho 
tyie. Oczywiście n ie  c zyn ili tego z 
pobudek hum an ita rnych . M on a r
ch ia  i  tu  n ie  okazała się wcale 
przew idującą, bow iem  w  przełado 
w ane j zw ierzyną puszczy zwłasz
cza ga tunkam i zw ierząt traw ożer- 
nych, żub r g łodow ał i  degenero- 
w ł  się stopniowo, próba zaś od- 
ś lżenia k rw i przez krzyżow anie 
żu .jra  b ia łow ieskiego z kaukask im  
n ie  w ypad ła  zachęcająco.

N IE M C Y  PO DW AK RO C
Bądź co bądź do r. 1915, t. zn. 

do czasu p rzybycia  tu  N iem ców , w  
Puszczy żyło jeszcze i  cieszyło się 
nadzieją pow ro tu  do daw nej św iet 
ności b lisko  700 p rzedstaw ic ie li po 
tężnej eu rope jsk ie j porody żubra. 
K ie d y  w  g ru dn iu  1918 r. h is to ria  
w yd a ła  w y ro k  nad N iem cam i i  do 
opuszczonej przez n ich Puszczy 
p rzyby ła  adm in is trac ja  polska, 
żubr, ja k  i  w ie le  innych  ga tunków  
puszczańskiego zwierza, przestał 
tu  istn ieć .zupełnie.

Po w o jn ie  następuje szybka re 
generacja Puszczy. P ow róc iły  za
tem  i  żubry. Sprowadzono je tu  
zza granicy. W  rezu ltac ie  do w yb u  
chu d rug ie j w o jn y  św ia tow e j na
sza hodow la dochowała się p iękne
go, liczącego k ilkanaście  sztuk, sta 
da. A ta k  w o jsk  radzieck ich na 
B ia łow ieżę odbył się tak  niespo
dziewanie, że w ystarczyło , gdy ga
jo w y  S aw icki, pe łn iący wówczas 
dozór ko ło  stada i  rezerw atu , rozb ił 
ogrodzenie, by stado mogło w y jść  
sobie na k ilk u d n io w y , n iczym  nie 
skrępow any spacer po ca łym  obsza 
rze puszczy. W ten sposob u ra to 
waną została od niechybne j zagła
dy na jp iękn ie jsza rodzina żubrów  
niz innych.

POLSKA NA  CZELE OCHRONY  
ŻUBR A

Zdołano już  po w o jn ie  dokonać 
świeżych obliczeń, w ed ług k tó rych  
is tn ie je  jeszcze na świecie 100 szt. 
żubra. Na nasz k ra j przypada 60 
proc. tego stanu, dz ięk i tem u Pol
ska, jako  g łów ny hodowca, powo
łana została na czoło M iędzynaro
dowego Tow. O chrony Żubra, a na 
Siedzibę główną T -w a  w ybrano  
Warszawę. .

Przede w szystk im  to, z czego mo 
żerny być na jw ięce j dum ni, to ho
dowana dziś oddzieln ie w  B ia łow ie  
ży rodzina czystej k rw i b ia łow ies
kiego nizinnego żubra, a m ia no w i- 
c;e byk  Plisz, i cz łonkow ie rodz i
n y  Polana Poganek, Besta, Po
ziomka, P la rka, Poganin i  Pożoga. 
Do te j rodz iny przybędzie jeszcze 
dw u p rzedstaw ic ie li czystej k rw i 
b ia łow iesk ie j a m ian. b yk i: Poła
m aniec i  P lato. W szystkie okazy 
posiadające dom ieszki k rw i górs

k ie j  i  in ne j zostaną rozesłane do 
_ rezerw atów  w  Pszczynie, N iepo

łom icach i w  Sm ardzewicach ko ło  
Spały

H IG IE N A , K TÓ R A  U M A C N IA  
POKÓJ

Trzeba przyznać, że d la  regene
ra c ji żubra zrobiono w  ostatn ich 
la tach b, dużo. Przede w szystk im  
dokonano wszystkiego, aby zacho
wać w a ru n k i absolutne j h ig ieny. 
Próbowałem  w ykp ić  tę ostrożność 
jak.o orzesadę, m ów iąc w  oczy dr. 
p  ■ .-•nu w k tó rym  mieszka
n iespokojny o zdrow ie żubrów  
Duch Puszczy

— W Lodzi w Zoo mogłem z 
żubrem  nagadać się dowoli,. a tu 
u  was nawet dz ienn ika rzow i poka

żuje się go z da leka z izolowanego 
słupka, ja k  ja k ie  św ięte „m e- 
cy je “ .

—  Proszę pana! — d z iw i się i 
p ro testu je  doktó r. —  N ie  możemy 
tu  n igd y  być zanadto ostrożni. A  
gdyby ta k  zaniem ogły nasze zw ie
rzęta, jakaś zaraza lu b  coś ta k ie 
go, czy pan zdaje-sobie sprawę, co 
za k rz y k  by łb y  na ca łym  świecie?

Jako dz ienn ika rz  m ia łem  ty le  
sa tys fakc ji, że stojąc na , s łupku 
w idz ia łem  z b liska  zw ierzęta (m o
gę, naw e t przysięgać, że b y ły  to 
żywe zw ierzęta, a nie przebrane w  
skóry  zwierzęce k u k ły ), podczas 
gdy zw iedzająca zw ierzyn iec pub
liczność ma najczęściej zaledwie 
sposobność z w ysok ie j i  da lek ie j 
try b u n y  oglądać m iejsce, dokąd * i

pa rę  razy na dzień zachodzą żubry. 
A  poza ty m , aby n ie  zakłócać w ą t
łego i  bez tego po ko ju  na świecie, 
tu rys ta , zan im  dostanie się na t r y  
bunę, przechodzi przez ko ry ta rze  
gęste od odkażającego czadu i  podda 
je  się całemu szeregowi in n ych  za 
biegów. To samo dotyczy po jaz
dów.

W praw dzie  daleko nam  jeszcze 
do tego stanu, k tó ry  z emfazą wspo 
m in a ją  chłop i, ja k  to przed 40-la 
ty  żub r zastępował drogę pojazdo 
w i ch łopskiem u i  n ie  ustępował 
ta k  długo, pó k i n ie  zbrzyd ła m u 
c ie rp liw ość chłopa, k tó ry  rozpa
liw szy  na drodze ognisko grza ł się 
i  d rw ił za tą zasłoną z ciekawości 
zwierza.

Zdaje się, że dzis ia j hodow la żub

ra  u nas ma ju ż  nareszcie na jwspa 
nialsze w id o k i, oparte m. in . i  na... 
prognozie, że N iem cy n ie  p rży jd ą  
tu  ju ż  n igdy. A  po drug ie  puszcza 
w raca żub row i szybko całe jego 

.dawne dostojeństwo. P rzykładem  
tego jes t pewna w a lka :

ZW Y C IĘ S TW O  P U S Z C Z A N IN A
Na parę la t  przed w o jną  sprowa 

dzono ze Szw ecji do puszczy żub
ra  -  byka przedstaw iającego okaz, 
na k tó ry  zwrócone b y ły  oczy całe 
go św iata. Z ' przybyc iem  byka -gó - 
ra la  w iązano w ie lk ie  nadzie je na 
odświeżenie k rw i porody puszczań 
sk ie j. Tymczasem okazało się, że 
zabieg b y ł zupełn ie niepotrzebny. 
Stado naszych żub rów  przy ję ło  
przybysza z dużą niechęcią, a 
wódz stada byk-puszczanin p rzy 
ją ł m is ję  górala, ja ko  obrazę i  
śm ierte lne w yzw anie  Ż u b ry  w a l
czą rzadko; słabszy ustępuje moc
niejszem u na tychm iast po zapozna 
r iiu  się z sytuacją. C a łk iem  w ięc 
niespodziewanie przyszło tu  do 
śm ie rte lne j w a lk i. Ś w iadkow ie  zajś 
cia w yznają , że w  walce chodziło 
o honor gór z jedne j strony, a o 
im ię  puszczy — z d rug ie j. Z w y 
ciężył puszczanin. Na p lacu boju, 
k tó rem u żadną siłą nie można by 
ło zapobiec, pyszny i  p iękny  ja k  
Apis, gó ra l leg ł ze z łam anym  go
leniem. S tra ta  szalona. No, ale nie 
tak  znów  w ie lka , by n ie  nagra
dzało je j odkrycie , że żubr pusz
czański, dla którego i  b izon ame
ryka ń sk i n ie  jest wcale kon ku re n 
tem, odradza się szybko w  swojej 
prao jczyźnie —  Puszczy.

A N T O N I KOPEĆ

Rozmowy z ludźmi ieairu
••.Aby tw a rze  g ó rn ik ó w  uśm iechem  o k ra s ić

Uważa się zw ykle , n ie  bez pod
staw  zresztą, iż  a k to r należy do lu  
dzi' W iodących.’żyw o t pa r excellence 
koczowniczy. Częsta zm iana m ie j
sca p racy pależy chyba do cech 
charakterystycznych tego zawodu. 
To też świadomość fak tu , iż  M a
r ia n  Jastrzębski w iększą część 
sw o je j p racow ite j k a r ie ry  scenicz
nej (1923 do 1939 i  1945 do c h w ili 
bieżącej) spędził na Śląsku, m usi 
w p łynąć decydująco na cha rak te r 
całej n iem a l z n im  rozm owy. M u 
szą przecież istn ieć jakieś przyczy 
ny tego zadom owienia się wśród 
górn ików .

Odpowiedź p. M ariana  zaw iera
jącą jednocześnie cel i  sens jego 
pracy podałem  ju ż  w  ty tu le  n in ie j 
szej re lac ji. Czyż może być p ięk 
nie jsza synteza tru d u  dw udziestu 
b lisko  l a t  pracy scenicznej n iż  ta, 
aby tw arze gó rn ików  uśmiechem 
okrasić?

Jastrzębski liczy  sobie w  te j 
c h w ili la t rów no  pięćdziesiąt. Z te 
go półw iecza trz y  dz ies ią tk i u jm u 
je okreś służby Melpomenie. K a 
r ie ra  artystyczna rozpoczyna się w  
ro k u  1918 —r w  teatrze po low ym  
1-szej D y w iz ji Leg ionów  Polskich. 
L a ta  1921 —  23 to  czas pracy w  
k rako w sk ich  ~ „Nowościach“  i  je d 
noczesnych przygotow ań do egza
m inów  zawodowych.

Bezpośrednio po uzyskaniu ty tu 
łu  akto ra  (r. 1923) angażuje się Ja 
strzębski do T ea tru  w  K atow icach
i na jego deskach p racu je  do w y -  

, buchu w o jny . O kupację spędza w  
K ra k o w ie  jako p racow n ik  w  maga 
zynie drzewnym . W momencie o- 
swobodzenia Śląska w raca do K a to  
w ic  i  cieszy publiczność śląską grą 
swoją, aż do c h w ili obecnej.

Na pytanie , czy nie m a ochoty 
przenieść Się do innego tea tru , od 
pow iada z uśmiechem:

—  N ie byle ja ką  okazją dla akto 
ra  są sugestie n iedwuznacznie mó 
w iące o m ożliwościach zaangażo
w ania  się do T ea tru  Polskiego W  
W arszaw ie Przeżyłem  tę pokusę w  
lecie bieżącego roku . Zostałem jed 
nak i  już  chyba do śm ierci zosta
nę na Śląsku.

— Dlaczego?
— Trzeba się pow tórzyć: w a rto  

tw arze gó rn ików  uśmiechem okra 
sić!

— W tym  sentymencie dla gó rn i 
kó w  w o lno m i dopatrzeć się ugrun 
tow ane j o p in ii o rycerzach św. B a r 
ba ry  jako  o publiczności te a tra l
nej...

— Jest to najlepsza publiczność, 
jaką sobie można w yobrazić  Rea
guje wspaniale i  w łaśc iw ie  .Kogoś,

nieznającego środow iska, reakcja  
ta  może naw et bardzo zaskoczyć. 
B y liśm y niedaw no że '/spektak lem  
„K ra k o w ia k ó w  i  g ó ra li“  na kopal 
n i „  gen. Z aw adzk i“  w  Dąbrow ie 
G órniczej. G ra liśm y w  trudn ych  
dla  akto ra  w arunkach  zupełnej pro 
w iz o rk i scenicznej. Nagroda za ten 
tru d  by ła  n iesłychana: w idow n ia  
trw a ła  bez jednego szmeru, na
w e t bez jednego ok lasku w  cza
sie akc ji. M łods i koledzy trą ca li 
m nie ło kc iam i i  Szeptali zatrwoże
n i: czemu taka cisza?! W  n ie j w łaś 
n ie  tk w iło  na jw iększe uznanie. 
W zachycie publiczności g ó rn i
czej by ło  coś z m od litew nego 
n iem a l nastro ju . Dopiero koniec 
sz tuk i w y z w o lił tem peram enty — 
oklaskom  nie by ło  końca.

Sceny baletowe, k tó re  w  K a to 
w icach w y w o ły w a ły  huragany 
braw  u w id o w n i m ie jsk ie j, tu  m i
ja ły  w  m ilczen iu  — jedyn ie  oczy 
w idzów  pozw a la ły  się domyślać, 
że w idow n ia  żyje, że czuje, ty lk o  
głębokość wzruszeń nie  pozwala 
na uzew nętrzn ian ie  uczuć, bo wszel 
Id  hałas, każdy ok lask może spło
szyć nastró j, a nam  akto rom  prze
szkodzić w  pracy.

R obotn icy Śląska szukają w  tea 
trze  ro z ry w k i po c iężk ie j pracy. 
N ie  znaczy to  wcale jednak, by 
by ła  to pogoń za tan ią  uciechą, za 
p ły tk im  odwcipem  —  dobrze i  w łaś 
c iw ie  p rzy jm ow ane są sz tuk i o pro 
blem atyce pogłębionej. R ozryw ką 
jest sama możność pośredniego u - 
czestniczenia w  m is te rium  rozg ry 
w a jącym  się na scenie.

— W iem  o tym , że prócz pracy 
na .scenie T ea tru  Śląskiego bierze 
Pan częsty udz ia ł w  różnych im 
prezach św ie tlicow ych . Jest to  bar 
dziej bezpośrednie zbliżenie się do 
te j publiczności.

Czy ta fo rm a  ppacy pogłębia kon 
ta k t akto ra  z robotn ik iem ?

— N ie w ą tp liw ie  tak.
Praca św ie tlicow a jest pasją ro 

bo tn ikó w  śląskich. Św iadczy o tym  
frekw encja , świadczą o tym  ilości 
zespołów chóra lnych i  d ram atycz
nych. Zespoły te n ieraz b łąka ją  się 
w  poszukiw an iu w łaściw ych fo rm  
pracy. Bardzo niedawno m ia łem  
propozycje zaopiekowania się zes
połem ochotniczym  h u ty  B atory. 
G w arantow ano m i wszelką pomoc. 
N iestety, m im o szczerych chęci, 
m usiałem  odm ów ić — nie pozw o li
ło  m i na to  tempo prac naszego 
teatru . Godne uw agi jest to, że w  
p ropozycji te j nie chodziło o stwo 
rżenie jakiegoś kursu czy szkółk i 
— m iała to być pracą na jbardzie j 
bezpośrednia, praca w  ram ach

trw a jącego ju ż  w ieczoru  św ie tlico  
wego, w  rozm owach koleżeńskich, 
a nie w  spotkaniu ucznia z b e lf
rem. Tych p ropozyc ji znalazło Się 
w ięcej. W ydaje m i się, że trzeba 
tu  coś zrobić, by w y jść  im  na spot 
kanie.

Trzeba przyznać, że serca robo t
n ików  Śląska w yczu ły  te in tencję  
p. Jastrzębskiego. Śląsk darzy go 
sym patią, ja ką  rzadko k tó ry  ak to r 
może się poszczycić. G órn icy są 
w dzięczni p. M a riano w i za częste 
chw ńe radości, k tó re  wnosi w  ich 
życie zarówno ze sceny ja k  i  na fa  
lach ete ru  (p. Jastrzębski i  p. F i-  
t io  w ystępu ją  przed m ikro fonem  
P. R. jako  popu larna para „P aw eł 
i  G aweł“1).

Sprowadzam  rozmowę na inne 
zagadnienia:

— Na przestrzeni trzydziestu  la t  
swoje j p racy obserw ował pan na- 
pewno ew olucję  stosunku społe
czeństwa do aktora. Czy napraw 
dę zaszły tu  duże zmiany?

—  W te dziedzinie nastąpiła nie 
ty lk o  ew olucja , ale wręcz re w o lu 
cja. A k to r  przesta ł być w  oczach 
społeczeństwa zw yk łym  błaznem, 
a sta ł się cz łow iek iem  spe łn ia ją
cym  pewną ro lę  społeczną. I  trze 
ba przyznać, że ta  zm iana postawy 
w p ływ a  na w zrost poziom u naszej 
gry: ak to r w idząc uznanie swoich 
praw , dostrzega coraz w yraźn ie j 
swoje obow iązki.

—  Jak  pan ocenia ro lę  i  znacze
nie k ry ty k i tea tra lne j?

— K ry ty k a  jest nam n iesłycha
nie potrzebna. Często bywa_ tak, 
że czytanie recenzji jest rów nym  
przeżyciem z trem ą prem iery. Je
steśmy czu li i  w ra ż liw i na to, co 
się o nas m ów i i  pisze. W ydaję m i 
się jednak, iż w  zam ian za ten 
nasz poważny stosunek do pracy 
k ry ty k a  m am y praw o  spodziewać 
się, iż jego recenzje będą zawsze 
odpow iedn io uargum entowane.

N ic  ta k  nie zraża, ja k  zarzuty 
rzucone w  zdaniach będących ty l
ko  frazesami.

M IE C Z Y S ŁA W  M A R K O W S K I

M  to było z cm
Szydta spekiilas;i wylazł# 

z worka
Pod kon iec p ierw sze j dekady Sty 

cznia, po okresie św ią t i  noworocz
nych rem anentów , ze s trony  pew 
ne j części kup iec tw a  dało się za
obserwować niedostateczną spraw - 1 
ność w  ząkręsie zaopatrzenia ty n 
k u  w  cukier, zsczególnie w  W ar
szawie.

W  zw iązku  z ty m  —  ja k  w y n !- ,  
ka  z in fo rm a c ji o trzym anych W 
PC H  —  w  ciągu dwóch dn i Pań
stw ow a Centra la  H and low a r o z - , 
w oz iła  cuk ie r samochodami pb 
mieście, dociera jąc do n a jm n ie j
szych sk lep ików  na przedm ieściach. 
O koło 40% kupców  w  ogóle n ie  
skorzystało z o ka z ji zakupu cukru., 
z samochodów m im o a trakcy jnośc i 
dostawy na koszt PCH do sklepów.

W  ok. 40°/o w ypadków  na byw a-, 
no cukier, m im o iż kupcy  c i m ie li  
dość cu k ru  na składzie.

Jedynie około 20% w łaśc ic ie li 
sk lepów  p rzy  zakupie cu k ru  z sa 
m ochodów deklarow ało, iż odczu-' 
w a li b ra k  tego a rty k u łu . Dane te 
świadczą, że sklepy w  w iększości 
w ypadków  b y ły  dobrze zaopatrzę-" 
ne w  cuk ie r i  że część kupców  
chciała poprostu w yko rzystać rze
kom y b ra k  cu k ru  spowodowany 
fak tem  zam knięcia składów  dla  do 
konan ia rem anentów. Obecnie n ie  
ma już  żadnych trudnośc i p rzy  za
o p a tryw a n iu  się w  cuk ie r na ry n 
ku  stołecznym.

Świadek ofenŁmenainei pamięci
o zkrstafaeh hitlerowskich 

w ohazie plaszowskini
Jednym  z w yb itn ie jszych  św iad

ków  oskarżenia w  toczącym  się od 
k ilk u  dn i w  K ra ko w ie  procesie p ła  
'szowskim jes t św iadek W ilh e lm  
K ranz, au tor ks iążk i „D ziec i oskar
żają“ .

K ran z  b y ł k lu czn ik iem  w ięz ien
nym  w  P łaszowie i  w ykazu je  feno
m enalną pamięć.

Zeznaje on o selekcjach, egzeku
cjach, chłostach i  ka to w an iu  —• 
in dyw idu a ln ie  i masowo —  na roz
kaz Am óna Goetha i z w łasne j in i
c ja ły  w y  oskarżonych. C ytu je  do
k ładne da ty i  ' nazw iska zarówno 
oskarżonych N iem ców, ja k  i  pom or
dowanych w ięźniów . Zeznania jego 
obciążają zarówno kom endanta 
Bueschera, k tó ry  z w y k ł b y ł mawiać^ 
w  Płaszow ie z iron icznym  _ uśm ie
chem: „U  m nie, kochane dzieci, m u 
si się zdychać“ , ja k  i Z dro jew sk ie 
go, Landsderfe ra i  Glasera.
" C harakte ryzu jąc k lim a t Płaszowa 

św iadek przytacza wypadek, gdy 
N iem iec John, na prośbę swego 
5-c io  le tn iego syna, zab ił jednego 
z w ięźn iów  żydowskich.

Z d ró j ow ski jest m ordercą 9-cio 
miesięcznego jedynego dziecka 
Kranza. O jciec sam m usia ł dziecko 
nieść na egzekucję. Zginę ło  w ó w 
czas 50 dzieci żydowskich.

Świadek potw ierdza zeznania m a- 
n icu rzys tk i Bau, ja k  to G iaser szfedł 
na egzekucje w y tw o rn ie  ubrany, a 
potem zrzucał z siebie zakrw aw io 
ny m undur, b ra ł kąp ie l, zam aw ia ł 
fry z je ra  i m an icurzystkę , poczym 
sprowadzał z m iasta p ro s ty tu tk i, 
s łynnych m uzyków , b rac i Rosner i  
zaczynała się całonocna orgia.

Św iadek stw ierdzą to, co zezna
w a ł i poprzedni świadek, Bosak, iż 
wszyscy bez w y ją tk u  SS-m ani z o- 
bozu strze la li, ka to w a li i  k ra d li.

Radielatarma marska
w Świmrśiuu

W porcie Św inoujście  czynna 
jes t autom atyczna rad io la ta rn ia , u- 
ła tw ia ją ca  statkom  określenie swe
go położenia na m orzu w  nocy i 
podczas m g ły  R ad io la ta rn ia  ma za 
sięg 80 m il m orskich i p racu je  na 
fa li 1019 m etrów , w  godzinach nie
parzystych od 00 do 09 m in u ty  i  od 
30 do 40 m in u ty ,

Wychowanie fizyczne i snort
M A R Y M O N T  B IJE  LE G IĘ  5:4

w  ten isie s to łow ym  
Rozegrany w  ubiegłą niedzielę 

mecz tenisa stołówego o m is trzo
stwo klasy „ A “  okręgu warszaw
skiego pomiędzy W KS „Leg ia “  a 
RKS „M a rym o n t", zakończył się 
zwycięstwem  zespołu robotniczego 
w  stosunku 5:4. Zw ycięstw o swe 
zawdzięcza „M a rym o n t“  B orow iec 
k iem u, k tó ry  po ładne j grze poko 
na ł G aja 2:1 i  G ajera 2:1. O ty tu 
le m istrza  okręgu zadecyduje trze. 
cie spotkanie m iędzy ty m i d ruży
nami.

RAIiOOW I M IS TR ZO W IE  
M O TO C Y K LO W I P O LS K I

P Z M  za tw ie rd z ił na w czorajszym  
posiedzeniu zarządu lis tę  m is trzów  
P o lsk i w  ko n ku re n c ji ra idow e j:

K I. V do 130 ccm — T ru ka n  Bog
dan (Legia, W -wa).

KI. A  do 250 ccm — M arko w sk i 
W łodzim ierz (OM  TU R  „Okęcie).

K I. B do 350 ccm — U rban iak  
Stefan OM  T U R  „O kęcie“ , W -wa).

KI. C ponad 350 ccm — B.usiniak 
S tan is ław  (OM  TU R  „O kęcie“ , 
W -wa).

KI. F  G motocykle z nóżkami —  
Potajałło Tadeusz (Legia, W -wa). :
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ze wczoraj ukaza ły się o fic ja ln ie  
w  sprzedaży papierosy am erykań
skie. Papierosy te sprzedawane są 
luz  deta listom  z m agazynów M o 
nopolu Tytoniowego. P rzy  okaz ji 
Warto przypom nieć sobie g rudn io 
we (przed św iętam i Bożego N a ro 
dzenia) oświadczenie M onopolu T y  
oniowegó, iż cena papierosów ame 

rykańsk ich  w  żadnym  w ypadku  
Cie zostanie podwyższona! P ap iero
sy te kosztowały 240 zł paczka. 
Obecnie kosztu ją  300 z ł paczka. 
Wydaje się, iż jednak nie  należało 
składać żadnych o fic ja ln ych  o- 
swiadczeń.

że „okro pn ie  w ilg o tn a “  zim a te 
goroczna sw ym i s ta łym i odw ilżam i 
1 deszczami (ja k  wczoraj) p rzyczy
n ią  się bardzo mocno do dewasta
c ji chodn ików  ulicznych . P ły ty  be- 
emowe, lada jako ułożone na pias

zczystym podkładzie, w  w ie lu  m ie j
scach pozapadały się. T ak  np. na 
i i '  M arsza łkow skie j —  m iędzy pl.

, i  Z baw ic ie la  —  aż w  czterech 
Miejscach w id n ie ją  niebezpieczne 
doły. To samo zaobserwować moż- 
t.t . n .a  Poznańskiej, Wspólnej., 
Hożej, Ż u ra w ie j itd . ltd .

Zarządzie Miejski — trochę lito- 
8ci nad naszymi nogami!!!

Na co czoka Marszałkowska?
Niepewna pogoda w  ostatn ich 

dniach z konieczności p rzerw ała  
sezon budow lany, k tó ry  przez ca
łą  jesień i  ostatn ie tygodnie „pseu
do -  z im y“  trw a ł w  zasadzie n ieu
stannie. Obok k ilk u  ważniejszych 
robót, ja k  budowa gmachu M in . 
Przem ysłu, czy przeb ijan ie  a rte r ii 
W  —  Z, gdzie an i na chw ilę  nie 
ustaje praca, prowadzone są robo 
ty  jeszcze w  k ilku n a s tu  punktach 
stolicy, na innych natom iast placach 
budow lanych W arszawy n ic  się od 
k ilk u  dn i nie dzieje. Jeszcze parę 
naśtępnyeh d n i i  będzie można o- 
rzec, że zeszłoroczny sezon budow
lany  jest ju ż  de fin ityw n ie  zakoń
czony.

Zgodnie z zapowiedzią, na tych
m iast po skończeniu prac, W ar

szawska D yrekc ja  O dbudowy przy 
poparciu M in . P racy i  Op. Społ. 
przystąp i do zorganizowania ekip 
rozb ió rkow ych  spośród ro b o tn i
ków  sezonowych. W  program ie 
na jważnie jszych prac przew idzia
ne jest da lsze-przeb ijan ie  trasy  tu  
ne lowej pod K ra ko w sk im  Przed
mieściem i  M iodową oraz w  re jo 
nie  sąsiednich u lic, a następnie 
przystąp ić się ma do rozpoczęcia 
a k c ji rozszerzania M arsza łkow skie j 
w edług dawno już  oznaczonych w  
teren ie l in i i  od K ró le w sk ie j po
cząwszy, na ul. Piusa X I  kończąc.

W ydaje się, że to ju ż  chyba na j 
wyższy czas po temu. B iu ro  Odbu 
dowy S to licy przeszło ro k  tem u z 
rozmachem rozreklam ow ało  prace 
przy poszerzaniu M arsza łkow skie j.

Szukamy zaginionych
94 tys. spraw załatwiło Biuro Informacji PCK

P rzy ul. P iusa X I,  na obszernym 
podw órzu oddzie lonym  od u licy  n i
sk im  m urk iem , od św itu  do póź
nego w ieczoru trw a  bezustanny 
ruch. T u  Spotkać można zdem ob ili
zowanego żołnierza w  zie lonym  
m undurze i  przybysza z zagranicy

Plac na m iejscu ta rgo iriska

^tare targowisko Warszawy —  Kercelak, spalony w  dniach Powstania, 
Wyzwoleniu Warszawy znowu zaczął się odbudowywać. Okoliczne 

nuny domów nie sprzyjały jednak rozwojowi handlu. Dziś niepotrzeb- 
nikomu K erce lak został ostatecznie zlikwidowany. Obszerny plac 

posłuży dla celów nowej regulacji te j dzielnicy miasta.

Mąka, cukier i śledzie na kartki
• ° d  dn ia  15.1. do 31.1. 1948 r . w y -  '  ' ‘
dawane będą w  sklepach rozdzie l
n y c h  ty tu łe m  zaopatrzenia k a rtk o 
wego na styczeń rb . następujące a r 
W kuły;

Mąka pszenna na kupon  n r  22, 
pszenna z im p o rtu  U S A  na 

i uP°n n r  22 k a r t  dziecięcych i  ro 
dzinnych. Cukier na kupon  n r  21, 
ledzie norweskie na kup on  n r  23, 
leko świeże na kupon  n r  26—39 

styczniow ych I  RD3 oraz na 
kupony k a r t  s tyczniow ych „M N “
P° 7 li t ró w  łącznie na w szystkie  
kupony. M leko świeże na przydział 
aiegiy za gru dzień  1947 r , w ydaw a 

116 jes t na  kupony n r  1— 14 k a r t

g rudn iow ych  „D 3“  i  „M “  rów nież 
w ed ług  powyższej norm y.

Kasza jęczmienna dla dzieci na 
kup oń  n r  25. Konserwy rybne 
U N R R A  w zam ian mięsa na kupon 
n r  23 k a r t  styczniow ych oraz m y
dło do prania U N R R A  na kupon 
n r. 33 k a r t  styczniowych.

Prognoza pogodjj
Od + 6  do +12*

Zachm urzenie duże z opadam i 
deszczu lu b  m żaw ki. Tem petura no 
cą i  w  ciągu dn ia od plus 6 do 
12 stopni.

w  b ry ty js k im  „ba ttłe -dress ie“ . Tu 
przed tab licą , na k tó re j w yw ieszo
no długą lis tę  nazw isk, gromadzą 
się przechodnie.

W  gmachu w idocznym  zza m uru  
m ieści się siedziba Polskiego Czer
wonego K rzyża, a w  ram ach te j 
in s ty tu c ji p racu je  B iu ro  In fo rm a 
c ji, k tó re  —  ja k  sama nazwa wska 
żu je  —  in fo rm u je  o losie zag in io
nych. Jak w yd a jn a  je s t i  po trzeb
na ta  akcja,, św iadczy liczba 300 
codziennych in te resantów , zgłasza
jących się do B iu ra  w  W arszawie.

O lb rzym ią  ro lę  w  poszukiw an iu  
zag in ionych odegrała do te j po ry  
„S k rzyn ka  Radiowa P C K “ , przez 
k tó rą  przeszły od początku 1946 r. 
ponad 32.262 nazw iska poszukiw a
nych  osób. W  poszuk iw an iu  jeńców 
zagin ionych —  P o laków  i  cudzo
ziem ców — p rzy ję to  i  za ła tw iono 
w  ub. ro k u  94.285 spraw.

Obecnie jednym  z ważnie jszych 
dz ia łów  p racy B iu ra  In fo rm a c ji 
jest spraw a prow adzen ia poszuki
wań dz iec i w yw iez ionych  do Rze
szy przez okupanta. Ogółem N iem 
cy w y w ie ź li z P o lsk i 22 tys. dzie
ci, g łow n ię  z Zarcojsz.ezyzny. Spo
ra  ilość tych  dzieci została już 
z pow ro tem  sprowadzona do k ra ju . 
Spora ilość odnalazła rodziców . D a l 
sze poszukiw an ia  trw a ją , są je d 
na k  u trud n ione  przez to, iż  rodz i
n y  n iem ieckie  u k ry w a ją  pochodze
n ie  tych  dzieci, zm ien ia jąc im  na
w e t im iona .

W arto  podkreślić, iż  B iu ro  Tn- 
fo rm a c ji P C K  rozporządza dziś na j 
bogatszym m ateria łem , dotyczącym 
by łych  obozów koncentracyjnych,, 
obozów pracy i  obozów jenieckich. 
B iu ro  grom adzi depozyty nadsyła
ne z te renu  N iem iec i  z innych  
k ra jó w , ja k  rów n ież depozyty po 
zm arłych, ekshum owanych na te 
ren ie  W arszaw y i  w  okręgu pód- 
stołeczr.ym. Depozyty te  są przeka
zywane rodzinom . Ponad 70 tys. 
ta k ich  depozytów zebrało ju ż  B iu 
ro. Prace ekshum acyjne w y k o n y 
w ane są rów n ież p rzy  udzia le  de
legatów  PC K , p rzy  czym każdora
zowo spisywane są p ro to ko ły  eks
hum acyjne. A kc ja  ta trw a ć  będzie 
jeszcze przez ca ły  rok.

W  k ilk u  punktach m iasta rozmieś 
c iło  w ie lk ie  tab lice z p lanam i przy 
szłej u licy  i... od tego czasu nic 
się nie zmienia.* W prawdzie prze
b ita  została ju ż  trasa u licy  poprzez 

.te ren  b. ghetta aż do Żoliborza, 
ale w  samym śródmieściu n ic  się 
nie zm ieniło.

Na ważność poszczególnych prac 
i  na  kolejność ich w ykonyw an ia  
można się Oczywiście rozm aicie za 
pa tryw ać ale w yda je  Się, że odsu
nięcie w  rea liza c ji tego, tak  waż
nego, prob lem u śródmieścia na dal 
szy plan, a jednostronne w ysun ię
cie na czoło prac przy a r te r ii W— 
Z jest cona jm nie j trudne  do zro
zumienia.
Z rozum ia ły  jest chyba dla każdego 
fa k t kom pletnego zastoju budow la 
nego na M arsza łkow skie j, jeże li do 
te j c h w ili cała n ieparzysta strona 
u licy  posiada w y ro k  “ śm ierci“ , a 
strona parzysta, ja k  i  cała w  ogó
le u lica, nie jest jeszcze w  tak ich  
szczegółach zaplanow ana,' by moż
na by ło  przystąp ić do zabudowy
w ania  placów.

Stałe odkładanie rea lizac ji p la 
nów poszerzenia M arsza łkow skie j 
spowoduje z konieczności dalszy 
zastój w  odbudowie te j u licy  na 
następne lata. W  ten sposób w iele 
innych u lic  śródmieścia przegoni 
wreszcie M arszałkow ską w  odbu
dowie i  można sobie wyobrazić, ja  
k i  chaos w prowadzą w  uregulow a 
ne ju ż  m n ie j w ięcej życie jako  ta 
ko odbudowanej dz ie ln icy takie  
spóźnione prace p rzy  wznoszeniu 
now ych domów. N ie można więc 
zw lekać z przeprowadzeniem  Roz
b ió rk i gruzów  z terenów , k tó ry m i 
ma biec M arszałkow ska, trzeba się 
raz wreszcie zdecydować, ja k ie  do 
m y m ają  stanąć na te j u licy , czy 
„drapacze chm ur“ , czy rozległe nis 
k ie  b lo k i ,czy m onum entalne sie
dz iby urzędów, czy wreszcie zw yk
łe  kam ienice czynszowe —  i  poz
w o lić  p rzyna jm n ie j parzyste j stro 
n ie  na odbudowę. Bo je j lin ia  prze 
cięż n ie  ulegnie żadnej zm ianie.

(ms)

p lię s m ife

Po co się męczyć?
Ludzie sto jący u  t. zw. steru  

wsze lk ich m ożliw ych  b iu r i  in s ty 
tu c ji, spędzają nieodm iennie dług ie  
godziny na ana lizow an iu  p ro je k 
tów  reorgan izac ji p racy  swoich  
podw ładnych. P ytan ie : Jak p rzy  
na jm n ie jszym  w y s iłk u  uzyskać na j 
lepsze re zu lta ty?, spędza im  sen z 
poiuiek, _ odbiera spokój i  radość 
życia.

Jest to oczywiście z jaw isk iem  
przygnębiająco sm utnym , n iem n ie j 
odrzuciwszy w sze lk i bagaż hum a
n ita rn y  należy stw ierdz ić , że ludzie  
c i muszą się męczyć i niedosypiać, 
bo tego wym aga in teres Społeczny. 
Bo z ich m ozołu rodzą się pom y
s ły  genialne, otw iera jące nowe ho
ryzon ty  i  m ożliwości. W ystarczy  
zresztą p rzyk ład  W ydzia łu  F inan
sowego Zarządu M ie jskiego m. st. 
Warszawy, k tó ry  zo rgan izow a ł. swą 
działalność w  n iezw yk le  tra fn y  i  
pom ysłowy sposób.

Oto ostatnio d la  zaoszczędzenia 
trudu , czasu i  p ien iędzy zaniecha
no w ysyłan ia  nakazów p ła tn iczych. 
Nakazy te odkładane  są po prostu  
„na  stronę", potem zaś po paru  
miesiącach dołączane p rzy  pomocy 
spinacza do upom nienia. Tak, że 
p ła tn ik  podatków  m ie jsk ich  p rzy  
karte luszku  . w zyw ającym  go pod 
groźbą w iz y ty  kom orn ika  do za
płacenia zaległych podatków i  ka
ry  za zw łokę zna jdu je  bez tru d u  
sta ry  nakaz, co pozwała m u na 
zorien towanie się, O ja k i podatek  
chodzi.

A  grzywna n ikom u przecież nie  
rob i różnicy. Zwłaszcza, że w p ła 
cając ją  do kas m ie jsk ich  m am y  
pełną świadomość, że ten system  
pracy w yd z ia łu  finansowego nie  
zmusza jego p racow ników  do w v -  
prów an ia  z siebie żył.

Że ludzie c i gospodarują swym  
zdrow iem  i  czasem w  sposób roz
ważny, pozbaw iony w sze lk ie j e- 
gza ltacji.

M EG AN

Oziś mw
O godz. 18.30 w  lo k a lu  SARP-m (u l. 

M łodzieży Jug os ło w ia ń sk ie j 1) odczyt 
ilu s tro w a n y  ob razam i ś w ie tln y m i inż. 
F e lik sa  K a nc le rza  p .t. „O  Zam ku K ró 
lew sk im  w  W arszaw ie ".

W y S t K W y
Muzeum N arodow e: W ystaw a  dz ie l sztu 

k i  ś redniow iecznej (zb io ry  stałe) oraz 
s ta ła  g a le r ia  m a la rs tw a  obcego. W ysta 
w a P rzem ysłu  A rs tys tycznego .

SARP (u l. M łodzieży Ju g os łow iańsk ie j
1) W ys taw a  G ra fik i P o lsk ie j Z w. Zaw. 
P o lsk ich  A rty s tó w  P lastyków .

Rencerly
O godz. 18 w  sali. Y M O A  ko n ce rt z 

udzia łem  O rk ie s try  S m yczkow ej P o lsk ie 
go R ad ia  pod d y r . Jerzego K o łaczkow 
skiego oraz sk rzyp aczk i I re n y  D u b isk ie j. 
W  p ro g ra m ie  u tw o ry  kom pozyto rów  an
g ie lsk ich , kon ce rt sk rzyp cow y E -d n r Ja 
na Seb. Bacha, su ita  E. G riega  p .t. ,.Z 
czasów H o lb e rg a “  o raz Serenada P. 
Czajkow skiego.

TenSry
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2): o godz.

18 „Hamlet“ .
T E A T R  „P L A C Ó W K A “  (K ró lew ska  13) 

o godz. 18.15 „B u rz a “ .

łowicz i Latoszewski w Filharmonii
.Recenzję w  X IV  konce rtu  sym fo 

k'‘Czr*ego w  F ilh a rm o n ii .w  d n iu  9 
■ m. rozpocznę ty m  razem  od ka 

jp im is trza . D y ryg ow a ł koncertem  
f  Zygm un t Latoszewski, w ie lo le t 

A  }  zasłużony d y re k to r O pery Poz 
b u s k ie j.

P d  czasu, k ie dy  osta tn i raz 
lałem  możność słyszeć i  w idzieć 

yrygow anie  Latoszewskiego, m i-  
, P rzyna jm n ie j okrąg łe dziesięć
a t- M im o, że powyższy okres cza 
h zaw iera pięć c iężkich la t  okupa 
71> k tó rą  Latoszew ski spędzał p rzy 

musowo w  W arszawie, ra tu ją c 's w ą  
Szystencję koncertam i w  „G astro 

_ poczyn ił on ta k  o lbrzym ie
^°stępy, że obecny jego występ w  

ńh a rm o n ii n ie  w aham  się nazwać 
s lePrzeciętnym  zgoła sukcesem. Już 
atna kon s tru kc ja  program u, za 
■erająca w  p ierw sze j części uw er 

. l rę do „ I f ig e n ii w  A u lid z ie “  G lucka 
koncert fo rtep ian ow y  G -d u r Mo 
rta, w  d ru g ie j zaś smyczkowe 

'L PRaphium na śm ierć K a ro la  Szy 
snowskingo“  Sze>:“ liwskiego. „Po 

Dłudnie Fauna“  Debussy‘ego i

„U czn ia  czarnoksiężnika“  Ducasa, 
stanow i w  swej jakości i  rozp ię to 
ści n ie lada zadanie d la  kap e lm i
strza. P om ijam  staranność i  do
kładność w yko na n ia  oraz znajomość 
i  tra fn e  w yczucie ta k  różnych sty 
lów , podkreślam  na tom iast ogro
m ne pogłębienie m yś li i  bardzo po 
ważną techn ikę  kapelm istrzow ską 
— cechy, k tó re  mogą dziś staw iać 
Latoszewskiego w  rzędzie czoło
w ych dyrygentów .

O rk ies tra  ca łkow ic ie  podporząd 
kow a la  się kape lm is trzow i i  gra ła 
bardzo dobrze. Św ie tn ie  b rzm ia ł 
k w in te t sm yczkowy w  „E p ita p b iu m “ 
Szeligowskiego, a solo w iolonczelo 
we w  p ięknym  tym  dziele bardzo 
ładn ie  w yko na ł koncerm is trz  Ta
deusz K ow a lsk i. „P opołudn ie Fau
na“  i  „Uczeń czarnoksiężnika“  m ie 
n ily  się w szys tk im i barw am i, im po 
now a ly  swą precyzją i  efektam i 
brzm ienia.

Solistą koncertu  b y ł znany i  ce 
n iony p ian is ta  Bolesław  W oyto- 
wicz, którego ta len tow i M ozart nie 
na jbardz ie j w idać odpowiada. Gra 
p ian is ty , choć na ogól sty low a, bar

dzo by ła  chłodna, a dorzucony w  
naddatku  popu la rny „M arsz turec 
k i “  n iepoko ił trochę sw ym  pośpie 
chem. N ie zawsze „c h i va  presto, 
va  sąno“ .

Sądzę, że zgodni ze sobą będzie 
m y w  dziedzinie upowszechniania 
i  uspołeczniania m uzyki. Jeśli i  na 
F ilh a rm o n ii c iąży ten obowiązek, 
m usi ona nie ty lk o  odpowiednio 
grać, ale i  odpow iedn io in fo rm ow ać 
i  kszta łc ić słuchacza w  redagowa 
nym  przez siebie program ie.

T. zw. p rogram y „rozum ow ane“ 
daw nej naszej F ilh a rm o n ii zaw iera 
ły  n ie  ty lk o  a rty k u ły  h is to ryczno- 
poznawcze, ale naw et dokładne ana 
liz y  w ykonyw anych  dziel w raz  z 
p rzyk ład am i nu tow ym i.

W re d a kc ji program u ostatniego 
koncertu  F ilh a rm o n ii uderza biała 
pustka. P ó łto re j s trony zostało w  
ogóle n iezadrukowane. N iedobór 
tekstu  n ie  m ógł w idać pokonać nad 
m ia ru  papieru. A  tymczasem: opusz 
cza się num erację opusów, opusz
cza się daty, n ie  w ym ien ia  się po 
szczególnych tem p koncertu  fo rte  
pianowego. W  zdaw kow ym  tekście 
o Debussym nie znajdziem y ró w 
nież żadnej daty. wyznaczającej 
m iejsce i ro lę  kom pozytora w  cza 
sie, nie znajdziem y też objaśnienia,

u ła tw ia jącego zrozum ienie „Popo
łu d n ia  Fauna1. K om en ta to r w  ogó 
le pom iną ł m ilczeniem  G lucka, w ie l 
kiego re fo rm a to ra  operowego, po 
m in ą ł też i  Ducasa oraz jego „Ucz 
n ia “ , k tó ry  ta k  przecież wym aga 
podania „p rog ram u literackiego*,, 
pouczenia słuchacza o tekście Goe 
thego i  Całym sensie treśc i jego po 
ematu. O dpow iedn io po in fo rm ow a 
ny  słuchacz inaczej będzie w ó w 
czas reagował na p iękno u tw o ru  i  
poziom  jego wykonania-. N ie  gra 
m y bow iem  dla  „e l ity **, an i dla 
sz tuk i —  gram y d la  słuchacza. Dbaj 
m y, żeby on nie ty lk o  słuchał, ale 
przede w szystkim , żeby zrozum ia ł 
i  to  jest p ie rw szym  naszym obo
w iązkiem .

Pisałem  ju ż  raz, że p rogram  po 
w in ie n  głosić prawdę. W  m yś l te j 
zasady pozwalam  sobie zauważyć, 
że G luck na pierwsze im ię  m ia ł 
K rzyszto f, a dopiero na drug ie  W ił 
liba ld . Nazw isko kom pozytora „U cz 
n ia  czarnoksiężnika“  pisze się Du 
cas, a nie Dukas. Zapow iedziany 
zaś w  program ie w ystęp chóru  nie 
odbył się i, co na jważniejsze, w  
ogóle nawet n ie  m ia ł zam iaru s i* 
odbyć, co n in ie jszym  nie bez żalu 
prostu jem y.

M . B O R ZĘ C K I

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI m a rsza łko w 
ska 8): o godz. 19 „Ż abus ia “ .
,  TE A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): o 
godz. 19-ej „Ż o łn ie rz  i  b o ha te r“ .

TE A T R  POW SZECHNY (Zamojskiego 
20): o 19 „Św ierszcz za kom inem “ .

TE A T R  NOW Y (Puław ska 39): codzien
nie o godz. 18.30 w niedź. i św ięta o godz. 
15 t 18.30 kom edia Gogola „R e w izo r“ .

T E A T R  JA S K Ó Ł K A  (M arszałkow ska 
69) nieczynny. '

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkow ska
69): o godz. 19 „M a ż  t  żona“  F re d ry .

COMOED1A (Szwedzka 2): o godz. 19‘ ej 
„M adam e B u t te r f ly “ .

(U 1LIW EI1 (KrOlevyska 13): chw ilow o 
n ieczynny.

T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (K a ro 
wa 31): dziś o godz. 12.30 „D o k tó r  D o litt le
1 Jego zw ierzę ta“ .

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"
(Zygrnuntow ska 8): „J a k  sie tw orzy 
rząd“ , noez. godz. 17 I 19-ta. ,

Y M C A  (K on o p n ick ie j 6): o godz. 19-ej 
„D u b y  sm alone“ .

K  i  n  n
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „S ym fo n ia  

P astora lna“ , pocz. 13. 15. 17, 19 i 21.
P O LO N IA  (M arsza łkow ska 56): Bły

skaw ica “  poez. 15, 17, 19 i 21.
S TY LO W Y  (M arszałkow ska 112): „P e 

p ita  Junenez“ , pocz. 13, 15. 17, 19 i 21.
A K T U A LN O Ś C I (M arszałkowska l l f i i  

o sr. ml z. 11-ej „N o w y  p rog ram  a tk u a l-  
ności“ . „  i

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „Z n a k  Zo
rz y “ , pocz. 13, 15, 17, 19 i  21.

SYRRNA < Praga; Inżyn ie rska  2): 
„Ja sno  ła n y “ , pocz. 15, 17 i  21.

TUCZĄ (Suz?na 4): „N o c  g rudn io w a  .

Zbiórka na odbudową stolicy
17 i 18 stycznia

Stołeczny K o m ite t O dbudowy 
W arszawy w raz  z Radą Okręgową 
Z w iązków  Zawodowych ł  Izbam i: 
P rzem ysłow o-H andlow ą, Rzemieśl
niczą, A ptekarską i  Zgrom adzeniem  
K upców  — w yd a ł do społeczeństwa 
odezwę w  spraw ie uczczenia dn ia 
17 stycznia, jako  trzecią rocznicę 
wypędzenia N iem ców z W arszawy. 
. W  dniach 17 i 18 stycznia prze
prowadzona będzie kwesta uliczna 
na zasilenie fuhduszu odbudowy 
W arszawy.

Esperanto dla nauczycieli
orpanlziie ZHP

W ydzia ł Pedagogiczny p rzy  Zw. 
N auczycie lstw a Polskiego zaw iada
m ia  s fe ry  nauczycie lskie z terenu 
W arszaw y - P rag i o uruchom ien iu  
dla n ich  kursu  języka m iędzynaro
dowego Esperanto.

W yk ład y  będzie p row adz ił dr. 
p ro f A n ton i Czubryński.

Bliższe in fo rm ac je  i zapisy: W ar 
szaw a,. ul. S m ulikow skiego N r 1.



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 14. Str. 10 ?

K O N K U R S  S . / 4 . R . P .  I % l r  J 6 3

Odpowiedzi ra zapytana.
1) oprócz jednego zespołu schodów ruchomych muszq być zwykłe klałki 

schooowe publiczne.
2) nie stawia s'ę ograniczeń co do ilości i głębokości traktów i odległo

ści między ścianami.
3) wszystkie wskaźniki teoretyc ne pow erzchni podane sq w odniesieniu 

do 1 00% pow. b ulto w z stkich kondygnacji wyłqczajqc cz.stj biur. we.
4) skala rzutów i tp. obowiqzujqca 1 : 400.
5) s ma szerokości biegów p<owadzqc,ch ku wyjściu wszystkich klatek 

na piętrach typowych ma być najmniej 10 m (wiqczajqc ruchome).
6) nie należy dzielić budynku murami ogniowymi-
7 )  Ilość kondygnacji 7  n z d  ziemiq ma być zachowane w bloku południo

wym, gabaryt którego może być 2 6  — 2 8  m.
8) działy handlu pcdano orientacyjnie. N e należy rozm eszczać szczegó

łowo p. za działem soożywczym.
9) próżnia wyst wowa obaw q:uje. Jest to otwór-w stropie otoczony balu

stradę umożliwi. jqcy ustawia ieokazyj.i’ h dekoracji wownętrz budynku. 
Słupy mo q przechodzić przez próż ię.

10) pr.cent mężczyzn i kobiet podano jedynie dla zapro ektowcnia szatni i H.C.
Sekretarz onkursu

26C8-1 (~) Inż  arch- Jul'usz>D um nicki

Kluczewska Fabryka Celulozy i Papieru w Kluczach k/Olkusza
P R Z Y J M I E :

3 TECHNIKÓW MECHANIKÓW 
1 INŻYNIERA ELEKTRYKA
1 KSIĘGOWEGO uiijku ia lifiko iuanego z długoletnią 

praktyką u> przemyśle

W arunki do om dw ienia na m ie jscu  (dojazd do s ta c ji Babsztyn). K r  151-1

PAŃSTWOWE ZAKŁADY HODOWLI ROŚLIN
OGŁASZAJĄ W DRODZE WRZEIARGU NIEOGRANICZONEGO

S P R Z E D A Ż  K O INI I
W maj. Radź ków k/Błonia

w sobotę dnia 17 stycznia b. r.
Bl-ższ- wiadomości w majętku Radź ków t lefo i Błon e 42.

ROBOCZYCH
* 1

godzina 10. COwt-
efo i Błon e 42.

P AŃ STW O W Y Z A K Ł A D  ZDRO JO W Y W  C IE C H O C IN K U  

ogłasza

pizetosg nleonmnlczoitY
na dzierżawę następujących terenów  dla  dokonyw an ia  zarobkowych 

zdjęć fo tog ra ficznych  w  czasie sezonów r. 1948.
1) w  P a rku  Z d ro jo w ym ; , . . . .
2) na p ły w a ln i te rm a lno -so lankow e j i  w  p a rku  m iędzy tęzn iam i,
3) na p lan tac jach i  parte rach k w ia to w ych  przed łaz ienkam i N r. 1,

3 i  4 i pa rku  sosnowym.
O fe rty  w  zam kn ię tych kopertach bez nad ruków  firm o w ych  opatrzo

nych napisem „O fe rta  na dzierżawę te renów  dla dokonyw ania zdjęć fo 
togra ficznych w  C iechocinku '1 z podaniem  terenu, k tó ry  oferent zamie
rza dzierżaw ić, należy składać w  te rm in ie  do dnia 31.1.48 godz. 9-ta 
w  b iurze  Zarządu Zakładu w  C iechocinku, albo przesłać lis tem  poleco- 
nym .

O tw arc ie  o fe rt nastąpi 31.1.1948 o godz. 10-tej.
T y tu łe m  zabezpieczenia zawarcia um ow y w  razie przy jęc ia  w ym a- 

gane" jest w a d ium  w  gotówce z ło tych 30.00 (trzydzieści tysięcy).
W adium  dotyczące nie  p rzy ję tych  o fe rt będzie zwrócone do dn ia

10 lu tego 1948 roku . , . .,
Z ak ład  zastrzega sobie praw o un ieważn ienia przetargu bez podania 

przyczyn i  dowolnego w yb o ru  oferenta, oraz ogłoszenia przetargu ust-

n6SO ferent w in ie n  posiadać fachowe kw a lif ik a c je , upoważniające do 
w ykonyw an ia  zjdęć fo tog ra ficznych  i  o trzym an ia  odpow iednie j kon -

P aństwow y Zakład Z d ro jow y  
w  Ciechocinku

Ogłoszenie o pizelnip
' Gdański U rząd M orsk i ogłasza przetarg n ieograniczony na czynności 

spedycyjne i  b rakarsk ie , związane z dostawą dla G. U. M. ca 8.200 m, 
p a li po rtow ych  z kon tygen tu  na ro k  1948. . w

Bliższe szczegóły oraz po dk ładk i przetargowe otrzym ać  w  W y
dziale Zaopatrzenia G. U. M. Gdańsk -  Wrzeszcz, ul. Morska 29, pokoj 
nr. 17, codziennie w  godzinach od 9 — 12-ej. . . .„  .

G. U. M . zastrzega sobie m ożliwość zwiększenia lu b  zmniejszenia do-

'^ O fe r t y  w  dwóch zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z na
pisem ..Oferta na dostawę pa li po rtow ych  z kon tygen tu  G. U. M. na le
ży składać do skrzynk i o fe rtow e j, zna jdu jącej się w  Sef qr.gt ®r l  ^ zW1y0 
dzia łu  Zaopatrzenia G. U. M „  w  te rm in ie  do dnia 20L194I!  ^o dz ,1 0
k iedy  to nastąpi o tw arc ie  o fe rt. Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na w p ła  
e o n /d o  kasv G. U. M. w ad ium  (względnie złozeme gw aranc ji bankowej) 
w  wysokości 2% sum y oferow anej za całość dostawy. W w ypadku  P_ - * 
ję c ia / fe r ty  w ad ium  zostanie zatrzym ane ty tu łe m  zabezpieczenia w a ru n 
ków  um owy, w  razie zaś odrzucenia o fe rty  zostanie natychm iast zw ro -

C011G U  M  zastrzega sobie praw o swobodnego w yboru  oferenta, o n z  
„ n iw a ż n in ia  p /z e t i r g /b e z  podania przyczyn i bez ponoszenia ja k ic h 
ko lw ie k  kosztów z t ego powodu. _________ _______ ________________

Państwowe Zakłady P rzem ysłu Bawełnianego N r 6 w  Łodzi ogłaszają 
prze ta rg  n ieograniczony na w ym ontow anie, prze transportow anie ko tła  
parowego dwupłom ienicowego i przeróbkę tegoż na zb io rn ik  w ody zasi-

l a iO te r t7 w r  zna kow anych  kopertach z napisem „P rzetarg  na p n e ró b - 
ke  ko tła  parowego“  pros im y składać do b iu ra  f irm y  p rzy  ul. P io trko w - 
sk ie j SM do dnfa 31 stycznia 1948 r „  k tó rych  o tw arc ie  nastąpi tegoż

^  Do° ofedr t / n a 1e'żyj 'dołączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  wysokości 
« / s u m y  kosztorysu w  B anku Gospodarstwa K ra jow ego O ddzia ł w  Ło -

d Z iW s 2 lk i> r in fo rm aCj e dotyczące przeróbki, kotła , ślepe kosztorysy, oraz 
rysunek można otrzym ać w  B iurze, ul. P io trkow ska  204, w  godz. od

13~ Zastrzegac ie  praw o w yb o ru  oferenta bez względu na wysokość o fe r
ty  o raz unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.__________'

Fwefmrg nieograniczony
C entra lny Zarząd P rzem ysłu W łókienniczego -  B iu ro  B udow y Za

kładów W łókienn iczych w  Łodzi ogłasza przetarg m e o g ra m c z o ^  na w y - 
konan ie m ontażu i obmurza ko tła  parowego w  Państwowych Zakłada i  
P rzem ysłu Jedwabniczo G alantery jnego N r 1 w  Łodzi przy ul. K il in -

Ski Szczegółowe w a ru n k i przetargowe, d ru k i o fertowe i in fo rm acje  m oż
na otrzym ać w  B iurze B udow y Zakładów  W łókienn iczych w  Łodzi, ul.

S' eO fe rty  Cna1eży składać lu b  nadsyłać do B iu ra  B udow y Zakładów  
W łókienn iczych w  Łodzi, ul. S ienkiew icza 47 do dnia 25 stycznia br. do

g O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  26 stycznia br. o godz. 1 2 - te jm in .15 .

ŁÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU
Maszyn Rolniczych
W Y T W Ó R N I A  M A S Z Y N
Iiiż. I. BSMGHEWSCiS i S-ka w Zawiercn

ogłasza

p irE e to r if  n i e o g r a n i c z o n y
na w ykonan ie  p lanów  wszystk ich ob iektów  fa b ry k i położonej p rzy ul. 
Paderewsldego n r  32. Sporządzeniu podlegają, b u dyn k i fabryczne i m iesz

kalne, łączna kuba tu ra  około 45.000 m. sześć.
B liższych in fo rm acy j i w y jaśn ień  udzie la D yrekc ja  fa b ry k i codzien

nie od godz. 9 — 12-tej.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na w ykonanie 

p lanów  fa b ry k i p rzy ul. Paderewskiego 32“  należy składać do dn ia 19 
stycznia 1348 r. do godz. 13-tej.

Do o fe rty  m usi być dołączony k w it  w a d ia ln y  w  wysokości 3% ofe-
tCr 1 SR— 1row ane j sumy. ___________ __ ________________

0g!oszenle © przeHngn
O ddział B udow n ic tw a i Z akw ate row ania  I<. B. W. ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę ko tłó w  parow ych do gotowania now ych lub 
używ anych w  dobrym  stanie o pojemności od 300 do 800 litró w .

Suma litra ź u  8.000 litró w . O fe rty  w  zalakowanych kopertach z nap i
sem „O fe rta  na dostawę k o tłó w “  należy składać w  Oddziale B udow n ic 
twa i  Zakw ate row ania  K . B. W. (Warszawa, ul. Puław ska N r. 6. B lok 
Nr. 2, pokój 28) do dn ia 24.11.1948 r. do godz. 11, poczym nastąpi o tw a r
cie o fert.

W yjaśn ien ia  można uzyskać pod powyższym  adresem od dnia 12 
stycznia 1948 r. w  godz. 8 do 15.

F irm y  obowiązane są p łacić w ad ium  w  wysokości 2% od sumy kosz
torysow ej na rachunek N r. 70 O ddziału F inansowego K. B. V/. w  Kasie 
I-go  Urzędu Skarbowego i załączyć pokw itow an ie  do ofert. #

Oddział B udow n ic tw a i Zakw ate row ania  zastrzega sobie praw o 
zwiększenia lu b  zm niejszenia ilośc i dostaw, oraz un ieważnienia prze ta r
gu bez podania przyczyn, ______ K r. 156-1

Fszeiwg nieograniczony
D yrekc ja  O kręgu Poczt i  T e legra fów  w  W arszawie ogłasza przetarg 

n ieograniczony na w ykonan ie  robót rem ontow o-budow lanych w  budyn
ku  Zarządu Pocztowego p rzy ul. Żelaznej róg Chm ielnej- P rzetarg roz
pocznie się dn ia 22 stycznia 1948 r. w  D y re k c ji O kręgu Poczt i Telegra
fó w  w  W arzsawie o godz. 10 rano.

Do tego te rm in u  dopuszczalne jest składanie o fe rt pisem nych na w y 
danych przez D yrekc ję  fo rm ularzach o fe rtow ych, w  zapieczętowanych 
kopertach opatrzonych napisem „O fe rta  na w ykonan ie  robót rem onto- 
wobudow lanych w  'bud. Zarządu Pocztowego p rzy  , u l. Żelaznej róg
Chm ielne j. * , , „  ,

Bliższe in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorysy otrzym ać można w  D y re k c ji 
O kręgu Poczt i Te legra fów  w W arszawie p rzy  ul. Sw. B arb a ry  2, Od
dzia ł Budow lany, I I I  p ię tro , pokój N r. 24, od godz. 9 do 12, prócz świąt.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o w yb o ru  przedsiębiorcy bez względu 
na cenę oraz praw o uznania, że przetarg n ie  da ł w yn iku . K r. 153-1

Zawkdomienfs o pjf̂ etssrgu
D yrekc ja  O kręgowa K o le i P ańs tw ow ych-w  Łodzi, W ydzia ł D rogow y 

ogłasza przetarg n ieograniczony na w ykonan ie  robot naw ie rzchn i od 
km . 35 do km . 63 l in i i  Tomaszów Maz. — Radom.

O tw arc ie  o fe rt odbędzie się w  W ydzia le D rogow ym  D y re k c ji dn ia  23
stycznia. 1948 r. o godzinie 10 rano. ,

W adium  w  wysokości 1% od sumy - o fe rtow e j należy wpłacie  przed
przetargiem  w  Kasie D yre kcy jne j.

K w it  o wp łaceniu w ad ium  należy załączyc do ofe rty .
Ślepy kosztorys, w a ru n k i składania o fe rt i wszelkie in fo rm acje  moż

na otrzym ać w  W ydzia le D rogow ym  D y re kc ji pokój N r 350.
D yrekc ja  zastrzega sobie praw o w yb o ru  o fe rt lu b  unieważnienia

przetargu bez podania powodu. , , ,  „  K r ' 133~
v W ydział Drogowy.

CEMRALA TEKSTYLNA, Hurtownia w Radomiu przy u l. Sw. Wacława 4 ta l. 1 0 -7 4  
og łasza w rza łam  w B O ijron lczonw

na wewnętrzni) remont budynku położonego przy u l św. Wacława 4 w Ra
domiu. Bliższe inform acje oraz podkładki przetargowe można otrzymać u> IBiu
rze. H urtow n i w Radomiu przy ul. św. W acława 4 w godzinach od 7 l 
gdzie należy składać o fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „U te rta  
przetargowa na remont budynku”  do dnia 31.1.1946 r. o godz. 10 ej.

O twarcie ofert nastąpi w dn iu 31.1.1948 r o godz 11-ej. Do oferty do
łączyć należy kw it na wadium w wysokości 1*  oferowane! sum«, wpłacone 
na konto H urtow n i naszej w Oddziale Narodowego Banku Po'skiepo w  Ra
domiu Zasfrzeoa sic prawo wyboru oferenta bes względu na wysokość 
oferty, zwiększenia lub zmniejszenia ilości robót oraz unieważnienia, prze
targu bez podania przyczyn. Kr 150-0

O *  ł ł . <  A  > B N R

HANDLO W E
In tro lig a to rsk ie  oraz pude łkarskie  
maszyny do szycia dru tem , do zagi
nania, perfo row ania , d ru t in tro lig a 
to rs k i „ In te rp r in t “  Warszawa, M a r
szałkowska 137, tel. 825-22. K r. 86-0
Maszyny, Narzędzia, S iln ik i w  du
żym wyborze poleca Zjednoczenie 
M echaników „O gn iw o “ , Warszawa, 
M arszałkowska 17, W rocław . S ta
lina  40 _______ __________6247-0
1/3 całości udzia łów  ta rta k u  i  zakła 
dów przem ysłow o-drzew nych zbocz 
nica ko le jow ą G dynia — C hylon ia 
z powodu w yjazdu  do sprzedania 
natychm iast. T y lk o  poważni re fle k - 
tanc i zechcą złożyć o fe rty  sub. 1.000. 
Łódź, P io trkow ska  70. Księgarnia.

K r. 146-0

Czytajcie »PROBLEMY«

P R A C A  Z A O F I A R O W A N A
Zakłady Kauczukowe „P ias tów “  w  
Piastow ie k/W arszawy, poszukują 
rutynowanego technika ka lku la to ra  
warsztatowego. Zgłoszenia p rzy jm u  
je  W ydzia ł Personalny Z. K . P. w 
P iastow ie. K r. 154-1
Z je d n o c z e n ie  Przem ysłu Lotniczego 
Warszawa — Okęcie, Szosa K ra k ó w  
ska zą trudn i na tychm iast biegłą ma 
szypistkę: W ymagana p rzy tym  zna 
jomość języka rosyjskiego. W arun
k i do om ówienia. Zgłaszać się oso
biście w  W ydzia le Personalnym .

K r. 155-9

#2/ K O K O
W  dn iu  14 brn. (środa)

6.00 sygna ł czasu, K ie d y  ra nnev (U? 
w iad. po r. 7.00 Dzień, p o ra n n y . 8.35 Że
lazna k u r ty n a  powieść ra d iow a  H e leny 
B oguszew skie j ro zd z ia ł V. 9.00 A ud. d la 
szkół. 10.40 A ud. M in . O św ia ty . 12.03 w ia 
domości po łudn iow e . 12.20 Z m ik ro fo n e m  
po k ra ju  — reportaż . 12.30 K o n ce rt S ym f. 
d la  m łodzieży. 16.00 Dz. popo łudn iow y. 
16.35 P rzygoda Czubka, opow iadan ie  dla 
dzieci s ta rszych. 16.55 A ud. d la  m łodzieży 
M łodzież now ej C zechosłowacji słucho
w isko . 17.20 Aud. ro z ryw kow a . 18.00 RUL 
W spó łdz ia łan ie  obozów postępu w Polsce 
i  R os ji w yk ła d  d r. Józe fa S ieradzkiego.
18.15 K o n ce rt O rk ie s try  sm yczkowej P. R.
19.15 L e kc ja  je żyka  ro sy jsk ie g o . 19.30 Z 
zagadnień w ie jsk ich . 19.45 Muz. z p ły t .
20.00 Dz. w ieczo rny. 21.00 Aud. C hopinow 
ska. 21.30 U naszych p rz y ja c ió ł. W spom
n ien ie  o W a le rym  C zka łow ie  aud. ?2.00 
Muz. taneczna z p ły t.  23.00 O sta tn ie  w ia 
domości .23.20 Muz. poważna z p ły t .  24.00 
H ym n.

W  d n iu  15 bm. (czw artek)
IG.00 Dz. p o p o łu d n io w y ; 16.12 „T u  mó

w i Ś ląsk“ ; 16.35 „Ś p ie w a jm y  pioeenkP 
aud. d la dz iec i; /17.00 „M u z . d la w szyst
k ic h “  w yk . O rk ie s tra  P.R.; 18.00 R .U.L. 
w yk ła d  W acław a B ie leck iego ; 19.00 „Z  
zagadnień św ia ta  p ra cy “  ;19.10 Aud. dla 
w o jska ; 19.40 „M e lo d ie  św ia ta “ ; 20.00 
Dz. w ieczo rny ; 20.50 „M a rk is to w s k a  te
oria  państw a" pogad.; 21.00 „Z w ie rzę ta  
o zm ierzchu“  s łuchow isko ; 21.45 K o lędy  
w w yk . chóru rnęekiego S tow arzyszenia  
Śpiewaczego „L u tn ia  R obo tn icza“ ; 22.05 
Muz. taneczna w w yk . O rk ie s try  P.R« 
pod d y r . Jana C ajm era; 23.00 O sta tn ie  
w iadom ości; 23.20 „M uz . ra dz iecka “  aud. 
w oprać. d r. Z o fii L issn: 24.00 H ym n. 

W A R S Z A W A  I I
6.00 S ygna ł czasu, „K ie d y  ra nne “ ;

6.15 W iadom ości poranne; 7.00 Dz. po
ra n n y ; 7.15 Muz* z p ły t ;  7.20 L e kc ja  je 
żyka ro sy jsk ie g o ; 7.35 M uz.’ z p ły t ;  8.35 
K once rt o rk ie s try  d ę te j; 10.40 A ud; M in . 
O św ia ty ; 12.08 W iadom ości p o łu dn io w e ;
12.15 Muz. z p ły t ;  12.20 „Z  m ik ro fone m  
po k ra ju “  „W  Zakładach G erlacha“  
m ontaż dźw ięko w y; 12.30 Muz. ludow a
13.15 Przegląd k u ltu ra ln y  W arszaw y;
16.00 Dz. po po łu d n io w y ; 16.12 „T u  m ów i 
Śląsk“ ; 16.35 M uz. z p ły t ;  16.45 E n c y k lo 
pedia  ra d iow a ; 17.45 „D aw n e  fo rm y  ta 
neczne“ ; 18.00 Muz. operowa z p ły t ,  w 
p rze rw ie  oko ło-godz. 19.00 15 p rozy współ 
czesnej „Scena na łące“  fra g m e n t n ie- 
d rukow an e j pow ieści Ja ros ław a  Iw a sz 
k iew icza  p.t. „P o d g a je “ ; 20.00 Dz. w ie 
czo rny ; 21.15 M uz. ro z ryw ko w a  z p ły t ;
22.00 R.U.L. w yk ła d  W. B ie leckiego.

KR APKO W IC KIE

ZAKŁADY PAPIERNICZE
PRZMSIĘ3I0RSTW0 PAŃSTWOWE W KALETACH 

za k u p l ą

Ł O Ż Y S K A  kolkow e i rolkowe:
N r. N r. SKF: 1205, 1208, 2205, 2207, 
4202, 6208, N L100,'N U M -70, W U L 9 0 , 
22228, 22234, 52204 i  in n e .

Oferty orosim y k ierow ać pod podanym 
adresem . K r  i3 i - 0

K O L E K T U R A  M r .  5 9

K W I A T  PA P R O C I
S Z C Z Ę Ś C I E  przynosi 
W a r s z a w a ,  P o ir . n ń s f c a  12 2447-1

i«ż 16 stycznia ciągnienie I ki.
RZECZPOSPOLITA 

D Z IE N N IK  GOSPODARCZY
A D R E S Y :

A d m in is tra c ji! K ldwna: W arszawa, n l. 
Daszyńskiego 16. tel 87112. B in ro  
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, te l. 857-93 
1-887-708. O ddzia ły  w k ra ją :  Ś l ą s k :  
Bytom . Stelmacha 16. tel. 631-93, 60 79 
— K atow ice, 3 M a ja  12. te l. 309-74 — 
W rocław , K rup n icza  13. te l . 68 — f.ódż 
P io trkow ska  96. Redakcja 261 -68. 
A d m in is tra c ja  tel 123-33, — W y
b r  t  e i  e: G dyn ia. M ściw oja  9, tel 
222-67. -  Sopot. Pi. A rm ii Czerwonej 
74. te l 613-67. -  Szczecin. PI Hołdu 
P raskiego 8. — B y d g o s z . c z .  M. 
Focha 6. -  K r a k ó w  W ie lopo le  t. 
teł 646-60. -  L  u b 1 i n, 8 M aja 4,
tel. 25 88. — P o z, n a 6, Marsz. Fo

cha 14. tel 62-31.
W A R U N K I P R E N U M E R A TY

Miesięcznie poczta 120 — z! z odbio
rem na m iejscu 100 — zł. ’ Zam ówienia 
p rzy jm u ją  D zia ł P renum eraty u l. Da 
szyńskiego 16 i oddzia ły. W płacać na 
konto PKO 1 4692 .Rzeczpospolita 1 
Dz. Gosp.“ , zaznaczając na odwrocie 
b lank ie tu  dokładny adres. W ysyłkę  
rozpoczyna się z dniem I-go iub  16 go 
każdego miesiąca. P renum erata za
graniczna w ynosi m iesięcznie 100 -  

zł. n lns 80 zł, koszta p rzesy łk i.

_________P O S Z U K IW A N IA ________
Ktokolwiek by wiedział o losie Jó
zefa Piskorzyńskiego. zam do po
wstania w W -wie, Al Jerozolimskie 
17, proszony jest o podante wiado
mości „Czytelnik", Marszałkowska 
3/5 . Borecki J ó z e t

C E N N IK  OGŁOSZEŃ 
D robne: #0 zł. za w yraz, pnszokiwa 

nie p racy 15 zł. za w yraz, m in im um  
10 słów, max1mum 40. T łu s ty  drnk 
100% drożej. Oglnsz. w ym ia row e : (za 
ł  mm szer. 1 szpa lty ): za tekstem 
do 7(1 mm zł. 60 : 71-120 mm zł. 80; 
121-200 mm, zł. 100 : 201-300 mm zł., i 
130: ponad 300 mm zł. ISO; tekstowe 
do 70 mm zł. 100: 71-120 mpi. zł. 140: 
121-200 mm. zł. 175: i ,11 -300 mm. zł. 
225; ponad 300 mm z ł 300 m iejsce za
strzeżone 50% droże j; nekro log i 
do 70 mrn. Zł. fi0; 71-120 mm zł. 75; 
121-200 mm. zł 120 : 201-300 mm zł. 
150; ponad 300 mm. zł. 200. B ilanse 
j  n k łsd  tab e la ryczn y  o 100% drożej.
W nnmeraoh n iedz ie lnych  i św iątecz
nych 30% do p ła ty . Za te rm inow y  
d rnk ogłoszeń a d m in is tra c ja  nie od
powiada Należność za ogłoszenia na
leży k ie row ać przez P.K.O. na konto 
N r 1-717 -  D zia ł Ogłoszeń ___

OGł/OSZEN 1A P R Z Y JM U JĄ !
B iu ro  Ogłoszeń „C zy te ln ik "  — Cen 
tra la  w W arszawie, n l. Daszyńskiego 
16, I  p „  te l. 857-93 i 887-68, oddzia ły 
m ie jsk ie : M arsza łkow ska 3/5, Poznań
ska 38. Praga n l T a rgow a 67 (ks ię
ga rn ia  Jeżewskiegol K s ięgarn ie  „C zy  
te ln ik ” , n l. Nowy Św iat 47. nl M ar
szałkowska 62, nI. Puławska. 49. księ
ga rn ia  „W o lno ść " ol. M arsza łkow ska 
95; w K r a  j o :  w szystkie  oddzia ły 

„C z y te ln ik a "  I B in ra  Ogłoszeń.
.Czyteln ik ' '  Druka rn i a nr 2

B-43545


